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■Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura TW akeyi i Administraeyi 
Pliea Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycy* miejscowa 
jy Ageneyi dzienników S t. S o ko ło w sk ieg o - Pasaż  
H&usmanna I. 9 . Listy należy frankować.

Reklam acje otwarte wolne od opłaty.
Telefon R edakcji nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  !6 K.,  k w a r t a l ­
n i  e 8 K„ m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  ! 2K. ,  k w a r ­
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukow y i l ite ra c k i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub <i<J 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rze w o d n ik 11 prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza m iarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabe laryczne I liczbow e po 
2 0  hal. od jednego w ie rs za  m iary  petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Apeneya dzienników Sokołow skiego  
w e Lw ow ie P asaż H ausm anna I. 9 .; we Francy, 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ UEZĘ110WA

Pan Minister rolnictwa zamianował za­
rządcę lasów i dóbr skarbowych Franciszka 
M a h r  a w Szeparowcacłi lustratorem lasów 
w H U  klasie rangi.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
oficjała pocztowego Stefana R o g a l s k i e g o  
ze Lwowa do Nowego Sącza, a asystenta po­
cztowego Henryka H o h e n a u e r a  z Tarno­
pola do Krakowa.

Lwów, IG czerwca.

Dzisiaj otwartą będzie orędziem kró- 
‘cwskiem nowo wybrana Izba włoska. Rząd 
s™.ie przed nią w tern przeświadczeniu, że 
J~yfiery nietylko nie polepszyły jego pozycji, 
le.bz poniekąd pogorszyły, bo chociaż si.rou- 
Dictwo miuisteryalne wchodzi do nowej- Izby 
nieco wzmocnione, to za to w silniejszym za-

W ™  ** ' wojnę Wpi?,e- 
i przeciw p W p o n o w ang generałowi Pelloui
i-
gwałtownej obstrukcji na poprzedniej sesyi.

Na domiar, w łonie samego gabinetu 
objawiają się nieporozumienia i sprzeczne za­
patrywania. Częsc jego członków z ministrem 
msconti-Yenosta na czele, uważa za właści wą

2)

(Ciąg dalszy).

Zygmunt przygnębiony był pracą, troską 
byt materyalny; nie ukrywał tego, że dra- 

^ . g o  rozmaite drobne braki, i że dawanie 
e - . tak przykre dla każdego artysty, mę- 

J  o g0 êm wjftCej ^  do tak nędznych do- 
Pro^adzało rezultatów.
życj Na szczęście, te uciążliwe warunki ich 
znij^’. ‘bogły już wkrótce korzystnej uledz 
2y *ls — w rządowem koserwatoryum mu- 
dziefi601’ na P*erwszJ m kursie, miała lada 
jakbv Zawakować posada profesora, już tak 
jeszc ° ^ ecana Zygmuntowi — a wcześniej 
moo-76’ -b° za P,ar§ tygodni, dochody ich 
SZąp ^ Slę powiększyć o całe trzysta koron wyno- 
sia V 8 ypendyum, o które ubiegali się dla Ada- 
rodz' Ulldator teg0 styPeudyum pochodził z ich 
Psze y’ - -̂daś więc był najpierwszym, najle- 
L j  J Zanse maJ^cym kandydatem — byle tylko
'zyłr, Ctwo z Pi8rwsze§° k.u r s u  nie zaprze- 
g ? ban prawa do stawania w szeregu sty-

n i e h i tÓW- r -  Niestety, co do tego świadectwa 
ył° jeszcze żadnej pewności, 

d - -̂daś uczył się dość słabo; drobny był, 
zan 1 rodzice lękali się przeciążać gó 
dw<V to^ekeyami. Zygmunt po paru pierwszych 
“Zez któro chłupczyna, nieoswojony je-
^atk  Z pubIiczn% szkołą, złapał zaraz w po- 
2TOŚĆ J ° ku’ stracił zupełnie wiarę w możli 
a 2 zdobycia przez niego naukowych laurów, 
kobiet6nd razem a stypendyum. Wanda, jako 
gdy e? ^ e  umiejąca się zrażać trudnościami,
do osf.atu d°-° rzeez Lak dla niej upragnioną, 

tka nie straciła nadziei, i w tym celu

dymisyę gabinetu, albowiem nowe wybory 
zawiodły oczekiwania rządu, natomiast druga 
część, a przedewszystkiem sam Pelloui jest 
zdania, że byłoby wielce niebezpiecznom ka­
pitulować przed obstrukcją; obecnie bowiem 
niechodzi już o sam mechanizm, parlamen­
tarny i portfele mmisteryalne, a!e ze względu 
na to, że do walki z rządem staje rewolucja 
socyalna, chodzi o to, czy ma być czerwona 
republika lub też monarchia i konstytucja. 
Generał Pelloui tedy, ów „twardy Piemontczyk“ 
zdecydowany jest prowadzić dalej walkę, któ­
rej głównym celem jest zdruzgotanie obstru- 
kcyi z pomocą bezwzględnego zastosowania 
nowego regulaminu izbowego, choćby przy­
szło — jak się wyraża jeden z organów mi- 
nisteryaluycb. — wyrzucać z Izby przemocą 
jednego za drugim krzykaczy socjalistycznych.

Do tego jednak potrzeba energicznego 
prezydenta Izby, który byłby gotów uezyuić 
to, przed czerń wzdrygał się poprzedni prezy­
dent Colombo. Takiej osobistości poszukuje 
generał Pelloui, lecz gdy to piszemy niewia­
domo czy mu się to powiodło; robił on propozy- 
cye kilku znanym z ciętości parlamentarzy­
stom, żaden atoli z nich nieokazał ochoty za­
jęcia fotelu, który w danych stosunkach nie 
może być ani przyjemnym, ani zbyt bezpie­
cznym.

Bądź co bądź Izba włoska zbiera się 
dzisiaj wśród tak trudnych okoliczności jak 
nigdy przedtem i z tego powodu zrozum'a- 
łym ijost A/iaick) chot.y jednej części mi<fistrów 
do zatrzymania nadal swoich tek. Oi też mini­
strowie fiezątśię poniekąd z oświaafzsńiem 
obstru#;-• jonistów, że zaniechają ofcfśffukcyń 
storo gabinet Pelloui ustąpi i uchylonym zo­
stanie wydany przez niego zakaz swobodnego 
zgromadzania się bez poprzedniego upoważnie­
nia rządowego, który to zakaz ogłoszony, zna 
nytn decreto legge, zrodził na poprzedniei^se- 
syi obstrukcję skrajnej lewicy, skonsolidowra- 
wanej z opozycją konstytucyjną.

Ogólnem jest przypuszczenie, że jeżeli 
powiedzie się wynaleść prezydenta, któryby 
przewyższał energią p. Colombo i był go­

tów zastosować z całą bezwzględnością prze­
pisy nowpgo regulaminu izbowego — sala wło­
skiego ciała prawodawczego stanie się wi­
downią scen niesłychanie gwałtownych a wtedy 
otwarcie sesyi będzie zarazem i jej zamknię­
ciem.

Prezes gabinetu węgierskiego p. Szell, 
który, jak wiadomo, był przedwczoraj na dłuż- 
szem posłuchaniu u Najj. Pana, odbywszy po­
przednio konferencyę z P. Prezesem gabine­
tu au.stryackiego dr. Koerberem i P. Mini­
strem spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
skiin, powrócił już do Budapesztu. Jak stwier­
dza Fremdenblatt, na podstawie informacji 
pism budapeszteńskich, ostatni pobyt p. Szel- 
la w Wiedniu pozostawał w oezpośrednim 
związku ze sprawą kwutową. Decyzya Koro­
ny w tej mierze, która . nastąpi już w naj­
bliższym czasie,, rozciągać się będzie na rok 
cały, przeto od 1 lipca b. r. do 30 czerwca 
190.1 Pester Lloyd donosząc o tem, tak pi­
sze: „Delegacja i kwota — to jedynie dwie 
sprawy, co do których Węgry mogłyby być 
bezpośrednim* detkuićto w skutek obecnego 
zawiłego położenia w Austryi, obie te je ­
dnak sprawy są co najmniej na rok usunięte 
z porządku dziennego. a przeto w tym razie, 
g4yby maszyna parlartl&ntarna w Austryi u- 

Jkuęła na. czas krótki, rząd węgierski nie po­
trzebowałby wcale uciekać śię do jakichbąaż 
prowizorycznych zarządzeń. Wszystkie inne 
znajdujące się- w toku pomiędzy oboma pań­
stwami Monarchii kwestye, odnoszą się n ;e 
do spraw wspólnych t. j. spraw wynikają 
cych z sankcyi pragmatycznej, lecz tylko ta­
kich, które mają być uregulowane w intere­
sie obu państw na drodze wzajemnego poro­
zumienia. Lecz i z tych część już została za­
łatwioną, a te, które stoją jeszcze na porząd­

ku dziennym — nie sp rawią nadzwyczajnych 
trudności".

Jubileusz

Tm. Mftofftp
w Królestwie Polskiem.

Jak już wczoraj wzmiankowaliśmy, ob­
chodziło Towarzystwo kredytowe ziemskie, 
która to instytucya tak potężny wywiera 
wpływ na stosunki ekonomiczne w Królestwie 
Polskiem, 75-letnią rocznicę swojego istnienia. 
Powstało ono dnia 13 czerwca 1825 roku 
dzięki inicjatywie i staraniom ks. Druckiego- 
Lubeckiego ówczesnego ministra skarbu, w 
chwili wielce krytycznej dla rolnictwa, gdy 
klęski wojenne przy końcu XVIII. i na po­
czątku bieżącego stulecia znacznie zubożyły 
kraj i obdłużyły niezmiernie posiadłość wiej­
ską Oblężenie Gdańska i zamknięcie innych 
portów zbożowych, utrudniło zbyt produktów 
jrdtńych i postawiło rolnictwo krajowe nad 
przepaścią. Ks. Drucki-Lubecki przedstawia­
jąc do obrad Izby poselskiej projekt ustawy 
o Towarzystwie kredytowem ziemskiem, skre­
ślił między innetni w tych słowach ówczesne 
stosunki rolnictwa krajowego:

„Rząd Królestwa przebiegł przeszłość 
•&o>unkćw tego kraju, rozważył stan jego 
obecny, a podnosząc przyszłości zasłonę, prze­
konał się, iż przy nizkiej dóbr ziemskich ce­
nie, zrządzonej brakiem handlu i bezcenno- 
ścią produktów, uiewątpliwemi były zamie­
szania, jakie za sobą wykonanie praw zwy­
czajnych pociągnie; poznał, iż ta bezcenność, 
wszystkim zarówno dotkliwa, doszła do tego 
stopnia, że ziemia nawet za połowę wartości 
nie może znaleźć nabywcy, a dojdzie daleko 
gorszej kolei za wystawieniem na sprzedaż pu­
bliczną ogromnej dóbr liczby; dostrzegł z wy­
kazów hipotecznych, że nie jeden dłużnik

sumiennie każdą lekcyę przerabiała sama ze 
swym jedynakiem, aby mu ułatwić pracę i 
uzyskać pewność, że nie pójdzie do szkoły 
nieprzygotowany.

— Mamusia wie, że to dzisiaj ra­
chunki ? —■ odezwał się Adaś, przerywając 
nagle zadumę matki.

Na wzmiankę o rachunkach, policzki 
młodej kobiety zaróżowiły się, jak twarz pen­
sjonarki wywołanej niespodzianie przez pro­
fesora, w chwili gdy myśli jej daleko odbie­
gły od lekcyi — rachunki, to była tragiczna 
strona tych lekcyi z Adasiem ; zarówno matka 
jak i syn odczuwali dziwny brak matema­
tycznych zdolności i czasem z najprostszem 
ćwiczeniem nie mogli sobie dać rady. Praco­
wali wtenczas prawdziwie w pocie czoła, nie 
udając się jednak nigdy po pomoc do Zyg­
munta; najpierw dlatego, że ambicja ich 
byla; zainteresowana w tem, aby samoistnie 
dojść do upragnionego celu, w którego osią­
gnięcie ojciec nie wierzył, a następnie i dla 
tego, że ten biedny ojciec powracał ze swych 
własnych lekcyi, zawsze taki zmęczony i znu­
dzony, że prawdopodobnie byłby wolał wy­
rzec się odrazu wszystkich korzyści stypen-
dyum, aniżeli znowu zasiadać do jakiejkolwiek
korepetycyi.

— Wzięliście co nowego ? spytała Wanda 
z odcieniem niepokoju w głosie.

— Nie, mamy takie same mnożenie 
ułamków jak przeszłym razem, tylko dłuższe
i trudniejsze.

Westchnęła — zdawało się jej, że te 
ułamki zwyczajne, dziesiętne, niewłaściwe, 
mieszane i t. d. które ogarniały ją  chaosem 
mało zrozumiałych nazw, były niezawo 1 nie 
pąńrudniąjszą partyą matematyki, wymyśloną 
jedynie na udręczenie biednych dziecinnych 
Smpsk. Ach ! czyżby to nie było możliwem 
obejść się w życiu bez teg o ?— jej nigdy nie 
uczono żadnych ułamków a przecież wiedziała 
zawsze ja ; podzielić swoje skromne fundusze,

j aby od pierwszego do pierwszego starczyło na 
j wszystkie potrzeby.

Mąż, w pierwszych .miesiącach pożycia 
nie mógł się nadziwić, że ta złotowłosa główka, 
z grzywką rozwianą nad czołem, jest taka ra­
chunkowa, tak ściśle umiejąca obliczyć z góry 
wiele odłożyć trzeba na obiady, na opał, na 
inne wyaatki. — On bo nie posiadał tego ta­
lentu: pieniądze rozchodziły mu się, sam nie 
wiedział gdzie i na co, i nieraz w drugiej po­
łowie miesiąca był zmuszory prosić żonę o małą 
pożyczkę, której naturalnie nigdy nie zwracał.

Z początku wyrażał swe żądanie trochę 
zmięszany, czując dobrze, że i tak już ou, sam 
na siebie, wydawał stosunkowo daleko więcej, 
niż Wandzia na całe gospodarstwo — ale jego 
nieśmiałą prośbę przyjmowano zawsze z tak 
miłym uśmiechem, do drobnej, pieniężnej za­
liczki, dodawano taką nieograniczoną ilość 
pieszczot i pocałunków, że zaczął nabierać 
odwagi i coraz to robił mniej z tem cere­
monii. — Koniec końcem, pieniądze te byłjj 
przecież przez niego zapracowane, a jeżeli 
Wandzi na domowe wydatki i tak starczyło....

Nie wiedział, a może sam przed sobą 
udawał, że nie wie, iż Wandzi" była zdolna 
dokonać cudów oszczędności pod każdym wzglę^ 
dem, byle jemu nie odmówić nigć , wesprzeć 
go w kłopocie, zapewnić mu drobną pizy- 
jemność.

Wsz" stko jej było wystarczającem, do­
brem miłem, dopóki on nie zachmmzył się, 
dopóki patrzył na nią takiem serdecznem, 
trochu żartobliwem a pełnem miłości spojrze­
niem. Bywała smutną, wtedy tylko, gdy — tak 
jak dziś właśnie — zdawał jej się nieswój i roz­
targniony — och, gdybyż powrócił prędko! 
gdyby mogła uściskiem i wesołą pogadanką 
rozproszyć tę chmurę, zaciemniającą mu czoło.... 
czasem się jej to udawało — ale nie zawsze.

— Proszę pani, chłopak od szewca przy­
szedł.

Drgnęła i zerwała się od stołu — czy też 
aby Zygmunt zostawił jej pieniądze ?... zapo­
mniała o tem w chwili jego wyjścia, a tak 
nie lubiła zwlekać z zapłatą należności, nara­
żać się na kilkakrotne upominanie się rze­
mieślników.

Z zapaloną świecą weszła do sypialnego 
pokoju. Rzeczy, porozrzucane na krzesłach, 
świadczyły o niecierpliwości i pospiechu, z ja ­
kim Zygmunt wybierał się do wyjścia — na 
biurku leżał stos papierów i nut zsuniętych 
w ogromną górę, niespokojną ręką, kióra snać 
szukała czegoś" między niemi — Wanda po­
chyliła się nad tem biursiem patrząc czy inąż 
nie zostawił na niem dla niej pieniędzy lub 
klucza od domowej kasy.

Nie znalazła jednego ani drugiego, ale 
w tem uczuła pod nogą jakiś twardy przed­
miot, schyliła się i podniosła fotografie.

Slaby, chwiejący się płomyk świecy, 
który nie rozpraszał dostatecznie cieniów dłu­
giej sypialni, padł żółtym blaskiem na przy­
kutą do tego kawałka tektury twarz, uśmieefi- 
mętą wyzywająco a jeduak pełną zadumy — 
wabiącą spojrzeniem ogromnych oczu, które 
nawet na fotografii zdały się płonąć i świecić 
)ak gwiazdy. ^

Na- ^andę, oczy te rzuciły spojrzeniem 
pizypommającein jej tysiące chwil minionych 
z jej własnej przeszłości ; stawiły przed nią 
szereg dni spędzonych w gwarnej klasie, 
wsrod szeptów i śmiechów pensyonarek i wy­
kładu nauczycielki; szereg wieczorów, które 
rozkosznymi czyniła jej, cicha, tajemnicza po­
gadanka z właścicielką tych płonących oczu, 
umiejącą w swe, półdziecinne jeszcze zwierze­
nia, wplatać żar gorącej natury, zdradzającej 
S1§ przedwcześnie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
P ena Mrozowicka.



straci majątek, chociażby przez pół obciążony, 
a nie jeden wierzyciel część, a nieraz może 
i cały swój kapitał. Wszedł wreszcie rząd 
w te wszystkie do zakłóceń powody, których, 
przy tego rodzaju czynnościach tak skwapliwie 
lichwa i pieniactwo się chwyta, a zważywszy 
to wszystko, powziął przekonanie, że nieprze­
rwane pasmo wywłaszczeń domierzy zguby rol­
nictwa i bez zaspokojenia wierzycieli wzruszy 
pierwsze podstawy pomyślności krajowej “.

Ofiarowawszy tani i długotr wały kredyt, 
instytucya ta nie dopuściła do subhastacyi 
dóbr obdłużonych i pozwoliła dawnym posia­
daczom utrzymać się przy nich i ulepszać go­
spodarstwa. Jak korzystny wpływ wywarł* 
Towarzystwo na rolnictwo krajowe, jak pod­
niosło wartość ziemi, najdowodniej wykazują 
cyfry:

Gdy w roku 1825, t. j. przy zawiąza­
niu Towarzystwa szacunek dóbr ziemskich 
w Królestwie Polskiem wynosił 122,700.000 
rubli, po latach dwudziestu, w roku 1845 
szacunek ten wzrósł niemal w dwójnasób, 
gdyż w okresie tym został wykazany na 
218,500.000 rubli. Z chwilą podnoszenia się 
wartości majątków, zwiększały się i pożyczki.

Gdy przy założeniu Towarzystwa w roku 
1825 wysokość ich oznaczono ogółem na 
39,450,000, w roku 1844 suma pożyczek wy­
nosiła 55,104.300 rubli, a po 75 latach istnie­
nia instytucyi, z pożyczek, jak wykazuje spra­
wozdanie za rok ubiegły, korzysta 9.641 dóbr, 
na poważną sumę 189,520.215 rubli.

KORESPOMEICYE

Poznań, 16 czerwca.

(Po „święcie niemieckiem “. — Wystawa polskich 
terminatorów. — Zwrot w zachowaniu się kato­
lików niemieckich wobec swoich polskich współ­

wyznawców, — Gość ze Szwecyi).

( = )  Wielkie święto niemieckie, jak na­
zwali Niemcy, urządzoną tutaj przez nich wy­
stawę rolniczą, ukończone, goście przybyli z 
różnych prowincyj korony pruskiej i cesar­
stwa, porozjeżdżali się do domów i wszystko 
powraca powoli do normalnego trybu życia. 
Wystawa doprowadzona do skutku z ogro­
mnym nakładem kapitału i zapobiegliwości 
jej aranżerów, którym chodziło w pierwszym 
rzędz;e o wykazanie, że nad stolicą Wielko- 

--p:o!ski kultura hieihiańka rozpostarła całkowi­
cie swoje skrzydła, powiodła się bezwątpienia. 
Lecz czy przekonała ściągniętych ze wszech 
stron ojczyzny niemieckiej przybyszów — że 
Poznań przestał być miastem w swej wię­
kszości polskiem — to inne pytanie. Paktem 
jest, że wielu Niemców wypowiedziało otwar­
cie swoje zdziwienie, naczytawszy się tyle w pi­
smach hakatystycznych o niemieckim Pozna­
niu, iż tak bezustannie i na wystawie i na u li­
cach, obijał się o ich uszy język polski. Nie 
dostrzegli też nic zgoła takiego; coby mogło 
służyć na potwierdzenie oskarżeń hakatyzmu o 
„bezdennej“ nienawiści Polaków do wszyst­
kiego co niemieckie.

Udział Polaków w wystawie był tak 
szczupły, iż lepiej może byłoby się stało, aby
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XIII.
W godzinę potem cisza panowała na 

folwarku i każdy co by przechodził drogą 
i widział niewyraźne zarysy budynków ni<£ 
oświetlonych wcale, mógłby sądzić, że we 
wnętrzu tego domu wszystko w głębokim 
śnie spoczywa. A tymczasem nie spał nikt, 
z wyjątkiem parobka.

Maturyn nadto był poruszony i chociaż 
światło zgaszono, rozmawiał ciągle z ojcem, któ­
rego łóżko stało wzdłuż tej samej ściany. Nie 
mógł wprawdzie nic mówić o ucieczce Andrzeja, 
która się przygotowywała, ale nie będąc w sta­
nie milczeć, przerzucał się z jednego przed­
miotu na drugi, a ojciec daremnie starał się 
uspokoić to rozdrażnienie.

Opowiadał uparcie, że widział z pewno­
ścią „tego człowieka z Bocage“, poznał go po 
ukrywaniu się, po ubraniu i dostrzegł, że 
miał coś rudego na kapeluszu — tak! — 
z pewRuścią to były liście dębowe i to był 
on, Jan Nesmy, bo jak był na folwarku, 
jako parobek stroił często kapelusz tymi liśćmi, 
żeby pokazać, że jego kraj jest więcej lesisty 
niż tutejszy. A ch! — gdyby mógł był go do­
sięgnąć!

Ojciec mu tłumaczył, że to było uroje-

w niej wcale nie uczestniczyli już dla tego 
samego, że chociaż komitet wystawowy Po­
laków wyraźnie nie wykluczał, to przecież 
całem swojem postępowaniem dał dość wyra­
źnie do zrozumienia, iż nie bardzo sobie ich 
życzy, gdyż urządzającym popis chodziło głó­
wnie o to, aby miał on charakter czysto-nie- 
miecki. Z tego też powodu prasa polska, cho­
ciaż nie zachęcała do brania udziału w wy­
stawie, to nieehcąc się narazić na zarzut, iż 
w agitacyjny sposób przeszkadza z góry 
wszelkiemu współpracownictwu Polaków z 
Niemcami, wprost nie odradzała. W skutek 
tak niewyraźnego stanowiska stało sie to, iż 
tylko mała część naszych rodaków obesłała 
wystawę, że okazy ich, chociaż niezawodnie 
piękne, gubiły się wśród masy niemieckich, 
a goście z zachodnich prowincyj mogli są­
dzić, że co widzieli, to już wszystko, czem się 
rolnicy i przemysłowcy polscy w Księstwie i 
Prusach zachodnich mogą pochlubić.

Przez czynny udział w wystawie kilku­
nastu jednostek ogół nic nie zyskał, a i zysk 
tych jednostek nie wielki, bo przyznano im 
nagród nie wiele i w dodatku tylko skromniej­
sze. W obec tego wszystkiego lepiejby się też 
było stało, gdyby albo nikt z Polaków nie 
był wziął udziału w wystawie, albo też wszy­
scy, którzy mogli stanąć do turnieju.

Zapowiedź, że z Królestwa polskiego 
bardzo wielu rolników polskich przybędzie na 
wystawę, nie spełniła s ię ; przybyło ich sto­
sunkowo mało, a z Galieyi jeszcze mniej. 
Wystawa bardzo licznie była zwiedzaną. Ogó­
łem przesunęło się przez plac wystawowy bli­
sko 80 tysięcy osób.

Na cześć gości polskich przybyłych z 
dalszych okolic odbyły się dwa rauty mę­
skie. JeiTen u pp. szambelanostwa Cegielskich, 
na którym też był obecnym członek jury nie­
mieckiej wystawy, który wyraził gospodarzo­
wi szczerą wdzięczność, że mu pozwolił po­
znać z bliska Polaków, przedstawiających się 
zupełnie inaczej, niż ich malują hakatysty- 
czni działacze; drugi zaś raut urządzono w 
salonach „Koła towarzyskiego14.

Odbyło się też kilka wycieczek gości 
przybyłych na wystawę, do wzorowych gospo­
darstw, między temi do Oporowa majątku 
hr. M. Kwileekiego, Szczucina i Kobylnik 
majątku ordynata Tadeusza Twardowskiego, 
Miłosławia, gdzie p. Kościelski miał sposo­
bność przedstawi A, sławną swoją oborę olden­
burską i niemniej własną stadninę z ogiera­
mi arabskimi, oraż nowe kultury w lasach 
prawidłowo i systematycznie pozakładane, wre- 
ązgie do Pawłowi u majątku hr. M.ielżyńskieg% 
wlśzedzie niemieccy turyści byli zachwyceni 
tejn, co mieli sposbbność oglądać.

Równocześnie prawie z wystawą nie­
miecką nastąpiło w wielkiej sali pałaeu Dzia­
ły ńskieh otwarcie urządzonej za staraniem 
czterech polskich Towarzystw: przemysłowe­
go, młodych przemysłowców, rzemieślników 
katolickich i Koła. rękoiMelników, wystawy 
robót. t.£j;minatorów polskich. Cel i intencye 
tej wystawy określił otwierając ją zasłużony 
prezes Tow. przemysłowego p. Kużaj.

„Urządzając tę wystawę — mówiłpn — 
kierowaliśmy się jedynie zamirrem przypo­
mnienia ważności rzemiosła w naszych sto­
sunkach, dalej chęcią popchnięcia młodzieży 
rzemieślniczej na drogę sumiennego dosko-

nie. Jan Nesmy jest w Bocage; cóż by tu 
robił ?

— Przyszedł zobaczyć moją siostrę! 
Może naweł mówił z nią, ale nie jestem 
pewny, bo zmrok już zapadał.

— Ciągle tylko o siostrę ci chodzi! — 
rzekł stary z westchnieniem przerzucając się 
na wielkiem łożu pod baldachimem. — Nadto 
się nią troszczysz. Spij, Maturynie! — nie 
śmieli by rozmawiać z sobą: Wiedzą, żebym 
nie przystał na ich zaręczyny.

Maturyn milczał czas jakiś, a potem 
znowu mówić rozpoczął, wspominając wy­
padki dnia tego, osoby widziane na licytacyi, 
a potem o robotaęh na fplwarku, o ulepsze­
niach, jakie zaprowadzić wypadnie, a nareszcie 
o swojem zdrowiu:

— Prawda ojcze widzisz, że mi jest 
lepiej ? Plecy mi się wyprostowują, a oddech 
mam lżejszy. A czy uważałeś dziś wieczo­
rem, gdyśmy wracali, jak szedłem doskona 
le, ciągle opierając się na nogach?

I zatrzymywał się mówiąc, aby słuchać 
w ciszy nocnej; zdawało mu się ciągle, że 
słyszy to o czem myśleć nie przestawał: An­
drzej wychodzi z izby, przy końcu domu; An­
drzej przechodzi przez podjyórze uważając, 
żeby kroków jego słychać nie było; Andrzej 
przesuwa się po pod drzwi domu i oddala się 
na zawsze...

Około jedynastej Bas-Rouge, który przez 
cały wieczór zachowywał się niespokojnie, na­
gle ujadać zaczął zapamiętale po prawej stro­
nie folwarku.

Tym razem Toussaint Lumineau pier­
wszy się odezwał, dziwiąc się, że pies taki 
niespokojny, jak gdyby ludzie ciągle drogą 
przechodzili. Maturyn nic nie odpowiedział,

nalenia się w obranym zawodzie i wr.eszcie 
myślą dania majstrom sposobności wykazania, 
o ile szczerze wywiązują się z obowiązku w o- 
bec powierzonej sobie mfddzieży11.

Wystawa przedstawia się okazale. Na­
gromadzone są wyroby najrozmaitszych gspżi 
przemysłowych a niektóre odznaczają się bar­
dzo dobrem wykonaniem i chlubnie świadczą 
o uczniach a przede wszystkie'* o majstrach, 
którzy powierzonych im młodzieńców kształcą 
na dzielnych przemysłowców. Wystawa otwar­
tą będzie do przyszłej niedzieli. Na prośbę o 
subwencyę na urządzenie wystawy, magistrat 
poznański, który tak hojnie sypie, gdy chodzi 
o przedsiębiorstwo nieraiejjkie, odpowiedział 
krótko i węzłowato : W ir sind nicht in der 
Lage.

Zapowiedziany zjazd delegatów katoli- 
cko-ttiemieekich Towarzystw z całego Księ­
stwa, odbył się tutaj przed kilkoma Jpiama, 
a na nim ujawnił się już posiew hakatyzmu, 
który pracuje od dłuższego czasu z wytęże­
niem wszystkich sił, aby spowodować jak 
największy rozdział pomiędzy polskimi i nie­
mieckimi Satolikami. Na zjeździe żalono się, 
że Niemcy protestanci nie uważają Niemców 
katolików w Księstwie za całkowitych Niem­
ców, a Polacy za całkowitych katolików. Dla 
tego muszą niemieccy katolicy łączyć się w 
Towarzystwa, ażeby ożywiać ducha niemie­
ckiego i bronić interesów katolików niemie­
ckiego języka.

Że tutejsi Niemcy wyznania katoii 
ckiego poczynają powoli prłochodźjć pod flagę 
hakatystyczną —- dowodzi ich zachowanie się 
podczas ostatnich wyborów uzupełniających do 
sejmu pruskiego- W Lesznie Niemcy- katolicy 
woleli głosy gwe oddać i dopomódz do zwy- 

ręięztwa wrogowi katolickiej sprawy, aniżeli 
katolikowi, dlatego jedynie, że katolik ten jest 
Polakiem. To samo zdarzyło się w Chojnicach, 
gdzie stronnictwo centrum oddało głosy swtle 
członkowi narodowo - liberalnego .Głonnictwa, 
które jest i było najzaciętszym wrogiem poi 
skości i katolicyzmu.

Przez dni kilka bawił w naszem uhię- 
ście dr. Antoni Nystróm, dyrektor naukowe­
go instytutu ludowego w Sztokholmie, i stu- 
dyował pilnie tutejsze stosunki po' ityczne, 
ekonomiczne, a przedeizszystkiem. humanitar­
ne i sprawy wychowania ludu. P racu ją^n  w 
ojczyźnie swej^od 20 łat i ,'stworzył już około 
70 zakładów kształcenia ludowe^h, znacznemi 
sumami wspomaganych przs‘ż rząd. Jest on 
autorem cztesoioraowego dzielą: „Historya
poipzeeb na ln?|ko!fci “.

Godną jest, podziwu obiektywność .ja­
dów, z jaką. ów uczony ehociwż ot*-.*' d
potępia niAtylko fanatyzm pPPstan.Aii k w  
f,także ftfsże i przesądy, rozpowstoęjjoiane o 
K.oądeie katolickim.

TV »'Wiw imeiwwia—naft M wrrwtw «*-.> -

Rozruchy w Chinach.

W angielskiej Izbie gmin sekretarz sta­
nu Broodrick przedłożył sprawozdanie o sto­
sunkach w Chinach. Według tego sprawo­
zdania, poseł angielski, Mac Donald dnia 5 
b. m. zwrócił uwagę^sung-li-Yamenu (rady 
dla spraw zagranicznych) na konieczność ener-

; słuchał tyiko w milczeniu, unosząc się na rę­
kach w łóżku; zmartwiał cały.

Rousille tymczasem czuwała jeszcze w 
swoim pokoju, czekając na tego, który jej 
przyjść obiecał. Siedziała na swoim kufrze, 
i chcąc czas sobie skrócić, obrębiała grube 
fartuchy płócienne. Myślała ciągle o tern, że 
go zobaczy, co mu powie, a przedewszystkiem 
o niebezpieczeństwie, na jakie Jan Nesmy się 
naraża gdyby ojciec 'go spotkał. Świeca o- 
'świetlała pochyloną głowę dziewczyny, a w 
całym pokoju pół mrok panował Rousille nie 
lubiła próżnować, ale w tych chwilach przy­
musowego czuwania zdarzało się jej, że za 
trzymała się w robocie z igłą w najpiwycia- 
gniętej i nadsłuchiwała, dziwiąc się 'czemu 
ojciec i Maturyn tak długo dziś rozmawiają.

Nareszcie wszystko się uciszyło, głosy 
rozmawiających i szczekanie pąj; i znowu 
czekała, ale tym razem już pijzęsłała szyć. 
Popatrzyła na pokój, zapytując siebie jak też 
Jan znajdzie, -<#y taki porządek pragnął­
by mieć w domu? Poprawiła chustkę na 
szyi, którą w/ięła, bo jej było zimno i dreszcz 
ją przeszedł znowu na myśl, że ojcięc mógł­
by się tu zjawić lada chwila. Twarzyczka jej 
przybrała poważny wyraz, jak wtedy, gdy 
stawała do walki za Jana Nesmy. Potem 
wstała, wzięła świecę i postawiła ją w okien­
ku, wychodzącem na tok. Było to okienko 
niewielkie, tworzące w głębi muru trójkąt, 
jak okienka w strzelnicach. Rousille pchnęła 
drewnianą okiennicę, która się otworzyła i 
fala zimnego powietrza wpłynęła do pokoju, 
dmuchając na świecę, której płomień się prze­
chylił. '

— Słyszysz, jak nasz pies ujada? — po­
wtórzył znowu po chwili stary. — Z pewno­
ścią kogoś widzi w pobliżu.

gicznego ■-postępowania przeciwko mordercom 
angielskich misyonarzy. Kiedy to nie pomo­
gło, polecił rząd angielski d. 6 b. m. Mac- 
Donaldowi, by wspólnie z innemi mocarstwa­
mi wszystko uczynił, bo uważa za stosowne, 
dla ochrony angielskich obywateli. Mac-Do- 
nałd, po konferencji z rossyjskim posłem, 
zgodził się popierać każdy gabinet chiński, 
który podejmie się przywrócić porządek. Po 
umówieniu się z komendantami flot zagrani­
cznych, admirał Seymour dnia 9 b. m. wy­
sadził na ląd wojska i kazał im maszerować 
na Pekin. Równocześnie wysadzono na ląd 
wojsko Hong-kong. Rossyanie wysadzili 
1700 łudzi. Pomiędzy mocarstwami panuje 
zupełne porozumienie co do dalszych kro­
ków.

Po tej mowhyzapytał jeden z deputowa­
nych, czy Broodrick chce być tak zrozumia­
nym, jakoby pomiędzy Anglią a Rossyą istnia­
ło ściślejsze porozumienie, aniżeli pomitmzy 
innemi mocarstwami.

Sekretarz stanu Broodrick odpowiedział, 
iż bynajmniej nie miał zamiaru wywołania 
takiego wrażenia.

Od pewnego znakomitego znawcy sto­
sunków chińskich odbiera Pol. Corr. nastę­
pujące informacye o cesarzowej-regentce Tsu- 
H s i:

W Europie przeceniają bardzo potę­
gę Cesarzowej - regentki, mianowicie myl­
nie przypisują jej wszechwładzę, od któ­
rej woli i skinienia zawisłym jest wszel­
ki bieg wypadków. Zajmuje ona o tyle 
nieograniczone wszechwładne stanowisko o 
He przy obsadzaniu najwyższych urzędów 
administracyjnych umiała otoczyć się powolne- 
mi i oddanemi jej zupełnie narzędziami. Po­
mimo to pozycja jej nie może być uważaną 
za niezmiennie silną, tein mniej za zabez­
pieczoną wszelkich wstrząśnień. Z tęgo 
też punktu widzenia należy oceniać rolę, 
jaką odgrywa przy obecnych prześladowaniach 
cudzoziemców. Nie ma wątpliwości, że sym­
patyzuje ona z fanatyzmem bokserów, zbyt 
daleko jednak posuwają śię. ci, którzy uwa­
żają ją za główną sprawczynię obecnych roz­
ruchów i za właściwą podżegaczkę ruchu, ma­
jącego głównie na celu wycięcie w pień wszy­
stkich cudzoziemców. Cesarzowa wdowa za­
nadto jest rozsądną, aby nie miała nie prze­
widywać trudności, jakie muszą być następstwem 
prześladowania w jej państwie cudzoziemców, 
aby nie miała odczuwać__grożnych stąd nie­
bezpieczeństw dla. WffTib jej panowani i. 
W rzeczywistości potęgi, i powągsr wł».j»y-ce- 
siyalwęj-wdgMf ife  'była w tęL mierze ugrun­
towaną, aby mogła mieć odwagę wystąpienia 
w .porę pr^e iw  wicljowi bokserów. "  tego 
Wszystkiego wynika, ze do rozwinięcia, sił 
zbjrojnyeh rnoearsuv zagranicznych dla- stłu­
mienia owego ruchu i przywrócenia zagrożo­
nego bezpieczeństwa cudzoziemcom, większą 
należy przywiązywać uwagę, niż do dyploma­
tycznego nacisku, jaki ma być wywarty na 
cesarzową regentke.

Maturyn tym razem uspokajał ojca, mó 
wiąc, że o tej porze, gdy ptaki przelatują 
pies zawsze na nich szczeka.

Szczekanie zbliżyło się, ale radosne, jak 
psa, który wybiera się na przechadzkę, a po­
tem, słychać było wyraźnie kroki i pies za- 
skowyozał.

— Ktoś rzuca kamienie na Bas-Rouge.j— 
zawołał dzierżawca. — Muszę w T '

— Nie ! Nie idź ojcze ! Nie, chcę, żebyś 
szed ł! Zostań ! zostań, ojcze !

— Dla, " e g o ?  — zapytał Lumineau. — 
Tyle razy mi się to zdarzyło i nigdy się nic 
nie stało.

Stary usiadł na łóżku i zanim zaczął się 
ubierać słuchał jeszcze. A tymczasem Matu­
ryn sobie m yślał: „To Andrzej! Powiem tylko 
słowo, a ojciec pójdzie, zatrzyma go. Ozy tak 
zrobić" ?

Przyszło m i na myśl sześć lat męczarni 
i usuwania m  na plan drugi przed młodszy­
mi braćmi. Nie!... Usunął się na poduszki i 
rzekł tonem uspokajającym :

— Nie warto: nie słychać już nic. Je ­
żeli kto był, to się już oddalił.

Rzeczywiście słychać byłowialekie szcze­
kanie jak gdyby Bac Rouge biegł po drodze 
prowadzącej do gościńca; pewnie odprowadzał 
przechodnia do granic posiadłości....

Stary położył się do łóżka i nie słysząc 
już żadnego ruchu, zasnął wkrótce. Było już 
prawie po północy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Lwów 16 czerwca.

— Wiadomości kościelne. Dyeoezya 
przemyska. Przeniesieni: ks. Jan Moszkowicz z 
Golcowy do Pantalowie, ks. Michał Sapecki, de- 
ficyent przeznaczony na posadę ■wikarego do Iwo­
nicza.

Dyeoezya tarnowska. Bekolekcye ludowe 
odbyły się w Borowej od 5 do 13 maja pod 
przewodnictwem 00. Bedeinptorystów. Do św. 
Sakramentów przystąpiło 2400 parafian, z któ- 
rych przeważna część zapisała się do towarzy­
stwa wstrzemięźliwości — nowych róż zawiązano 

• Kasa towarzystwa dopomogła kwotą 200 ko­
ron. —_ \fj jabóijkowicaeh od 20 do 29 maja 

kierownictwem ks. Misyonarzy. Do Sakra­
mentów św. przystąpiło 2500 prócz obcych, do 
bractwa wstrzemięźliwości 1700. Kasa towarzy­
stwa wyznaczyła na ten cel 200 K. —'W  Na­
wowej od 23 do 31 maja pod kierownictwem 
^9. Bedemptorystów. Do św. Sakramentów przy- 
stąpiło 3267 osób prócz obcych, do różańca za­
pisało się 342, do bractwa wstrzemięźliwości 
wazyscy rekolektanci. Kasa towarzystwa dopomo­
gła kwotą 100 K.

— W U niw ersytecie Jagiellońskim
odbył się już na trzeoh wydziałach wybór dzie­
kanów na rok szkolny 1900/1901. Dziekanami 
wybrani: na wydziale teologicznym ks. prałat 
ńr. Władysław Chotkowski; na wydziale pra­
wniczym prof. dr. Józef Milewski; na wydziale 
lekarskim prof. dr. Bolesław Wicherkiewiez.

— Jubileusz Henryka Sienkiew i­
cza. Celem uczczenia rocznicy 25 - letniej pracy 
na polu powieściopisarstwa Henryka Sienkie­
wicza urządzają włościanie z powiatu tarnobrze­
skiego w Tarnobrzegu w lasku obok „Pohu- 
lanki“ w niedzielę, dnia 24 b. m. uroczyste 
przedstawienie.

— Uprzejmość Sienkiewicza. Hen­
ryk Sienkiewicz jest niesłychanie subtelny i do­
kładny w spłacaniu długów wdzięczności. Nieje­
dnokrotnie dał tego dowody, a do ich wiązanki 
przybył obecnie nowy. P. Albert Szkowrou, wła­
ściciel hotelu Europejskiego, w którym Sienkie­
wicz mieszkał podczas swego pobytu we Lwo-
™nIm<iokła1dał W8zelkicl1 karali, by tak znako­
mitemu i drog.emu nłe tylko S6rcu polskiemu 
ale i obcym narodom autorowi uprzyjemnić po­
byt w swym hotelu. Zabiegi te p. Szko- 
wrona nie uszły bacznemu oku Sienkiewicza, 
dnegdaj bowiem przysłał Sienkiewicz w dewóu 
wdzięczności p. Szkowronowi wydanie swej try­
logii w bardzo pięknej oprawie z własnoręcznie 
napisaną dedykacyą.

Stare akta sadowe. Przy obradach 
trzeciego zjazdu historyków w Krakowie żalono 
się, że sądy mało dbają o akta z czasów da­
wniejszych i o dokumenta mogące mieć wartość 
historyczną. Podnoszono, że przy „szkartowaniu*1 
to jest niszczeniu aktów cenne zabytki tego ro­
dzaju nieraz giną, lub też dostają sio w ręce 
antykwarzy, którzy niemi handlują i przytaczano 
w szczególności, że wypadki takie trafiały sie 
w ostatnich latach w sądzie krajowym we 
Lwowie.

W edle zasięgniętych autentycznych infor- 
m acyi szkartow anie aktów  odbyw a się wedle 
przepisów w tej mierze  ̂ obowiązujących, które 
m ają w pierwszym  rzędzie na  celu uchronienie 
°d zniszczenia nietylko oryginalnych dokum en­
tów , których niszczenie je s t bezw arunkow o 
w zbronione, lecz wogole w szystkich tak ich  a- 
któw, k tóre ze stanow iska historycznego, polity­
cznego lub  archeologicznego jakąkolw iek wartość 
mieć m oga. Czynność tę uskuteczniają urzędnicy 
kancelaryjni pod kontrolą i odpowiedzialnością 
U1'zędników sędziowskich. T akże niszczenie w y­
s ta r to w a n y c h  aktów  w  fabrykach  pap ieru  od­
byw a się pod nadzorem w ydelegow anych w tym  
celu funkeyonaryuszy sądowych.

Wszystkie odnośne przepisy są tak wyczer­
pujące, iż pomyłka chyba tylko w wyjątkowych 
razach przypadkowo trafić się może bez 
wzghdu na to, że funkeyonaryusze sądowi przy 

'artowąniu aktów zatrudnieni, specyalnych 
wiadomości archiwalnych oczywiście mieć nie 
mogą.

po raz ostatni w ropu ]g97 i zarządzone było 
lfi1 w tym celu szczegółowej instru-

Szkartow anie aktów  w całyra okręgu lw ow - 
s u e g o  wyższego Sądu krajowego m iało miejsce 
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Jeżeli zaś dokument jaki dla ogóła iUk 
jednostki cenny rzeczywiście uległ zniszczeniu, 
lub dostał się w niepowołane ręce, w takim 
razie stać się to mogło chyba tylko w skutek 
Przypadku lub nadużycia. Wypadki takie nie są 
fiigdy niemożliwe, należą jednak na szczęście do 
rzadkich wyjątków.

W związku z wydaną dla sądów nową in- 
strukcyą postanowiło c. k. Ministerstwo spra­

wiedliwości rozporządzeniem z dnia 28 paździer­
nika 1897 l. 42 Dz. rozp., iż sądy zawiada­
miać mają archiwa rządowe lub krajowe o każdo- 
ezesnem szkartowaniu aktów.

Co do Galicyi wschodniej postanowiło Pre- 
zydyum sądu krajowego wyższego we Lwowie 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym, iż ar­
chiwum takiem, będzie archiwum krajowe tak 
zwane bernardyńskie we Lwowie, i poleciło są­
dom, aby o każdem szkartowaniu zawiadamiały 
Dyrekcyę archiwum bernardyńskiego udzielając 
mu szkartowanych aktów do zbadania.

Tam też będą w przyszłości wszystkie te 
akta sądowe wydawane, które Archiwum to 
uzna jako przydatne do archiwalnego przecho­
wania.

- -  Izba stowarzyszeń rękodzielni­
czych. we Lwowie podaje do wiadomości, że 
Bada miejska król. stoł. miasta Lwowa posta­
nowiła wysłać na wystawo paryską dziesięciu 
rękodzielników z różnych zawodów: pięciu maj­
strów i pięciu czeladników i udzielić im w tym 
celu zasiłku po 300 koron. Osoby chcące ko­
rzystać z tego dobrodziejstwa mają swoje kom­
petencyjne podania wnosić na ręce Izby rękodziel­
niczej w ratuszu na II. p.

— Walne zgromadzenie akademickiego 
Koła To w. Szkoły ludowej odbędzie się dnia 19
b. m. o godzinie 7 wieczorem w sali III Uni­
wersytetu, z następującym porządkiem dziennym: 
1. Wnioski na walne zgromadzenie Towarzystwa 
w Krakowie; 2. wybór delegatów na walne zgro­
madzenie; 3. interpelaoye i wnioski.

— Zamiast wieńea n a  trum nę ś. p. 
Juliana Horoszkiewicza złożyła dyrekeya i urzę­
dnicy B anku krajow ego kwotę 100 K. ua w ete­
ranów  z r . 1863.

=  Znaeznej kradzieży dokonano wczo­
raj wieczorem na szkodę piekarza J. H. pod 1. 3 
przy targowicy zbożowej, do pomieszkania któ­
rego dostał się sprawca za pomocą witrycha. Z 
szafy wykradł mu złodziej torbę z gotówką 760 
K., oraz dwa złote, kryte zegarki damskie i 
krótki złoty łańcuszek wartości 180 K.

=  Wdzięczny kolega. B. Schlarp, 
czeladnik szewski z Przemyślan, kupiwszy przy 
pomocy swego kolegi lwowskiego Wł. Zukrow- 
skiego ubranie, urządził mu za to tiaktamcut w 
szynku pod 1. 1 przy ul. Żółkiewskiej, oddając, 
dla pewności sprawunek pod opiekę szynkarza. 
Po libacyi udał się Schlarp po resztę sprawun­
ków, gdy zaś wrócił po garnitur dowiedział się, 
że kolega już go w tym wyręczył. Po dłuższy! 
czasie odszukał go wreszcie, jednak w stanie 
kompletnie niepoczytalnym, z powodu zaszłej w 
tymczasem przemiany garnituru na spirytualia.

=* Wiadomości policyjne. Skradziono 
w Stryju złoty zegarek z takimźe łańcuszkiem 
i wisiorkiem, na zegarku i wisiorku monogram 
C. P. P.

Zgubiono złotą broszkę w formie gwiazdy 
z dyamentów, w środku opal.

Złożono w policyi lornetkę szyldkretow ą, 
znalezioną w ogrodzie m iejskim .

— Polskie w yścigi cyklistów odbędą 
się w niedzielę, dnia 17 b. m., na torze wyści­
gowym lwowskiego koła cyklistów. W wyścigach 
tych mają wziąć ndział najlepsi cykliści z Kra­
kowa, Przemyśla i Stanisławowa.

— Emmę Szeparowiezowę, znaną aż 
nadto dobrze z naszych sprawozdań z procesu 
Hellmana o rzekome usiłowane otrueie, awantur 
nieę, skazał onegdaj sąd obwodowy w Przemy­
ślu za zbrodnię oszustwa, popełnioną na kilku 
osobach w czasie jej pobytu w Przemyślu, na 3 
miesiące ciężkiego więzienia.

—  W yścigi krakowskie rozpoczynają 
się dziś, w sobotę, po południu i trwać będą 
przez 5 dni z rzędu.

— Zmarł w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, Ignacy Stawarski, ein. dyrektor gimna- 
zyurn św. Anny, w 81 roku życia.

—  Rada m. Krakowa uchwaliła na 
środowem swem posiedzeniu udzielać coroeznie 
począwszy od r. 1900 kwoto 600 K. na zaku- 
pno zabytków dla urządzić się mającego w przy­
szłości Muzeum historycznego m. Krakowa. Za­
bytki nabywać ma dyrektor archiwum aktów da­
wnych m. Krakowa prof. dr. Stanisław Krzyża­
nowski w porozumieniu z przewodniczącym ko­
misji ks. prałatem Bukowskim.

— Stracenie. Ze Złoczowa donoszą nam: 
W dniu 13 b. m. o godzinie 6 rano wykonaną 
została w dziedzińcu więzienia tutejszego sądu 
obwodowego kara śmierci przez powieszenie na 
osobie Hryńka Daćków z Bortkowa, po w. zło- 
czowskiego, skazanego na nią wyrokiem trybu­
nału sądu przysięgłych dnia. ź'4 lutego r. b. za 
zbrodnię morderstwa, popełnioną na osobach An­
ny Delmanowej i nieletniej Anny Młynek. We 
wtorek skazaniec się wyspowiadał, a we środę 
.tuż przed samem straceniem przyjął ostatnie Sa- 
kramenta i pożegnał się z najbliższą rodziną. 
Według przepisów procedury karnej, wydruko­
wano i rozdawano na miejscu stracenia wyrok 
śmierci następującej osnowy :

Hryńko Daćków urodzony 14 czerwca 1866 
w Bortkowie, powiatu złoezowskiego, z rodziców 

ana i Maryi Dacków, rolników gr. kat. religii-
Opuściwszy dnia 1 lipca 1899 mury wię­

zienne po odbyciu ostatniej poprzedniej kary są­
dowej, włóczył się bezczynnie w okolicach po-'

wiatu sądowego Gliniany, a w niektórych miej­
scach swej bytności pozostawił ślady i skutki 
potwornych zbrodni, mianowicie: W dniu 15 
lipca 1899 w Kutkorzu niewiastę zamężną, za 
pomocą błędnych przedstawień zwabił do lasu, 
tamże gwałtem i przemocą nadużył ją do za­
spokojenia chuci cielesnych w sposób najsromo- 
tniejszy, — zabrał jej rzeczy, poczem w zamiarze 
usunięcia świadka swego czynu, zdusił jej gar­
dło rękami, później ścisuął chustką, a sądząc, 
iż już nie żyje, zanurzył w kałużę błota i wody, 
a tylko przypadkowi niewiasta owa zawdzięczać 
może, iż w wodzie odzyskała przytomność i oca­
loną została. W podobny sposób dnia 20 września 
1899 w Bogdanówcedziewczynę niżej 14Iatmającą, 
Annę Młynek, różnemi obietnicami znęcił z drogi 
do lasu, tamże również gwałtem w sposób naj- 
sromotniejszy nadużył do zaspokojenia chuci cie­
lesnych, poczem zadusił rękami i chustką, za­
brał jej rzeczy, a zostawioną ofiarę jego potwor­
nego czynu, zwłoki dziewczęcia zhańbionego 1 
zaduszonego znaleziono w lesie 23 września 1899.

W czasie tym także rolnikowi z Bałuczyna 
ukradł parę butów, a niewyśledzonej właścicielce 
chustkę szalową i czepiec, po przetrzymaniu go 
zaś przez poszukującą za sprawcą tych zbrodni 
żandarmeryą, dla obałamucenia władz o swej 0- 
sobie, podawał różnorodne nazwiska i imiona i 
miejsca pochodzenia. Za czyny powyższe, jedno­
głośnym werdyktem ławy przysięgłych Hryńko- 
wi Dacków za winę poczytane, trybunał przy­
sięgłych z 24 lutego 1900 uznał Hryńka Dacków 
winnym: zbrodni usiłowanego morderstwa, zbro­
dni dokonanego zgwałcenia niewiasty, zbrodni 
dokonanego zhańbienia niewiasty, zbrodni doko­
nanego morderstwa, zbrodni usiłowanego zgwał­
cenia niewiasty, zbrodni dokonanego zhańbienia 
niewiasty, dalej winnym zbrodni kradzieży i prze­
kroczenia z §. 320, zasądził go na karę śmierci 
przez powieszenie, który to wyrok, wyrokiem naj­
wyższego trybunału kasacyjnego w Wiedniu w 
mocy utrzymany został. Hryńko Dacków już po­
przednio za kradzieże ośm razy, a kilkakrotnie 
nawet dotkliwszem więzieniem był karany, wi­
docznie bez skutku poprawy, skoro zaraz po 
uwolnieniu ponownych, jeszcze potworniejszych 
zbrodni się dopuścił, zwierzchność jego przyna­
leżnej gminy dała mu świadectwo osoby szko­
dliwej, niebezpiecznej i niepoprawnej, dlatego 
też trybunał sądowy nie znalazł u niego choćby 
iskry nadziei poprawy i nie uważał go godnym 
przedstawienia do łaski Monarchy, bez którego 
przyzwolenia kara śmierci, chociaż z ustawy 0- 
rzeczona, wykonaną być nie może. W tym wypadku 
Monarcha Najwyższem postanowieniem raczył po­
zostawić sądom wykonanie sprawiedliwości wedle 
ustawy. Stało się zatem zadość sprawiedliwości. 
W dniu 13 czerwca o godzinie 6 rano na dzie­
dzińcu więziennym wykonaną została na Hryńku 
Dacków kara śmierci przez powieszenie.

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie, dnia 13 
czerwca 1900. Chorzemsld m. p.

— Na karę śm ierci przez powieszenie 
skazał trybunał sądu przysięgłych w Kołomyi 
Ferdynanda Jagodzińskiego za zbrodnię morder­
stwa, dokonaną na osobie Ferdynanda Schmida. 
Jagodziński zastrzelił Schmida przez okno, w 
chwili, gdy Schmid siedział pod oknem i zajęty 
był zestawieniem rachunków gospodarskich.

•— Piorun w kościele. Podczas osta­
tniej burzy, jaka szalała nad Kurskiem pod Mię­
dzyrzeczem w Poznańskiem, uderzył piorun w 
wieżę tamtejszego kościoła a następnie wpadłszy 
do środka zniszczył doszczętnie ambonę i uszko­
dził mocno sprzęty kościelne. Huk był tak stra­
szny, żo popękały wszystkie szyby w liczbie 72.

— W  Krakowie rozpoczęła się dzisiaj 
licytacyjna sprzedaż znanych zbiorów ś. p. Lu­
dwika Michałowskiego, znanego mecenasa sztuki.

, Gazeta Lwowska" z dnia 17 czerwca 1900,

Zbiory sk łada ją  się przew ażnie z porcelany, bron- 
zów, stylow ych m ebli i  obrazów, wśród których 
pierwsze zajm ują m iejsca obrazy Chełm ońskiego. 
L icytaeya ta  w yw ołuje ogólne zajęcie w kolach 
artystycznych K rakowa.

— Godne naśladowania. Wychowań- 
cy szkoły łomżyńskiej z rzadką w tych cza­
sach solidarnością, postanowili zająć się eduka­
cją syna, zmarłego kolegi-łomżyuiaka, ś. p. M. 
Wołowskiego. O dobrowolnem zobowiązaniu się 
opłacania wpisu szkolnego przez cały czas 
kształcenia się sieroty w gimnazjum, zawia­
domiono wdowę, przez upoważnionego do tego p. 
Kajetana Bzurę, urzędnika warsz. Tow. ubezp. 
od ognia.

— Wyrodna matka. W dui u l 3b .  m.
rozpoczął się przed trybunałem  sądu przysię­
g ły ch  w W iedniu proces przeciw  Annie Ju n g - 
w irthów nej, oskarżonej o zamordowanie swego 
czterom iesięcznego dziecka. A nna utrzym yw ała 
stosunek m iłosny z pewnym służącym , a owocem 
tego stosunku było dziecko. Początkowo dziecko 
to było przy niej, ale gdy jej w pracy przeszka­
dzało i gdy chlebodawczym jej skarży ła  się na 
krzyk dziecka i radziła, aby je oddała na wy­
chowanie, Jungw irthów na u słu ch a ła  rzekomo tej 
rady  i pewnego dnia w yszła  z domu, aby za­
nieść dziecko na wychowanie. W k ilka godzin 
powróciła bez dziecka, a  chlebodawczym swej 
opowiedziała, iż um ieściła dziecko w bardzo do 
brem  miejscu. Tym czasem  okazało się, że Ju n g - 
w irtów na dziecko swe udusiła , a wróciwszy do 
domu, w łożyła tru p a  do kosza stojącego w k u ­
chni. Gdy tru p  zaczął się w  koszu rozkładać i 
okropne powietrze wydobywające się z niego po­
częło zw racać uw agę, Jungw irthów na w yniosła

kosz na strych, gdzie stał przez kilka miesięcy. 
Dopiero stróż przy porządkowaniu strychu od­
krył w koszu na pół zgniły trup dziecka. 
Przeprowadzone przez policję śledztwo wykryło, 
iż winną jest Jungwirthówna i natychmiast ją 
aresztowano. Jungwirthówna wypierała się zbro­
dni, ale podczas rozprawy przyznała się do te­
go, iż dziecko swe zamordowała, a twierdzi, iż 
uczyniła to dlatego, że dziecko bardzo kochała, 
a nie mogąc go mieć przy sobie, nie chciała 
oddać niemowlęcia obcym na wychowanie.

Po przeprowadzonej rozprawie na podsta­
wie werdyktu sędziów przysięgłych, wydał try­
bunał wyrok uwalniający Jungwirthównę od wi­
ny. Prokurator zgłosił zażalenie nieważności, 
w skutek czego Jungwirthówna pozostała nadal 
w więzieniu.

— Z Chojnie donoszą: Jednego z dwóch 
młodzieńców, których widziano w niedzielę, dnia 
11 marca po południu w towarzystwie Wintera, 
jadących ulicą Gdańską, wyśledzono. Jest nim 
marynarz, Wilhelm Franke, dawniejszy kolega 
szkolny Wintera; znajduje się on obecnie w Bre- 
merhaven.

— Z Berlina donoszą, że chemik Fitfcik do­
konał wielkiej doniosłości odkrycia. Mianowicie 
odkrył wspomniany uczony, że fosfor pod pe- 
wnem działaniem przechodzi bezpośrednio w ar­
sen. Jeżeli twierdzenie to się sprawdzi, będzie 
ono dowodem, iż teorya o pierwiastkach chemi­
cznych jest błędną.

— W ielbi międzynarodowy kon­
gres kobiecy obradować będzie w Paryżu od 
5 do 9 września. Porządek dzienny obejmuje:
1. Stronę ekonomiczną pracy kobiecej. (Płaca, 
czas pracy, zdrowie). 2. Moralność. (Jednaka 
moralność dla obu pici). 3. Sprawy wychowa­
nia. 4. Prawa małżeńskie. 5. Publiczne prawa 
kobiet, zupełna wolność zawodowa.

— W pożarze pewnego domu w No­
wym Jorku, który wybuchł onegdaj, wzniecony 
zbrodniczą ręką, spaliło się 10 osób, a 6 odnio­
sło cieżbie poparzenie.

Noiaffi HieracRo-artystyczoB.
Akademia Um iejętności w Krako­

wie. Dnia 26 kwietnia b. r. odbyło się pod 
przewodnictwem prof. Maryana Sokołowskiego 
posiedzenie komisyi historyi sztuki Akademii 
Umiejętności. Przewodniczący przedłożył pracę 
dr. Władysława Łozińskiego o ormiańskim epi­
logu lwowskiej sztuki złotniczej. Ze wszystkich 
miast polskich na schyłku XVI. w. Lwów naj­
więcej słynął z artystycznej i kosztownej opra­
wy szabel, z bogatego zdobienia rzędów, z mi­
sternego wykuwania tarcz, kołczanów i ładownie 
w złocie i srebrze. Zwłaszcza zwycięztwa Sobie­
skiego i ich nrok rozbudziły zamiłowanie w na­
rodowym stroju i jego ozdobności. Potrzeby te 
zaspokajali złotnicy ormiańscy. Archiwalne za­
piski pełne życia i pozostałe rzadkie zabytki 
jako ilustracye dają nam wyobrażenie o tym 
świetnym przemyśle ormiańskiego złotnictwa. 
Następnie przewodniczący przedłożył nadesłane 
przez Grzegorza Worobjewa opis, plan i foto­
grafie gotyckiego kościoła we wsi Bozsocbate 
Kościelne w gubernii łomżyńskiej z XV. w. i 
kościele w Andrzejowie, erygowanym przez Krzy- 
ckiego. Fundamenta założono r. 1526. Zacho­
wało się obszerne i piękne presbiteryum w go­
tyckim stylu i renesansowe ołtarze, oraz bardzo 
ładny nagrobek renesansowy Szymona Jabło­
nowskiego, chorążego łomżyńskiego a nadto opis 
starożytności w Myszenicach z XV III. w. Na­
stępnie dr. Stanisław Tomkowicz przedłożył re­
ferat o odkrytej w katedrze na Wawelu podczas 
restauracyi kamiennej grobowcowej płycie użytej 
do budowy grobowca Kazimierza Wielkiego. N a­
leży ona do najwcześniejszych tego rodzaju za­
bytków. Prof. Piekosinski dowiódł, że napisy 
na niej odnoszą się do Franciszka, herbu Su­
lima, kustosza w początkach: XIV. w., znajdu­
jącego się podówczas w sąsiedztwie Wawelu ko­
ścioła św. Michała. Bysuuek jej ryty przedsta­
wia kapłana w postawie leżącej. Dr. Feliks Ko­
pera podał wiadomość o portretach Batorego w 
Galieria Pitti i kardynała Jerzego Badziwiłła w 
Galieria Corsini we Florencji. Oba są dziełem 
niepospolitych artystów bliżej nam nieznanych. 
Nadto przedstawił dr. Feliks Kopera fotografie 
ofiarowane pi zez Karola hr. Lanckorońskie0,o ka­
binetowi liistoryi sztuki Uniwersytetu z portre­
tów Zygmunta III. i królowej Konstancyi Au- 
stiyaczki ze Schleissheim. P. Aleksander Borow­
ski nadesłał fotografie z marmurowego biustu 
l lo w ej Marysieńki, którą odnalazł w magazy­
nie letniego ogrodu w Petersburgu bardzo zni­
szczoną i porzuconą. W końcu p. Józef Zieliń­
ski nadesłał rysunki, fotografie i kopie napisów 
chrzcielnicy w kościele św. Jana w Toruniu a 
za pośrednictwem Redakcji „Wieku “ otrzymała 
komisya kopie napisu na dzwonie od ks. Pawia 
Wronki w kościele w Potoku Wielkim w dye- 
cezyi lubelskiej, z którego wynika wedle refe­
ratu p. Tomkowicza, że dzwon ten został odla­
ny r. 1505 przez nieznanego nam odlewaeza 
Walentego i ma napis literami scholastyczaem;, 
cc jest rzeczą rzadką na tak późne czasy. W koń­
cu p. Karol Potkański omawiał materyały do 
historyi sztnki mieszczące się w inwentarzach 
XVII. i XVIII. w.



Koncert Sienkiewiczowski odbędzie 
się — jak wiadomo — dnia 25 b. m. z bardzo 
świetnym i urozmaiconym programem, który 
wkrótce zostanie ogłoszony. P. Tarasiewicz, ar­
tysta sceny krakowskiej, który w tym sezonie 
zdobył sobie taki rozgłos znakomitem odtworze­
niem postaci Kordyana, przyjął udział w koncer­
cie Sienkiewiczowskim. Artysta odczyta jeden z 
mniejszych utworów Sienkiewicza zapewne: „Bądź 
błogosławiona“, i oddeklamuje wiersze Słowa­
ckiego.

W poniedziałek o godzinie 7 odbędzie się 
w Kole literacko - artystycznem posiedzenie czło- 
ków komitetu koncertowego.

Przy tej sposobności prostujemy mylnie po­
daną wiadomość, że nie orkiestra Tow. muzy­
cznego, lecz orkiestra operowa pod artystycznem 
kierownictwem p. Jareckiego weźmie udział w 
koncercie.

— Operetka lwowska wyjechała wczo­
raj rano do Stanisławowa na szereg przedsta­
wień a następnie uda się do Kołomyi, gdzie da 
również trzy przedstawienia. Między innemi ope­
retkami przedstawione będą „Lalka" i „Gejsza", 
w których ujrzy prowincya naszą sympatyczną 
artystkę p. Kliszewską w tytułowych rolach.

Konkurs literacki im. Kockmana.
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodome- 
ryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem rozpi 
suje niniejszem konkurs z terminem prekluzyj- 
nym po dzień 81 grudnia 1901 roku na dwie 
premie z fundacyi Franciszka Kochmana, a to 
jedną w kwocie dwóch tysięcy (2000) koron, 
drugą w kwocie tysiąca (1000) koron dla dwóch 
dzieł w języku polskim za najlepsze uznanych.

W myśl statutu fundacyi mogą być do­
puszczone do konkursu dzieła autorów polskich 
w języku polskim, z wyjątkiem jedynie dzieł 
treści religijnej i teologicznej, zaś wydawnictwa 
materyałów historycznych lub innych, bibliogra­
ficzne i t. p. tylko wtedy, jeżeli im towarzyszy 
samodzielno oryginalne dzieło autora. Takie li­
twory autorów już zmarłych mogą ubiegać się 
o premię konkursową, jednakże z zastrzeżeniem, 
że jeżeli są to dzieła już drukowane za życia 
autora, to im tylko w ciągu trzech pierwszych, 
lat od jego zgonu prawo do konkursu służy. 
Jeżeli zaś są to prace jeszcze nie ogłoszone dru­
kiem, to przyznana im nagroda przedewszyst- 
kiem na wydrukowanie dzieła użytą być -po­
winna. — Co do prac autorów jeszcze żyjących 
samo się rozumie, że jedynie książki drukiem 
już ogłoszone mają prawo do konkursu. Da­
wniejsze jednak publikacye niż w roku 1892, 
jako roku o dziesięć lat wyprzedzającego preklu- 
zyę niniejszego konkursu, bez różnicy, czy ich 
autorowie żyją lub nie, nie mogą według po­
stanowień statutu być dopuszczone do konkursu.

Własność literacka dzieła wynagrodzonego 
służy autorowi i nadal, nadesłane zaś egzem­
plarze zostaną na koszt wysyłającego zwrócone 
tylko na osobne wyraźne żądanie.

Nagroda przyznana dziełu drukowanemu 
autora już zgasłego przypada na rzecz jego 
spadkobierców, gdyby zaś takich nie było, orze- 
cze komisya konkursowa, na jaki cel nagroda 
ta ma być użytą.

Zasłona lwowskiego teatru. Donoszą
nam z Rzymu : Jak już uprzedziłem telegrafi­
cznie, H. Siemiradzki wystawił w sali tutejsze­
go Akwaryum kurtynę, przeznaczoną dla lwow­
skiego teatru. Całość przedstawia się nadzwy­
czaj wspaniale, zwłaszcza, że została ujętą w 
bardzo artystyczną, szeroką bordiurę, którą we­
dług kartonu H. Siemiradzkiego, malował tutej­
szy malarz i profesor rysunku, Retrosi.

Szczegółowy opis zasłony daliśmy już po­
przednio, tutaj więc tylko dodamy, że zaraz pier­
wszego dnia jej wystawienia, królowa włoska 
Małgorzata przybyła, aby ją zobaczyć i wpisała 
się do księgi pamiątkowej.

Do Lwowa prawdopodobnie kurtyna nie 
przybędzie przed listopadem, tak, iż, zdaje 
się, nie będzie mogła być inaugurowaną razem 
z otwarciem teatru. Siemiradzki uzyskał już 
prolongatę terminu dostawienia jej nad Pełtew, 
gdyż zamierza poprzednio pokazać ją w Warszawie 
i to na otwarcie gmachu sztuk pięknych w pa­
ździerniku, aby dać sposobność widzenia jej pu­
bliczności warszawskiej, za nim ostatecznie za­
słona zawieszoną zostanie we Lwowie. D.

Pom ników K rakowa , wydawanych 
przez Maksymiliana i Stanisława Cerchów, z 
tekstem dr. Feliksa Kopery, ukazał się świeżo 
zeszyt czwarty, równie obfity i interesujący, jak 
trzy poprzednie. Dr. Kopera przystąpił do bar­
wnego i pouczającego opisu architektury i rze­
źby gotyckiej; pp. Cerchowie dali znowu kilka­
naście z benedyktyńską cierpliwością opracowa­
nych tablic rysunkowych, które po ukończeniu 
pomnikowego tego dzieła będzie można dopiero 
systematycznie ułożyć w odpowiednie grupy. Pow­
tarzamy raz jeszcze dawniej wyrażone zdania, 
że wydawnictwo godne jest pod każdym wzglę­
dem tak drogich dla nas zabytków starago 
Krakowa.

— O książce prof. dr. Jerzego Mycielskiego 
p. t.: „Sto lat malarstwa polskiego", zamieszcza 
przegląd Oester.-Ungarische Revue obszerny i

pochlebny artykuł pióra Leona Griin steina. Autor 
streszcza całą książkę lir. Mycielskiego, zawie­
rającą historyę malarstwa polskiego od roku 1760 
aż do współczesnych czasów.

W Paryżu oczekują obecnie przybycia 
miłych gości z nad Dunaju. Są nimi filharmo­
nicy wiedeńscy, którzy udają się do Paryża pod 
dowództwem swego kapelmistrza a dyrektora 
Opery p. Mahlera, aby dać trzy koncerta.

Równocześnie wystąpi w Paryżu towarzy­
stwo wiedeńskie śpiewackie (Mannergesangesve- 
rein). Występy tych pierwszorzędnych sił muzy­
cznych, które przyszły do skutku dzięki niezmor­
dowanej inicjatywie ks. Pauliny Metternich, sta­
nowić będą jedną z największych ozdób wystawy 
paryskiej.

Tlićńtre librę wystawił nową sztukę 
nieznanego autora Bernsteina p. t.: „LeMarche", 
która doznała powodzenia, mimo wielkiej śmia­
łości pomysłu.

(Mr.) Z teatru: Jeśliby pan Kamiński 
wątpił jeszcze, że we Lwowie posiada prawdziwe 
uznanie i szczerą sympatyę — to wczorajsze 
przedstawienie przekonałoby go najdowodniej, iż 
tak jest w istocie. Publiczność lwowska jest do­
syć wybredna i może w dodatku trochę ka­
pryśna, ale skoro przed czyimś talentem uderzy 
czołem, to już śmiało rachować można na jej 
stałe względy. Coś podobnego zaszło i z panem 
Kamińskim. Przed kilku laty, gdy on do nas 
po raz pierwszy zawitał na gościnne wystę­
py, a z rozgłośną już sławą, oczekiwano tych 
popisów krakowskiego artysty z zaciekawieniem 
i z pewnego rodzaju niedowierzaniem zarazem. 
Lody jednak szyko prysnęły, ręce złożyły się 
do gromkiego brawa, uznanie i zachwyt potę­
gowały się z każdym nowym występem p. Ka- 
mińskiego. Nazwisko jego posiadło u nas tę 
magiczną siłę, że ogłoszone na afiszu w sztuce 
choćby najbardziej ogranej, w porze najmniej od­
powiedniej, pomimo wszystkiego zapełni widownię 
teatralną szczelnie. Tak bywało lat poprzednich, 
tak było i wczorajszego wieczora. Teatr pełny, 
oklasków i wywoływań bez liku — oto ogólne 
wrażenie pierwszego występu p. Kamińskiego, 
ale bo też i rola Jusowa w znanych „Łapowni­
kach" (inaczej „Intratna posada") Ostrowskiego 
jest jak gdyby stworzoną dla p. Kamińskiego. 
Obszerniej o kreacji tej pisaliśmy już niejedno­
krotnie: dzisiaj dodajemy jedynie, że p. Kamiń­
ski nic nie uronił z doskonałych szczegółów, 
które składają się na typ skończenie opra­
cowany. Dzisiaj wystąpi gość krakowski po raz 
pierwszy we Lwowie w wesołej komedyi „Górk. 
pana Duponta" ; jutro w „Tamtym".

IŁepertoar teatru br. Skarbka.
Dziś w sobotę (wznowienie) „Córki pana 

Duponta", komedya w 3 aktach M. Brieux. 
Drugi gościnny występ Kazimierza Kamińskie­
go, artysty sceny krakowskiej.

W niedzielę (wznowienie) „Tamten", sztu­
ka w 5 aktach Józefa Maskoffa. Trzeci gościn­
ny występ Kazimierza Kamińskiego, artysty sce­
ny krakowskiej w roli pułkownika Korniłłowa.

W poniedziałek po raz pierwszy „Posło­
wie na wakacyach", krotoehwila w 3 a. Pawła 
Ferrier, tłómaczył Jarosław Pieniążek.

We wtorek (wznowienie) „Pan Dyrektor" 
komedya w 3 atkacli Aleksandra Bissona. Go­
ścinny występ Kazimierza Kamińskiego, arty­
sty sceny krakowskiej w roli tytułowej.

W e środę po raz siódmy „Lygia", sensa­
cyjna sztuka w 5 aktach James Barretta.

We czwartek (wznowienie) „Sprawa ko­
biet", komedya ze śpiewami i tańcami w 4 
aktach Michała Bałuckiego. Gościnny występ 
Kazimierza Kamińskiego w roli Skwarka.

W piątek po raz drugi „Posłowie na wa­
kacyach", komedya w 3 aktach Pawła Ferrier.

W sobotę (wznowienie) „Walka motyli", 
komedya w 4 aktach Hermana Sudermana. Go­
ścinny występ Kazimierza Kamińskiego w roli 
Kesslera.

W niedzielę (wznowienie) „Urzędowa żo­
na", sensacyjna sztuka w 5 aktach Savage’a. 
Gościnny występ Kazimierza Kamińskiego w roli 
pułkownika Lenoxa.

I LITERATURY POWIEŚCIOWEJ.
(M isa Orzeszkowa: Argonauci. Powieść. Dwa 
tomy. Warszawa 1900. Naklacl Gebethnera 

i  Wolffa).

Cała krytyka polska zgodnym chórem 
zaliczyła najnowszą powieść znakomitej au­
torki do rzędu najlepszych utworów belletry- 
stycznych ostatniej doby. I  tak jest w istocie; 
„Argonauci" — to jedna z najlepszych po­
wieści współczesnych i zarazem jedna z naj­
wytrawniejszych.

Każdy rys charakteru malowanych w 
omawianej książce typów świadczy dobitnie, 
że w danym wypadku kierowała pędzlem czy 
ołówkiem ręka genialnego mistrza, który po­
siadł wszystkie tajniki wywoływania należy­

tego nastroju i prawdziwie artystycznych efe­
któw, któremu w doborze barw', zastosowaniu 
świateł, półcieniów i cieniów mało kto spro­
stać jest w stanie. Bo też „Argonauci" czynią 
na czytelnikach wrażenie czegoś skończenie 
dobrego i estetycznego. Tragedya życia ro­
dziny Darwidów nie była pozbawioną momen­
tów drastycznych, p. Orzeszkowa umiała je­
dnak chwile owe upadku moralnego odmalo­
wać wiernie a zarazem z tak subtelną arty­
styczną miarą, że czytelnik nie odczuwa nie­
smaku, owłada nim tylko szczery żal, że nie­
fortunny zbieg okoliczności doprowadził ko­
bietę — mimo wszelkie jej braki i wady — 
sympatyczną, na drogę, która z cnota w nie­
zbyt ścisłym pozostaje związku.

Podkreślone przed chwilą cechy twór­
czości p. Orzeszkowej — to najwybitniejsze 
zalety najnowszej jej powieści, której typom 
możnaby poświęcić niejedną szpaltę dzienni­
ka. Autorka, wrażliwa na najnowsze prądy, 
wdzierające się wszystkiemi porami i w głąb 
naszego społeczeństwa, tak ochotnie wchła­
niającego w siebie wszystko, co Zachód przy­
nosi. nie mogła poprzestać na postaciach z 
przedostatniej doby, częstokroć dzisiaj jeszcze 
odżywających jak Feniks z popiołów w utwo­
rach pewnej sfery pisarzy; przeciwnie, mu­
siała i wprowadziła też w „Argonautach" 
typy nawskróś nowe, nawskróś modern, wy­
kazując całą ich miernotę i nicość. Na pier­
wszy plan występuje w powieści Aloizy Dar- 
wid, milioner, spekulant, człowiek olbrzymie­
go hartu, pracowitości niestrudzonej, przed­
siębiorczości niezwykłej, ale zarazem nie od­
czuwający żadnych wrażeń artystycznych, ani 
estetycznych, któremu wszelkie uczucie ser­
deczniejsze, gorętsze, jest obce, a jeśli na­
wet odezwie się ono czasami gdzieś w głę­
bi serca, Darwid tłumi je z bezwzględnością 
najsroższego satrapy jako niepotrzebną chwi­
lową słabość. Kiedyś przed laty poślubił ten 
Argonauta, goniący bez wytchnienia za zło­
tem runem, wpadający chwilami wprost „w 
orgię pracy", byle ona złożone już miliony 
przetopiła w miliardy — młodą dziewczynę, 
ubogą guwernantkę. Obsypał ją złotem i bry- 
aatami, oprawił to cacko w ramy lśniące 

miliardem drogich kamieni, ale nie dał jej 
serca. Darwida rozmaitej milionowe przedsię­
biorstwa trzymają po lat kilka zdała od do­
mu i rodziny, a tymczasem młoda kobieta, 
oddana przez męża niejako pod opiekę przy­
jaciela domu, Kranickiego, wkracza przy te­
goż pomocy w sfery arystokracyi rodu i mie­
nia, a w końcu — samotna i opuszczona 
przez małżonka — w przystępie jakiejś sła­
bości schodzi z drogi cnoty, stając się przy­
jaciółką człowieka, który dla niej posiadał 
całą głębię. uczuaia, gotów był do wszm.Klcn 
ofiar, poświęcał jej wszystkie chwile życia, 
zrósł się z nią i tym pałacem, kapiącym od 
złota i cennych dzieł sztuki, ale dziwnie cze­
goś pustym i przejmującym chłodem.

Kranicki, to typ w powieści może nie­
zupełnie uowy, odznacza się atoli kapitalną 
doskonałością w wykończeniu najdrobniejszych 
rysów i szczegółów. Jedynak, wychowany 
przez matkę, której największem cierpieniem 
życia był mezalians, popełniony przez poślubie­
nie zwyczajnego szlachcica wioskowego, wy­
słany został przez nną do stolicy, do dalekich 
krewnych po kądzieli. z poleceniem wtargnię­
cia w koła śmietanki towarzyskiej. Udało się 
to Kranickieinu w zupełności; był bardzo 
przystojny, elegancki, łatwy w pożyciu, sko­
ry do wyświadczania przysług drobnych. Dar­
wida rozgałęzione przedsiębiorstwa wymagały 
również bliższych węzłów ze światem utytuło­
wanym: rodzina jego m u s i a ł a  zżyć się z 
aryst.okraeyą, ułatwi jej to Kranicki. Niestety 
ten Kranicki kochał niegdyś w młodości bie­
dną nauczycielkę; małżeństwu na przeszkodzie 
stanęły zapatrywania jego matki. Dzisiaj owa 
nauczycielka jest żoną milionowego człowie­
ka, osamotnioną, tęskniącą nadaremnie do 
gorętszych uczuć; Kranicki z woli męża ma 
być jej mentorem i aniołem opiekuńczym u 
wstępu na śliskie posadzki arystokratycznych 
salonów; wszystko składało się na to, by po­
zorny spokój i szczęście rodzinne zakończyło 
się tragedya.

Darwidowie posiadali troje dzieci: syn 
Maryan nadto wcześnie zetknął się z próżnu­
jącą młodzieżą; w przeciwieństwie do ojca 
nie znał i nie lubił pracy, trwoniąc krocie i 
zdrowie na miłostki i bulatyki w gronie we­
sołych kompanów. Wszelkie uczucia rodzinne, 
tradycje, uważał on za zbyteczny sentymen­
talizm, za „malowane garnki", dobre dla „pa­
stuszków", ale nie dla ludzi n o w y c h ,  któ­
rzy otrząsnęli się już z tych szkodliwych lub 
conajmniej zupełnie bezużytecznych nalecia­
łości z epoki ckliwego romantyzmu. O stosun­
ku matki z Kranickim wiedział dobrze, nie 
gorszyło go to jednak bynajmniej, uważał tę 
sympatyę dwóch serc conaj wyżej za rzecz śmie­
szną i nadal chętnie przebywał w towarzy­
stwie błędnego rycerza dawno przebrzmiałej 
epoki. Starsza córka Darwidów, Irena, miała 
wiele usposobień i cech charakteru wspólnych 
z bratem. I ona gardziła „malowanymi garn­
kami", i ona wyrosła ponad szary tłum na­
iwnych „pastuszków", wykształcona i uświa­
domiona dostatecznie przez przeżytego bar. 
Blauendorfa, który i jej brata był mistrzem 
i przewodnikiem. Stosunek jej z ojcem był

bardzo zimny i obojętny, zresztą Aloizy Dar­
wid pracował całe życie na to, aby w 
swoim własnym domu, w otoczeniu najbliższej 
rodziny uważanym być za obcego niemal. Za 
to w głębi serca Ireny, napozór nieprzystę­
pnego wszelkim gorętszym uczuciom, pod tą 
maską skończonej dekadentki kryło się wiel­
kie przywiązanie do biednej matki błądzącej 
wprawdzie, mimoto drogiej. P. Orzeszkowa z 
ogromną znajomością duszy ludzkiej maluje 
każdy prawie moment walki wewnętrznej, 
szalejącej gdzieś w głębi tej zimnej napozór 
i samą ironią tylko przesiąkłej córki milio­
nera Typ to w belletrystyce polskiej nowy, 
pogłębiony bardzo, zanalizowany po mi­
strzowsku.

Promykiem słońca, rozjaśniającym i o- 
grzewającym puste i chłodne salony pałacu 
Darwidów, jest najmłodsza latorośl domu, 
przemiły podlotek, nazywany zdrobniale Ka­
rą. „Pastuszek" to, przed którym rodzeństwo 
kryje wszelkie troski i brudy życia codzien­
nego; „maleńka", na której widok nawet oj­
ciec twarz rozjaśnia i na minut kilka zapo­
mina o interesach. Kara kocha wszystkich: 
rodziców, siostrę, brata, nauczycielkę i małe­
go popielatego Pufika, który jej na krok nie 
odstępuje. Nie rozumie ona nieraz postępowa­
nia siostry, słów brata; przerażają ją łzy 
matki, martwi ponure usposobienie szczegól­
niej umiłowanego ojca; czuje, źe w tym do­
mu wisi w powietrzu jakaś katastrofa, ale 
nie umie jej powodów zbadać, a rodzeństwo 
zbywa wszelkie zapytania nicnieznaczącemi 
odpowiedziami. Biedny „pastuszek" martwi 
się, a podsłuchawszy przypadkowo rozmowę, 
bez wszelkich osłonek prowadzoną przez ojca 
i Irenę, nagle dowiaduje się o upadku matki, 
dostaje z rozpaczy zapalenia mózgu, otwiera 
w noc mroźną okno, zaziębia się i mimo ra­
tunku powag lekarskich krajowych i zagrani­
cznych, umiera w dni kilka. Cios to dla Dar­
wida okropny. Po co on pracuje ? na co gro­
madzi góry złota, kiedy śmierć najwyższą z 
nich przekroczy i zabierze upatrzoną ofiarę?! 
Żona ze starszą córką wyjeżdżają „na pokutę", j 
do odległej wioski; syn po stanowczej rozmo­
wie z ojcem popłynął po złote runo do Ame­
ryki; stary, niestrudzony Argonauta został sa­
motny w towarzystwie osierociałego Pufika. .. 
„Orgia pracy" nie zdoła uspokoić jego roz­
szalałych nem ów ; chwilami może i pragnął 
zgody z biedną żoną, ale zaraz odpychał tę 
marę sentymentalizmu daleko od siebie  Za­
telegrafował do córki „Przyjedź jak najprę­
dzej dla zabrania Pufika" — i wystrzałem z 
rewolweru roztrzaskał sobie głowę.

Okręt z rozwiniętymi w pełni żaglami 
płynął po szerokiej rzece pomyślności' i wiózł 
ogromne, błyszczące runo złote. T y lk o  Argo­
nauta nie wiedzieć dla czego, z przyczyn zu­
pełnie nikomu nieznanych, skoczył z pokładu 
w ciemną i tajemniczą otchłań....

W zakamieniałem swem sercu krył on 
jedynie gorętsze uczucie dla maleńkiej Kary, 
a gdy tej brakło, uleciała u Aloizego Darwi­
da chęć do pracy, walk i życia....

Michał R —e.

Z  I s f l b y -  s ą d o - w e j .

Kraków, 16 czerwca.
Wczoraj toczyła się przed tutejszym try­

bunałem sądu przysięgłych pod przewodnictwem 
p. radcy Katyńskiego rozprawa karna przeciw 
Wojciechowi Wielgusowi, urodzonemu w Siepra- 
wiu, liczącemu lat 30, obwinionemu o zbrodnię 
morderstwa na osobie własnej żony, Anny. 
Wielgus ożenił się dnia 16 listopada 1897 r. 
Zrazu małżeństwo to było bardzo zgodne ; nie­
snaski rozpoczęły się dopiero wtedy, gdy ś. p. 
Anna Wielgusowa wręczyła mężowi pewną kwotę 
pieniędzy na kupno garkuebni, a on nietylko ku­
pna nie przeprowadził, ale także pieniędzy zwró­
cić jej nie chciał. W skutek tego dochodzi­
ło między małżeństwem do czynnych znie­
wag. Dnia 26 lutego b. r. obwiniony namówił 
swoją żonę, aby odbyła z nim podróż do brata 
w Sieprawiu, pod pozorem odebrania pieniędzy. 
W drodze z Wrząsowie ku Świątnikom, odby­
wanej pieszo na życzenie obwinionego, przyszło 
między małżeństwem do sprzeczki. Obwiniony 
twierdzi, że wtedy uderzył żonę dwa razy w 
głowę tak, że przewróciła się i wpadła do fosy, 
a on powrócił do Krakowa. Sekcya wszakże wy­
kryła, że obwiniony udusił swoją żonę, że śmierć 
nastąpiła po walce kobiety z mordercą.

Po przesłuchaniu świadków, orzeczeniu lo- 
karzy-znawców. po przemówieniach oskarżyciela 
publicznego i obrońcy, trybunał na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych wydał wyrok, 
skazującego obwinionego Wojciecha Wielgusa na 
7 lat ciężkiego więzienia.

B0SP0DAB8TW01 HANDEL
W aszyngton, 15 czerwca. Według 

sprawozdania departamentu rolnictwa, stan 
zasiewów w ogóle jest gorszy jak w roku ze­
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szłym, mianowicie zaś w pszenicy. Stan psze­
nicy zimowy wynosi 82*7, pszenicy letniej 
87 3, owsa 91-7, a żyta 87-6.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17'50 
do 18’—, na termin 16'75 do 17-50, waran- 
ty —■■— do — .

Budapeszt, 16 czerwca. Sprawozdania 
o stanie zasiewów zbóż ozimych i jarych 
brzmią zalowalająco z wyjątkiem niektórych 
okolic wschodnich Prawdopodobny wynik 
zbiorów wszystkich w ogóle gatunków zie­
miopłodów cenią w stosunku do roku zeszłe­
go od 1 do 2 milionów cetn. metr. mniej.

Budapeszt, 16 czerwca. W  
TJdvarhely wielka burza połączona g  
zni-zszyła zasiewy w trzech miejsco 
doszczętnie.

Budapeszt, 16 czerwca. l la  w c ^ a j -
szem posiedzeniu węgierskiej Izby dep 
nych wniósł p. Roehonczy interpelację 
nistra handlu w sprawie terminoweg 
zbożem. -  Mianowicie opowiedział o , 
spekulanci na zniżkę zakupili 70. 
cznych centnarów serbskiej p s a e n i c j ó , J  
chwilowo cenę obniżyć. Jeżeli kto ^ ioQO* 
da, by mu faktycznie pszenicę młyn
dają mu pszenicę serbską, której z - 
nie chce kupić. -  Interpelant żąda_w ięeal 
ho zupełnego zn iesien ia tand^  te i1 yCzaj owa 
albo postanowienia, ze tak zwana _ y . 
pszenica (Usance- W aim i)  musi byc k i ;
go.pochodzenia. -  M inister odpowiedziałwy_
mijająco; przyznał, że taki fakt r  op\nię 
szedł, że wezwał radę giełdową, y 
w tej sprawie wydała, ale że z P° innu w 
sprawa się przeciąga gdyż.w ielu  członków 
tej rady me ma w Budapeszcie., u  
terminowego handlu zaś mowy nie m .

go W iedeń, 16 czerwca. Cukier (spokojnie) 
28-35 do — •■_ Nafta niezmieniona. Spiry­
tus 4 4 - -  do 44 50.

Tendencya silniejsza.

W iedeń , 16 czerwca. Targ zbożowy. (Kursa  
w koronach i po 50 klg.). Pszenica na maj- 
czerwiec 7-70 do 7-72, na jesień 7-97 do 7"98. 
Zyto na maj-czerwiec 7-10 do 7-15, na jesień 
717  do 7T8. Kukurudza na maj-czerwiec 5-82 
do 5;84, na czerwiec-lipiec —•— do — "— , 
na lipiec-sierpień 5-87 do & 88 na sierpień- 
wrzesien —■—, na wrzesień-październik o' 97 
io 5-98. Owies na maj-czerwiec 5-34 do 5 36 
na jesień 5-45 do 5"46. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 13'— do 13-10, na w rzesień - 
Paźlziernik — •— do —' —. Olej rzepakowy 
tj* wrzesień - paźdz. — •— do — —. Ten­
dencya-. ustalona. Pogoda: wyjaśnia się.

Budapeszt, 16 czerwca. T a rg  zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
czerwiec —'— do — , na październik 7-73 do 
7*74. Zyto na październik 6 81 do 6 82. Owies 

październik 5-10 do 5-11. Kukurudza 
lipiec 5 69 do 5 70, na mąj 1901 4 89 

do 4-90. Rzepak na sierpień 12-85 do 12 90, 
Oferty na pszenicę: mierne. Chęć kupna: 
stała. Tendencya: spokojna. Pogoda: po­
chmurno.

Berlin, 16 czerwca. Banknoty austrya 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84-35 
Spirytus 50-—.

F r a n k f u r t , 16 czerwca. Austryaekif 
Kredyty 220-60, Koleje państwowe 143 80 
Alpiny _ - _ i Discooto 185-75, Laura 236 10
Montany — •—. Tendencya: — .

Paryż 16 czerwca. Trzyprocentowa renta 
l0 l *27. i ąk?a 27-60.

, G ie łd a  to w aro w a. Cukier surowy
10.c° Aussio. 28 50 do 28 60, loco Ołomu- 
2 f t .L ! 6'90 do 2710, loeo Berno-Wiedeń

27-10, na lipiec loco Aussig 28 60 
do Jy  Cukier w kostkach: prima  
S n ?  - Sec^ d a  86-25 do 86 50. Spirytus 

wany: loeo Wiedeń 43'80 do
11.cn' T" Nafta kaukaska: transito Tryest 

/ °  12-— , galicyjska przeźroczysta
38 50 do 39 50. Ceny w koronach.

T a rg  zb ożo w y.

15-201dT6l6 -_ .16n “ 6r^ ea- Pszenica gotowa
żyto gotowe 1 2 - -  T / "  do

termina — •—  d o —-  ao 12-50, zyto na
towy 1 1 - -  do 1 2 -—, owies^naf . Mroczny go- 
do — jęczmień pastewny i 0  5 0  ’ 
jęczmień browarniczy 1 2 -— do 1 3 . —’
do gotowania 14-50 do 28-—, wyka l 3 .ę>Krocdl 
do 14-—, nasienie lniane —•— do — do 
sienie konopne — •— do — , bób -L_^  
do — , bobik 1 1 - 2 0  do 1 2 -—, hreczka l 8 - _  
do 19-—, koniczyna czerwona galieyj dra — 
do — , biała — ■— do , tymotka 

do —■—, szwedzka — do — •—, 
kukurudza 13'— do 14'—, notya —■— do 

— do iel stary —-— do—•— , nowy za 
kil° — ■_ do — •—, rzepak 21-75 do 

2 50, groch pastewny 11-50 do 12"— .

N a j j .  P a n  przyjął wczoraj w połu­
dnie na osobnem posłuchaniu Prezydenta ga­
binetu dr. Koerbera.

Na wczoraj wieczorem zwołana konfe- 
rencya przełożonych klubów lewicy miała 
wypracować memoryał o ustawie językowej i, 
jak słychać, wyrazić także swoje stanowisko 
w obec niemieckiego języka pośredniczącego.

W Wiedniu w sali Izby handlowej rozpo­
czął wczoraj obrady wiec delegatów austryackieh 
Izb notaryalnych, nad kwestyą reformy nota- 
ryalnej. Roprezentowane są wszystkie w licz­
bie 82 Izby notaryalne przedlitawskie. Zagaił 
obrady P. Minister sprawiedliwości br. Spens- 
Booden zapewniając, że Rząd z wieikiem zain­
teresowaniem śledzi tok prac wiecowych i 
wyraził zdanie, że rozwój notaryatu leży w 
interesie ludności i sprawiedliwości.

Jednym z trzech wiceprezydentów wy­
brano notaryusza p. Niemezewskiego z Kra­
kowa. Jako delegaci z Galicyi są obecni: Dr. 
Brzeski z Krakowa, Lipiński z Nowego Są­
cza, Myciński z Żabna, Starzewski z Wado- 
wić, Rastawiecki z Kulikowa, Wisłocki z Gło­
gowa. Zgromadzenie wysłało depeszę do Najj. 
Panna z podziękowaniem za powołanie do 
życia instytucyi notaryatu i opiekę nad nią, 
oraz z wyrazem wierno - poddańezyoh uczuć. 
Obrady dzisiaj się zakończą.

Wybór dziekana wydziału filozoficznego 
nie został jeszcze dokonany.

K rak ó w , 16 czerwca. (Tel. pryw.) Mo­
del pomnika Kościuszki przewieziono już z 
Krakowa do podgórskiej odlewami Dedrzyri- 
skiego i Sp. Model przewieziono po rozebra­
niu go na części składowe.

Z Warszawy donoszą, że na budowę so­
boru prawosławnego wznoszonego od lat kilku 
w sercu miasta i w najokazalszym jego punkcie 
na placu Saskim wyznaczono w sezonie bie­
żącym z kasy państwowej 300 000 r. Budowa 
ta pochłonęła już blisko milion rubli.

Cesarz Wilbehn uczestniczył onegdaj 
w uroczystym obchodzie 700-letniego jubile­
uszu istnienia kopalni miedzi, w Mansfeld. 
W przemowie swej do burmistrza miasta sła­
wił cesarz „syna Mansfeldu“ Lutra i króla 
szwedzkiego Gustawa Adolfa jako dzielnego 
obrońcę wiary ewangielickiąj. Germania ber­
lińska komentując słowa cesarskie przypomi­
na, że właśnie jeden z największych książąt 
brandenburskich, wielki Elektor — inaczej są­
dził o Gustawie Adolfie, że uważał go za na­
jeźdźcę, który pod płaszczykiem religii chciał 
się obłowić w Niemczech i wyssał też kraj i 
naród aż do szpiku kości.

Szach perski przybył już do Oontrexć- 
ville. Wskutek wyrażonego przez niego ży­
czenia, aby mógł korzystać z zupełnego spo­
koju podczas kuracyi w tej miejscowości, rząd 
francuski polecił żandarmeryi rozciągnąć nad­
zór nad drogą, łączącą zakład kąpielowy z „Hó- 
tel de la So»veraine“ , w którym szach za­
mieszkał. Do rozporządzenia władcy perskiego 
oddano orkiestrę jednego z pułków piechoty.

W Paryżu mimo wystawy i połączonych 
z nią przeróżnych uroczystości, zabaw i przy­
jęć, inimo przybycia szacha i króla Oskara 
szwedzkiego, którzy rozpoczęli przyjazd koro­
nowanych głów, nie ustaje polityka ani walki 
i intrygi z nią połączone. Paryż przeszedł w 
opozycyę wybierając do rady gminnej wię­
kszość złożoną z nacyonalistów i monarchi­
stów, a w Izbie gabinet ciągle zmuszony jest 
walczyć ciężko o swoją egzystencyę, stawiając 
czoło skonsolidowanym stronnictwom różnych 
odcieni i barwy politycznej. Dotychczas w 
tej walce gabinet stracił dopiero jednego ze 
swych członków t. j. ministra wojny marg. 
Gallifeta ale sam ocalał i zapewne dotrwa do 
końca wystawy, usprawiedliwiając swoją na­
zwę: ministere de Vexposition. Ręczyć jednak 
za to nie można; w tych dniach bowiem Izba 
rozpocznie dyskusyę nad przedłożeniem rzą- 
dowern o amnestyi; sprawa to delikatnej na­
tury i pełna niebezpieczeństw, a nieprzyja­
ciele rządu z pewnością zechcą ją wyzyskać 
i użyć jako broni przeciw gabinetowi. Izba 
potrwa jeszcze do początków lipca, dotąd też 
trwać będzie dla rządu niepewność o jutro.

Wiedeń, 16 czerwca. Najj. Pan wczo­
raj w południe zwiedził szpital dla ciężko i 
nieuleczalnie chorych w 18 dzielnicy. Monar­
cha zabawił przeszło godzinę w zakładzie i o 
wewnętrznem jego urządzeniu wyraził się z 
najżywszem zadowoleniem.

Wiedeń, 16 czerwca. Wiener Ztg. 0- 
głasza sankcjonowane przez Jego Ces. Mość 
uchwały Delegacyj.

Wiedeń 16 czerwca. Zapowiedziany na 
dziś przegląd 23 p. p., który miał odbyć Najj. 
Pan, odłożono z powodu deszczu.

Wiedeń, 16 czerwca. Wczoraj odbyło 
się ostatuie posiedzenie kongresu robotniczych 
stowarzyszeń zawodowych. Poseł Perkauf re­
ferował o kartelach i robotnikach; następnie 
przyjęto rezolucję w sprawie statystycznego 
urzędu robotniczego. Po referacie del. Snntki 
o pośrednictwie pracy uchwalono rezolucyę, 
która oświadcza, że robotnicy mają zaufanie 
tylko do takic-h biur pośrednictwa, które zło­
żone są w równej liczbie z robotników i przed­
siębiorców, dalej, których kierownictwo spo­
czywa w rękach ludzi bezstronnych, i które 
na wypadek strejku odmawiają swego pośre­
dnictwa (t. zw. klauzula strejkowa).

Na tem kongres zamknięto.
Wiedeń, 16 czerwca. Przewodniczący 

klubów lewicy niemieckiej odbyli wczoraj po 
południu konferencyę. Dalszy ciąg obrad za­
powiedziano na dzisiaj.

Berno m or., 16 czerwca. Czescy człon­
kowie subkomitetu komisji dla sprawy kuryi 
wyborczych przyjęli przedłożony przez p. 
Stranskyego korreferat do reformy d'El certa 
o utworzeniu kuryi narodowych na Morawie. 
Korreferat będzie przesłany niemieckim człon­
kom subkomitetu, poezem zwołanem zostanie 
wspólne posiedzenie.

S p lit, 16 czerwca. Pogrzeb ś. p. depu­
towanego Bułata odbył się tu z wielką okazało­
ścią; byli na nim Namiestnik, wiceprezydent 
Namiestnictwa, naczelnicy różnych władz, 
stowarzyszeń, deputacye obcych gmin, a na 
trumnie złożono przeszło sto wieńców.

Warszawa, 16 czerwca. (Tel. p ryw  )  
Generał- gubernator ks. Imeretyński wydał 
okólnik do podwładnych sobie władz guber- 
nialnych, zawierający oświadczenie, że odtąd 
wszelkie podania z zażaleniami na urzędni­
ków lub władze, wniesione wprost do gene- 
rał-gubernatora, nie będą,, przyjmowane, przyj­
mowane zaś będą tylko podania wniesione za 
pośrednictwem władz gubernialnych. Odtąd 
nie wolno się tedy o to upominać. Wszelkie 
doniesienia ze zmyślonymi podpisami lub ano­
nimowe nie będą wcale rozpatrywane, lecz 
natychmiast niszczone.

Rzym, 16 czerwca. Nowo wybrana Izba 
deputowanych zebrała się dziś na pierwsze 
posiedzenie, które rozpoczęło się mową trono­
wą. Posłowie skrajnej lewicy wcale nie przy­
byli.

R zym , 16 czerwca. Jeden z woźnych 
senatu dostał nagle obłąkania i rzucił się na 
dwóch senatorów, raniąc ich w głowy. Na­
stępnie wyskoczył oknem na bruk i zabił się 
na miejscu.

Paryż, 16 izerwca. Izba deputowanych 
obradowała wczoraj dalej nad interpelacją w 
sprawie streiku w Chalon i uchwaliła 299 
głosami przeciwko 231 przyjęty przez preze­
sa gabinetu Waldeck - Rousseau porządek 
dzienny.

Petersburg, 16 czerwca. (Tel. pryw.). 
We wrześniu odbędzie się w Warszawie zjazd 
rossyjskich telegrafistów i elektrotechników

Petersburg, 16 czerwca. (Tel. pryw.). 
Pełersb. Wiedomosti podają szczegółow e sp ra ­
wozdanie ze zjazdu historyków w Krakowie.

wyrażają niezadowolenie z powodu nie doś 
energicznego postępowania rządu.

L ondyn , 16 czerwca. Korespondent 
Biura Reutera z Tientsinu donosi, że linia 
kolejowa Tientsiu-Taku strzeżona jest i po 
niej bezustannie patroluje pociąg z żołnierza­
mi, zaopatrzony w reflektory. Przypuszczają 
tu ogólnie, że cesarscy żołnierze chińscy zaa­
takują wojska zagraniczne w pobliżu stolicy, 
podczas gdy chińskie okręty wojenne, wspo­
magane przez forty w Taku, zaatakować mają 
zagraniczne kanonierki i torpedowee. Wbrew 
tym zapowiedziom twierdzi korespondent, że 
wojska obcych mocarstw bez oporu wkroczą 
do Pekinu. Około 10.000 chińskich żołnierzy 
stoi jeszcze w Szangaju. Rossyanie wysadzili 
na ląd między innemi także 4 działa polowe. 
Cała, około 1700 ludzi licząca siła zbrojna 
międzynarodowa miała w piątek wieczorem 
ruszyć na Pekin.

Londyn, 16 czerwca. Daily Expres 
donosi z Shanghai pod datą wczorajszą: Sil­
ne oddziały chińskie obsadziły Pekin. Bramy 
miasta są zamknięte. Ustawiono również wie­
le dział najnowszej konstrukcji. Generał chiń­
ski Tung oświadczył, że oddziałów wojsk ob­
cych nie wpuści do miasta. W poniedziałek 
wystosowali posłowie mocarstw zagranicznych 
do rady dla spraw zagranicznych (czunglija- 
menu) ultimatum z żądaniem otwarcia bram 
miasta, nie otrzymali jednak dotychczas od­
powiedzi. Około 1500 żołnierzy rossyjskich 

kilku działami przybyło z P o rt-A rth u r; 
działając zupełnie samodzielnie. Wylądowały 
rossyjskie siły zbrojne, liczące 7.000 ludzi.

Londyn, 16 czerwca. Biuro Reutera 
donosi z Tientsin pod datą wezorajszą: Jak 
słychać, wojska obcych mocarstw spróbują 
wieczorem obsadzić fortyfikacje koło portu 
Taku.

odb -jK r a kdw , 16 czerwca. (Tel. pryw .) Dziś 
Joh / t S1? ,wybór nowego rektora Uniwersy- 

//m llońskiego . Wybrany został rekto- 
dyiAkan Ja kubowski, dotychczasowy
dziekan wydziału lekarskiego.

Wypadki w Chinach.

P ary ż , 16 czerwca. Agencya Havasa 
donosi, że francuski krążowiee otrzymał roz­
kaz udania się do Taku, celem wzmocnienia 
tamtejszej dywizyi okrętowej. Konsul francu­
ski w Tientsinie donosi, że na obszarze fran­
cuskim, którego strzegą żołnierze i maryna­
rze francuscy i rossyjscy panuje zupełny 
spokój.

Londyn, 16 czerwca. O drobnem nie­
porozumieniu angielsko-franeuskiem, które, jak 
wiadomo, załatwionem zostało za pośredni­
ctwem reprezentanta amerykańskiego, donosi 
Biuro Reutera z Tientsinu, że konsul fran­
cuski zaniechał dalszych rekryminacyj, prze­
konawszy się, iż urzędnicy angielscy, zajęć; 
na kolejach żelaznych, postępują zupełnie pra­
widłowo w obec wojsk innych mocarstw.

L on d yn , 16 czerwca. Wedle donie­
sień dzienników, generał chiński Nich został 
zdegradowany.

Jokohama, 16 czerwca. Zajścia w Chi­
nach są ciągle przedmiotem wielkiego zainte-

- - - — - — D ia,v>o AnAutT/»nin«

Anglia i Transyaal.

L o n d y n , 16 czerwca. Obszerne spra­
wozdanie marszałka Robertsa z walk stoczo­
nych 12 b. m. wykazuje, że Boerowie tak 
bardzo i wyłącznie skupili swoje siły zbrojne 
na obronę skrzydpł, że zaniedbali centrum, 
które też generał Hamilton świetnie sforso­
wał, przyczera sam został raniony w łopat­
kę, co jednak nie uczyniło go niezdolnym do 
służby.

Baden Powell donosi, że pojmał stu 
powstańców, wkroczył do Transvaalu i teraz 
gromadząc zapasy broni, zaprowadza porządek. 
Około 600 Boerów poddało się, 250 wzięto 
do niewoli.

L o n d y n , 16 czerwca. Lord Roberts te­
legrafuje z Pretoryi pod datą wczorajszą: 
Klerksdorp poddało się 9 b. m. generałowi 
Hunterowi. Lord Kitchener donosi, że Boero­
wie, przedwczoraj rano, zaatakowali oddział an­
gielski, zajęty naprawą linii kolejowej, zostali 
jednak odparci. Anglicy mieli 1 zabitego i 11 
rannych.

K ap stad t, 16 czerwca. Gordon Spriggs 
napotyka na trudności przy utworzeniu_ gabi­
netu. Koalicyjne ministerstwo wydaje się nie- 
możliwem i zachodzi obawa przesilenia kon­
stytucyjnego.

F a a r l ,  16 czerwca. Kongres związku 
Afrykandenrów (Afrikanderbond), na który 
przybyło około 60 delegatów, został wczoraj 
otwarty,

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 15 czerwca 1900. Zamknięcie 

giełdy (ScMusscourse). Godzina 3 minut — . 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 7 0 8 '—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 726' —, 
Akcye Anglobanku 282-—, Akcye Unionban- 
ku 579-—, Akcye Landerbanku 441 50, A kcie 
Bankvereinu 506 50, Akcye Bodencredit920 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — •— , 
Akcye Kolei państwowych 681-50, Akcye Kc- 
lei Południowej 1 2 3 — .Akcye Tramway A )  
317-— , Akcye Tramway B )  309 —, A kcye 
Eolei Elbetbal 479'— , Akcye Kolei Pół­
nocnej 63-23, Akcye Kolei Ozerniowie- 
ckiej — '■—, Akcye Alpiny 482' — , Akcye 
Rima M urany i 557 — , Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1865'— . Akcye Fabryki broni 
860 —, Akcye- Tureckie tytoniowe 288-—, 
Obligacje węgierskiej indcmnizacyi 91*75, 
Renta majowa 97'85, Austryacka Renta koro­
nowa 97-30, Węgierska Renta koron. 9135, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91-55, 
4 prc. Listy Banku krajowego 93’—, 4 1/sprc. 
1. Listy Banku krajowego 99-—, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 92 '— , 41/* prc. Listy 
Banku hipotecznego 98 50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-50, 4 prc. Galie. Obli­
gacje propinacyjne 95'75, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 91-90, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 90'50, Losy tureckie 110-50, 
Marki 118 60, Ruble 255 50._______________

O dpowiedzialny redak tor A dam  K reckow ieck l.
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Nadesłane.

Dr. A . Padalewski
sp ecyalis ta  chorób skórnych  i w enerycznych ,

b. lekarz na, klinikach uniwersyteekieh w W iedniu, 
Berlinie i Paryżu, leczy metodą opartą na najśwież­
szych badaniach naukowych i za pomocą najnow­
szych przyrządów wszelkie choroby wene­
ryczne, nawet najbardziej zastarzałe, skórne, 
narządu moczowego i płciowe, tak u 
mężczyzn jak u kobiet. Ordynuje od g. 10—12 rano 

i od 3—5 po połudn., uJ. Akademicka 1. 12.

czasu jego zaprowadzenia (1887) pierwsze miejsce 
nad wszystkimi podobnymi produktami, oo wielka 
ilośó pism z uznaniem ze wszystkich warstw ludno­
ści i pierwsze pochwały na wszystkich większych 
wystawach udowadniają. Ponieważ Kalodont zarazem 
najtańszym środkiem jest i wskutek swego prakty­
cznego opakowania w tubach zawsze aromatycznie 
świeżem zostaje, tłómaezy się przeto jego co raz 
większe rozpowszechnienie i powszechne używanie.

S a rg a  C alodont, którego zaprowadzenie de- 
cydująeem było dla ciągle rozpowszechniającego się 
i dla naszego zdrowia za konieczne uznanego sta­
rannego pielęgnowania zębów i czystego utrzymywa­
nia ust, wywołało zarazem większą ilość naśiado- 
wnictw, które jednak wskutek niezrównanych przy­
miotów takowego wytrzymać nie mogły porównania. 
Szczęśliwe połączenie przyjemnego i skutecznego 
pielęgnowania zębów z dobroerynnem zarazem od- 
świeżauiem ust, które przez używanie Kalodontu w 
pojedynczy i dogodny sposób uskuteaznionem zostaje, 
zapewniło temu środkowi do czyszczenia zębów od

Colossenill Thorna, będące prawdzi- 
wem miejscem zabawy publiczności lwowskiej, 
chcąc wszelkim wymogom teatru rozmaitości za­
dość uczynić, zaangażowało obecnie ogromną 
liczbę nowych artystów (w liczbie 46), zajmu­
jących na scenach teatrów rozmaitości pierwsze 
miejsce. Zupełnie nowy program, Który w so­
botę dnia 16 b. m. się rozpoczyna, zawiera pro- 
dukcye słynnej amerykańskiej trupy Dayton, 
z teatrów londyńskich i paryskich, pantominę 
murzyńską, żywe fotografie pokazywane za po­
mocą amerykańskiego bioskopu, jakoteź nowości 
we Lwowie jeszcze nigdy nie widziane.

B la jipcli wystawę m ti
polecamy

Listy kredytowe
(Lettres de Crćdit)

które usuwają konieczność noszenia ze sobą 
znaczniejszych kwot pieniężnych. Listy kre­
dytowe wystawiamy pod najkorzystniejszymi 

warunkami.

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy l kantor wymiany.

Zlecenia, a prow incji wykenywujemy 
odwrotna pocztą:

Z powodu tegorocznej surowej i śnieżnej 
zimy, ucierpiały więcej jak zwykle fasady domów, 
czujemy się więc w obowiązku zwróeić uwagę Sza­
nownych P. T. właścicieli domów na pierwszą e. k. 
austr. węg. uprzyw. fabrykę farb fasadowych firmy 
Karl Kronsteiner, Wien li i., H auptstrasse 120, przez

użycie bowiem tych farb otrzymują fasady doinó® 
połysk zupełnie równający się olejnemu lakierowi.

i^rsyjechuli dt> Lwowa 
dnia 16 ozerwca 1800.

H O T E L  I M P E R I A L
PP. Hr. N. Michałowski z Jasła , II Wiśnio­

wski z Krakowa, Z. Zamłyński z Paryża, S. Mo- 
krzański z Paryża, F . Kazmirski z Romanowa, K 
Stojewski z Pragi, L. Chamiec z Warszawy W. 
Blau z Szogedin.

. Wystawy i Muzea.
 ____

Nieustająca Wystawa zjednoczonego! 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. l i ,  pierw-' 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny1 
10 przed południem do godziny 5 po południu.’ 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 80 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 16. ezerwea 1900.

I, A koye za sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.)
Banku gal. dla nandlu i przem. 

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 

(400 koron) ................................
Kol. L w ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200 zł,(400k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł,(400 k.)

II. L la t y  zastaw ać za 100 K. °
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10°/o pr. w 

„ n „41/«°/o „ los. w 50 1. . 9
: I H  „ „ 6 0  1. no 200 i ł :
„ kraj. 4ł/9if0 w. a. los w 51 1.
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza ^  
e m i s y a ) .................................^

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4% 
los w 411/s la t . . . .  a  
4°/0 los w 56 lat . . . b

III. Obligt za 100 K. p.
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. 3 
Buków, funduszu propin. 5°/0 wa. M 
Komunalne Banku kr. 5 °/o (2em.) N 

» „ 4̂1/j°/0(3em.) &
Komunalne banku kr. (4em.) 4„0/0 .o 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z r. 1873 

„ „ 4°L po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
IV . I  o iy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. M onety.
Dukat c e s a r s k i .....................
20 f r a n k ó w k a ............................... •
100 rubli rosyjskich srebrnych - 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieckich . . .

p łacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

671 -  

350 -  

423 -  

538 —

475 -

400 -

109 30
98 30
92 —
99 30
93 —

93 -

93 -  
91 30

95 50

100 50 
100  -  

93 -  
93 30

102 —

90 SO

70 — 
127 —

677

360

426

546
150

490

420

110 
99
92 70 

100 -

93 70

93 70

SS 70 
92 -

96 20 
102  -  

101 20 
100 70 

93 70

92 70 
91 -

73 -

11 30 
19 20

254 -
255 50 
118 -

11 46
19 40

258 _  
257 _
118 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14. czerwca 1900.

A. O g ó ln y  dług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  97.85 98.05
lu ty-sierp ień   ................................ 97.80 98.—

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ................................ 97.45 97.6-5
kwiecień -naździernik . . . .  97.45 97.65

płacą żądaj ą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 168.150 170.50

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 134.50 135 50
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 158.75 1-59.75
„ 1864 po 100 zł. . . . 1 9 8 . -  200.—
„ 1864 po 50 zł. . . .1 9 8 .— 200.—

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 p re .................................................  296.50 297.30
B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentow anych krajów koronnych).
Austr. ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r....................................... 116.20 116.40
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 97.25 97 45
C. O b lig a o y e  k o le jo w e .

Kol. Areyks. A lbrechta za 100 z ł.4 pr. 95.50 —.— 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 113.30 114.30 
„ za 200 zł. mk. 53/« pr. (ostemp.
a k o y e ) ................................................ 492.— 497.—

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. o1 U p r ...................................  1 2 0 .-  120.60

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.40 96.20

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr. . . .  422.50 424.—

O b lig a o y e  p i e r w s z e ń s tw a  (kolejowe).

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r........................ " . . .

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r .........................................

Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .

23. D łu g  p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej)-1

płacą żądają

91.40
95.25

92.40
96.25

9 0 . -  91.—

—.—

9575 96.25

95.75 96.25

95.25 96.25

95.25 95.75

95.— 9 6 . -

Gal. poż kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 18S9 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r......................................................

Pożycz, sebr. prern. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

CL L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku Io8.w301.4%pr.
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred.ziem . los 5 pr.
„  , » » » los 4 pr.
Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.

„ „ „ „ los. 50 la t 41/, pr.
„ „ o „ „ 60 la t za 200
koron 4 p r..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 51 ‘/g la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 4l/a pr.

Banku kraj. losy 57V, 1. za 200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4 pr.

Austro-węg. banku 40l/a la t los. 4 pr.<
„ „ „ 50 lat los 4 pr. (

7 5 . -
110 . —

99.-50 
94.20 

239 25 
2 3 4 .-  
103.20 
95. -

75.75 
11 1 . —

95.20
241.2-5
235.50
103.70
95.40

Weg.

91.25
98.10

138.50
158.50 
1 5 8 .-

złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ w wal. kor za 200„ n z?

„ kor. 4 p r........................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4 l/s pr- 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 

poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 
n „ z a  -50 zł. (100 k.) .

E. O bligaoye indenmizaeyjne.
Kroacył i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92.-50
W ęgier za 100 zł. 4 p r............................. 91.75

F . Inne publiczne pożyozkl.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r .................................................  250.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre.............................. —
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 pre. . . . .

1 1 6 .-  116.20

81.45
QU _

139.50
159.50 
159 —

93.50
92.55

253, — 
107.—

—.— 102.—

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl896 4 pr. 

i  Kolei półn. ces. JSW-d. em .«  i886 4pr.
„ „ » „ „ 1887 4pr.

f ” » " ” » "„ „ „ „ „ 18914pr.
Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r.l884z a 300

łz. p r.................................................
Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . . , .....................
Gal.Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ 1887za200zł 4pr.

J. L osy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) -5 zł. 
Zakład kred. dla h. i p. 100 z ł.. .
Clary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 
Losy m. Krakowa 20 zł. . . . .  
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. ink...............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

109.50 110.—
98.50 99.50

9 2 . - ' 9 3 . -
93.— 94.10
94.60 9 5 . -
93.50 94.50
91.30 91.35

9 9 . - 1 0 0 .-

99.90 100.40

99.50 100.50
93.— 9 4 . -
9 3 . - 9 4 . -
98.50 99.50

wa zalOOzł.nom.

105.—
107.50 1 0 9 !-

08.60 09.40
99.20 100. —
9 8 . - 93.00
98 — 98.90

8 7 . - 87.80

9 3 . - 93.90

103.50 104.50
1 0 3 .- 1 0 4 .-
9 3 . - 93.90

12 - 14.—
3 9 6 .- 3 9 8 .-
129.75 130 75

64.50 66.50
69.50 71.50
48.— 51.—

132 - 133 50
41.25 42 25

Czerw, krzyza węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 
Salma 40 zł. mk. . . . . . .
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. m k . .....................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ TryestulOO złmk41/»pr.
„ „ „ 50 zł. 4 pr.

Waldstein 20 zł. mk. * . . . .

płacą
2 0 . -
63.50 

175.25
59.50 

1 8 3 .-  
1 3 0 .-

175.’-
1 7 8 .-

żądają

65.50 
177.25
60.50 

1 8 5 .-

K . A koye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 koron . . 281 50 282.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2650.— 2655.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 710.— 711.— 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 724.— 726.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1420.— 1430.—
Gal. banku hipot. 200 zł....................  671.— 672 —

„ „ dla h an d it i przem. 200 zł. 352.— 360.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 438.50 439.50

„ Austro-węg. 600 z ł...................  1747 — 1753.--
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 579.50 580 — 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 260.50 261.5o 
Ziynostenska banka 100 zł. . . . 259.25 259.75

iwy oh. 
410.

536.-
39.2.-

411.
733.-

537.-
400.-

415.- 
736 -

L. A koye Przedsiębiorstw  transporty.'
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400.-

„ „ „ akoye zakład 200 z ł 304.-
Koiei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk . 6290.— 6300.— 
Kołomyj, koi. lok. (akc. pierw.) 200zł. — — —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw. 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Ja.ssy 200 zł. . .
„ wsehodn.-gałic.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 2-00 zł......................
„ południowej 200 z ł.......................
„ węg. galic. I. 200 zł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk
HE. A n cye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgia w Briix 100 zł. 986.— 989. — 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 1080.— 1090 — 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 489 50 490 50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. lb ió —  1912.-
Kakodnioiy SCO kot..................................... 1710.— 1V30 —-
Tnreek. zarz. tytoniów. 500 frank. —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.

W. W  B K H  E,
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran ............................
Petersburg za 100 rubli 5'/„ pr.
Niemieckie b a n k i ...........................
Włoskie b a n k i ................................
Francuskie banki ...........................
Szwajcarskie banki . , . . .

O. W A L U T Y ,
Dukat c e s a r s k i.....................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k ó w k a .....................................
20-markówka- . .
Rosyjski półim periał .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . .
Ruble  ................................................

414.— 417 .-

118.50 118.70
242.2.5 242.45

96.32 96.42

90 50 9 0.70

95.80 96 —

11.37 11.41

19.3 L 19.38
23.71 23.79

n s !  50 118.70
90.5o 90.70
2.55 2.56

i B g n s t  S c M l e n b c r g  I S y n
h a & k w w #  I  kssEŁ& W ' w f ^ m l a a y  

sal* H a -p o ls i Lsed&FŚk.® i*

Kupuje i sprzedaje w  poniższym spisie W ydawnictwo gazety losowań,,Nadzieja11 
kursów notowane papiery w artościow e Prenumerata rocznie w e Lw owie zł. 1,70  

54 oajkorzystniej. na prowiucyi zł. 1 .80 z dostawa1

a w u r  w i  s u  i s  m  a g  'j b &

Rozmaita obwieszczenia.
L. cz. T. 27/00 2 (4969 1—3)

C. k. Sąd krajowy we Lwowie, wdraża 
na prośbę p. Zenobii Polanowskiej z dnia 30. 
kwietnia 1900 1. cz. T. 27/00 1 postępowanie 
amortyzacyjne co do zaginionej książeczki 
galic. Kasy oszczędności N r 17.096 na 115 
kor. 12 hal. opiewającej, na imię Kseńki Kul­
czyckiej wystawionej, własność p. Zenobii Po­
lanowskiej stanowiącej i wzywa posiadacza tej 
książeczki, aby w przeciągu 6 miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w Ga­
zecie lwowskiej, książeczkę tutejszemu sądowi 
przedłożył lub prawa swe do niej wykazał, 
gdyż w przeciwnym razie po upływie tego 
czasokresu, książeczka ta na ponowne żądanie 
proszącej uznaną będzie za umorzoną.

Lwów, dnia 7. maja 1900.

L. cz. T. 26/00 2 (4945 1 - 8 )
C. k. Sąd krajowy oddz. VI w Krakowie 

wzywa każdego, ktoby się znajdował w po­
siadaniu polic assekuracyjnych wystawionych 
przez Towarzystwo Wzaj. Ubezpieczeń w Kra­
kowie a mianowicie:

1. Policy 1. 2857 z daty Kraków dnia 
25 lutego 1878, opiewającej na kapitał 1000 zł.

2. Policy 1. 7653 z daty Kraków dnia 
27 stycznia 1878, opiewającej na kapitał 500 zł.

3. Policy 1. 7655 z daty 27 stycznia 
1878, opiewającej na kapitał 500 zł. i

4. Policy 1. 10.386 z daty Kraków, dnia 
19 marca 1881, opiewającej na kapitał 5 .j0 
zł., aby takowe w przeciągu 1 roku 6 tygodni 
i 3 dni licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie lwowskiej, tern pewniej 
w tut. sądzie okazał, ileże po upływie powyż­
szego terminu na ponowne żądanie p. Fer­
dynanda Gąsiorowskiwgo powołane police za 
umorzone uznane zostaną.

Kraków, dnia 20. maja 1900.

L. cz. IV 297/97 12 (4918 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy oddział IV w Tar­

nopolu ogłasza, że Beile czyli Libe Beile dw. 
im. Waehtel zamężna Goldberg zmarła w Tar­
nopolu dnia 25 lutego 1872 cez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. Gdy sądowi 
miejsce pobytu Alty Scbónbaut i Buehli Go!d- 
berg do spadku według ustawowego porządku 
dz;edziezenia powołanych wiadomem nie jest, 
wzywamy je, by w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia dzisiejszego zgłosiły się w sądzie 
tutejszym i wniosły oświadczenie do spadku, 
w przeciwnym razie spadek ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i ustanowionym dla nie­

obecnych Alty Schoabaut i Ruehli Goldberg 
kuratorem adwokatem dr. Jonaszem Mantlem 
pertraktowany będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 19. maja 1900.

L. cz. O. II. 133/00 2 (50 i 2 1 -2 )
Przeciw Maryannie Szczosnowskiej vel 

Czosnowskiej i Feliksowi Szczosnowskierau vel 
Czosnowskiemu, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Złoczowie przez Kaspra Terlec­
kiego właściciela realności w Złoczowie pozew 
o uznanie własności do V* 303 ks. gr. 
miasta Złoczów.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
eneyę do ustnej rozprawy na dzień 2. lipca 
1900 w tut sądzie w sali Nr. 21.

Celem strzeżenia praw Maryanny Szczo­
snowskiej vel Czosnowskiej i Feliksa Szczo- 
snowskisgo vel Czosnowskiego, ustanawia się 
P. dra Lukę adw. w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt h  nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Złoczów, dnia 22. maja 19JO.

L. cz. C. I. 95/00 1 (5062 1 - 8 )
Przeciw niewiadomemu z życia i miejsca 

pobytu Iwanowi Ozyr, synowi Olecha i innym 
wniesionym został do ‘c./;k. sądu powiatowego 
w Lubaczowie Oddział I. przez Katarzynę z 
Czyrów Smaluch, Uka Czyr i Hasię z Czyrów 
Radawiec pozew o własność i intabulacyę ciał 
hip. 1. 52 i 54 gminy kat. Dzików.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy procesowej na dzień 
26. czerwca 1900 o godz. 8 rano w sali roz­
praw Nr. 10.

Oelem strzeżenia praw niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Iwana Czyr, syna O- 
leeha, ustanawia się P. Józefa Howorkę adw 
w Lubaczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie niewia­
domego z życia i miejsca pobytu Iwana Czyr 
syna Olecha, w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Lubaczów, daia 16. maja 1900.
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1671/11 ks. gr. gm. m. Lwowa, wraz z przy- 

. należy tóściami, składającemi się z okien, rolet 
; żelazny Bi przy oknach, drzwi, dzwonków, 

L. cz. E- 592/00 (8) (4910 8 —3) ! rolet patyczkowych, lamp, kluczy, śmietników,
Na żądanie Piotra Tuziaka w Rzęśnie 

ruskiej, odbędzie się dnia 18. lipea 19Ó0 o
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 we Lwowie, 
licytacya realności objętej wyk. hip. 1. 126 
ks. gr. gm. kat. Rudno, wraz z przynależao- 
ścumi.

Nieruchomość powyższa z przynależno- 
śeiami, wystawiona na licytacye, jest ocenio­
ną na 11.032 kor.

Najniższa cena wynosi 5.516 koron, 
poniżej c-my sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocześnie 
zatwprdza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
noLumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
■stralny, protokoły" ocenienia i t. d.) może 
kazdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
paś godzin urzędowych w sądzę niżej wymie­
nionym, w kaneelaryi oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
ł a  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Łamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 25 maja 1900.

! beczek na wodę.
Nieruchomości powyższe, wystawione na

L- cz. E. VIII. 808/99 (4771 8 - 8)
Dnia 12. lipca 1900 o godz. 10 rano, 

w biurze Nr. 80 tutejszego sądu, odbędzie się 
licytacya realności obj. Iwh. 1421 gm. kat. 
Stanisławów.

B t,lno^  powyższa oceniona jest na 530z zł. *
Najniższa cena wynosi 3089 zł. 36 ct., 

poniżej tej ceny sprzed* nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyc,ąg katastraiuy, protokoły ocenienia 
i t. ' :c że każdy, mający chęć kupna 
przejrzeć w sądzie tutejszym, biuro Nr. 29, 
podczas godzin urzędowych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Stanisławów, 26. maja 1900.

licytaeyę, są ocenione, a t o : 1) realność pod 
lkons. 1353% obj. wyk. hip. 1575/11. na 
96.208 kor. 10 h., przynależności zaś na 
2852 kor., 2) realność pod lkons. 1354% 
obj. wyk. hip. 1574/11. na 86.217 kor., przy­
należności zaś na 3056 kor. 60 h., wreszcie
3) realność bez lkons. obj. wyk. hip. 1671/11. 
na 39.211 kor. 32 b , przynależności zaś na 
871 kor. 60 h.

Najniższa cena wynosi co do realności 
pod 1) 49.277 kor. 55 h.. co do realności
pod 2) 44.676 kor. < 0 h., a co do realności
pod 3) 20.041 kor. 46 h., poniżej tej ceny
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
si em zatwierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. XX.

Takie same prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, na'eży zgło­
sić do sądu najpóźuij przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już i-tnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, je­
śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 26. maja 1900.

L. cz. E. 903/99 (6 ) ( 4 9 5 3  3_ 3j
Na żądanie powiatowej kasy oszczędno­

ści w Dolinie, tudzież powiatowej kasy oszczę­
dności w Kałuszu, odbędzie się dnia 13 . jjpCa 
1900 o godz. 1 0  przed południem, w sądzie 
uiżej wymienionym, w biurze Nr. 8 . licytacya 
domu Ohaniny Weissmana w Rożnhtowie 
Pod Nr. 121 whl. 107.

Nieruchomość ta, wystawiona na 1 cyta­
t ę ,  jest ocenioną na 7110 kor.

Najniższa cena wynosi 3o55 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
lej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
D rn f  wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1 t- d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymieniouym, w biurze Nr. 8 .

,(1akie prawa, w obec których niniejsza 
■oytueya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

'■ do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
erminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

rodzaju Co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Oężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych " f
jedynie przez
jeśli n,e mieszkają w okręgu sądu niżej wy- i Iwh. 856 ks. gr. gm. Delatyn, składającej się

L. cz. E. 1297/98 (4) (4979 3 - 3 )
Na żądanie Stowarzyszenia „Credit-, 

Vorschuss- und Spar-Verein“ w Kutacb, od­
będzie się dnia 25. czerwca 1900 o godz. 4 
po południu, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4, licytacya 3/4 realności lw7h. 
879 ks. gr. gm. kat. Minuliczyn, składającej 
się z pb. i 23, 124, 125, 126, z dwoma do­
mami i stajnia, oraz »g. 931, 932 2, 933. 
934, 935, 937, 938/1," 941/2 i 943, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z drzew 
śliwkowych, grusz i jabłoni.

§|4 części nieruchomości tej, wystawione 
na licytaeyę, są ocenione na 1485 zł., przy­
należności zaś na 75 zł.

Najniższa cena wynosi 1040 zł. t. j. 
2080 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wyroienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie nifi- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cięża­
ry na powyższych częściach nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
'icytaeyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Iii.
Dolatyn, dnia 15. marca 1900.

L. cz. E. 2664/99 (3) (4978 3 - 3 i
Na żądanie Ob. M Herziga w Dukli, 

odbędzie się dnia 25. czerw na 1900 o godz.
ch wyd&jpseniach tego postępowania l l l/» przedpołudniem, w sądzie niżej wymie- 

przybicie na tablicy sądowej, j nionyra, w biu ze Nr. 4, licytacya realności

m ien ionego  i n ie  w s ta ła  * - • ’ a • 1
nom ocu ik i do d K e ń ^ w  ‘
m ieszkałego . siedzibie sądu za-

3)

O. k. Sąd powiatowy, Oddział rr 
Rożniatow, dnia 23. marca 1900

l  (z. E. XX. 19;99 (21) (4967 3
Na żądanie p Samuela Horowitza, ban 

kl(‘»a we Lwowie, zastąpionego przez adw. dr 
^hsffa  we l.wowie, odbędzie się dnia 4. lipea 
1900 o godz. 9 rano, w sądzie niżej wymie- 
bioj,yiU) w sajj Nr. I., licytacya 3 realności 

e, Lwowie położonych, a mianowicie: real- 
renT1 I'od lk- 353% obj. wyk. hip. 1575/1!.,
15?flSrC1-pod lkons' 13542/*’ obŃ W>’k' hl.P- /U- i realności bez lkons. obj. wyk. hip.

rodzaju co do samej nieruchumości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśl' nie mieszkają w okręgu sądu ni«ąj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 16. kwietnia 1900.

L, cz. VII. 6 p. 64/94 (4S4) (4877 3—3)
Na żądanie austr. - centr. Banku kred. 

ziemskiego, zastąpionego przez adw. dr. Czay- 
kowskiego, odbędzie się dnia 17. lipca 1900
0 godz. 10 rano, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 17, licytacya dóbr Kobyl­
nica ruska.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na kwotę 224.093 kor.

Najniższa cena wynosi 74698 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż m e przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kaneelaryi b. Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej niernchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieję, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl. 22. maja 1900.

L cz. E. 305/00 (7) (4954 3 -8 ')
Dnia 17. lipca 1900 o godzinie 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu 
tutejszego, licytacya realności w Pozowiwicach 
wyk. hip. 142 z przynależyiościami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
500 k o r., ogród i rolę z przynależytościami 
na 3098 kor. 50 b.

Najniższa cena. poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2399 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż j  ądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 16. maja 1900.

przejrzeć podczas godzin urzędowych, wsadzie, 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie, mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział J.
Budzanów, dnia 19. maja 1900.

Lwowski Kr. 137 s dUs 17 czerwca 1800.

z pb. 90 z dwoma domami.
Nieruchomość, wystawiona na licytację 

jest oceniona ma 8820 kor.
Najniższa cena wynosi 4.410 koron, i 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

* Whnmki licytacyjne, niniejszera zatwier­
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokument iM w yciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 

zin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
ny™. w brurże Nr. 4.
i- , d'aki,e P**wa, w obec których niniejsza 
a i la  ńyłaby medopuszczalną, należy zgło- 

o są u najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

L. cz. E. 912,-99 (6) (4853 3 - 3 )
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Trembowli, zastąpionej przez adw. dr. 
Frischa, odbędzie się dnia 17. lipca 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. w Budzano- 
wie, licytscya 1/3 części realności obj. wyk. 
hip. 1 792 gm. Kobyłowłoki, zobowiązanego 
Tomasza Dawyskiba własnej, tudzież połowy 
realności objętej wyk. hip. 1. 466 gminy Ko- , 
byłowłoki, zobowiązanego Piotra Romanowskie-; 
go własnej, bez przynależności, gdyż żadne j 
nie zostały opisane, pod warunkami z prze­
pisami ordynacji egzekucyjnej całkowicie ;
zgodnemi. . ..

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, j 
sa ocenione: a) 1/8 realności wyk 1. 792 na j 
531 kor. 32 h„ b) połowy realności wyk. 1. j 
486 na 750 kor. 66 h. |

Najuiższa cena wynosi ad a) 177 kor. j 
76 h., ad b) 750 kor. 66 k., poniżej tej c e - j 
ny sprzedał nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do i  

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,

L. cz. E. 80/00 (6) (4982 2 — 3)
Dnia 4. lipca 1900 o godz. 10 rano 

odbędzie się licytacya realności Iwh. 1517
gminy Gliniany objętej.

Realność oceniona na 9140 kor.
Najniższa cena niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 4570 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia T5. kwietnia 1900.

L- cz. E. 373/00 (5) (4984 2 - %
Dnia 1C. lipca 1900 o godz. 10 przed

południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego, licytacya realności Iwh. 68 gm. 
Książnice, ocenionej na 3603 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaj 
nie nastąpi, wynos. 2442 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa w oDec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyzntózonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw7a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w to h i  postępowa' 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w sieazibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnie 1. czerwca 1900.

L. cz. E. 743/99 (6) _ (4781 2 - 3 )
Na żądanie Arona Leiby Gliisira i Fei- 

gi z Krucholzów Glaser, przemysłowców w 
Jabłonowie, odbędzie się dnia 26. hpea 1900 
o godz. 10 przed południem., w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r 10 , licytacya re­
alności wyk. hip. 1. 656 ks. gr. gk. Stopcza- 
łów realności wb. 67 ks. gr. gk. Jabłonów, 
oraz realności wyk. hip. 1. .394 kg. gk Lucza 
°Kjętycb> wraz z przynal ‘żytościami realności 
wyk. hip. L.^ cz 67 ks. gr. gk. Jabłonów, 
składającemi się s jednej krowy" i 8 drzewek 
owocowych.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione, a to: realność wyk. hip 1. 656 
kg. gk. Stopczałów objęta na 1300 kor., re­
alno ć wyk. hip. 1. 67 kg. gm. kat. Jabłcniów 
objęta na 2020 kor., realność wyk. hip. j. 
394 kg. gk. Lucza na 270 kor., przynaifrżao- 
ści zaś na 88 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
pierwszej 870 kor. 66 h., co do drugiej 1238 
kor. 67 h., co do trzeciej 180 kor ,  poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się go tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wycią.g kata­
stralny, protokoły ocenienia i t d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia przejrzeć^ podczas 
godzi a urzędowych w sądzie niżej wy id i en i o- 
aym. w biurze Nr. 10.

rj-'a| ’u W obec których niniejsKi
licytacya byłaby : mdopuszezalna, nali#V *g|Bi 
sić do sądu najpóźniej m /y wv/na.-z7-ny.n tts 
mrme licytacyjnym iimciej ''roszczenia tego 
lódzaju co do samej nieru bomośdi nie ule­
głyby bye już ze skutkiem podnoszone.

. , osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych D eruehomośćiach b ą d ź  
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa••
1 ’a licytacyjnego powstaną, zawiadamiam bę- " 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tab!iey iSplo- 
weJi jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże, 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie tądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peezeniżyn, dnia 26. maja Dd)0



L. cz. E. 319/00 (3) (5023 2 - 3
Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę­

dności w Łańcucie, odbędzie się dnia 2. lipcj 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
tutejszym, licytaeya realności lwh. 62 w Bie- 
daezowie, dłużnika Izraela Riibenfelda własnej 
oszacowanej na 1141 kor.

Najniższa cena wynosi 761 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 14. maja 19,0.

L. cz. E. XIV. 2915/99 (25) (4814 2 - 3 )
Na żądanie austryackiego centralnego 

Banku kredytowego ziemskiego w Wiedniu 
zastąpionego przez p. adw. dr. Ichlieisera w 
Krakowie, odbędzie się dnia 6. sierpnia 1900
0 godz. 10 przed południom, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 56, licytaeya 1) 
realności lwh. 945 w Krakowie 1. or. 7 przy 
ulicy św. Filipa (browar), wraz z przynależy- 
tościami, słanowiącemi urządzenie browaru, 
2) realności lwh. 2417 w Krakowie, lk. 74 
Dz. V., parcela lk. 1109/3 ogród, przynależno­
ści brak, 3) realności lwh. 2418jw Krakowie, 
parc. lk. 1109/1 ogród, parc. bud. lk 1295|1, 
przynależności brak.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę są ocenione: 1) realność lwh. 945 
na 107.487 kor., przynależność tejże na 
9.860 kor ,  2) realność lwh. 2417 na 19.383 
kor., 3) realność lwh. 2418 na 27.520 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 58.673 kor. 
50 h„ ad 2) 9.691 kor. 50 h., ad 3) 13.760 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 52

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 29. maja 1900.

L. cz. E. 114/00 (2) (5014 1 - 3 )
Na żądanie Gabryela Dzierwy, odbędzie 

się dnia 28. czerwca 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, licytaeya realności lwh. 63 
w Dębowy.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3957 kor. 94 hal.

Najniższa cena wynosi 2632 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 9. maja 1900.

L. cz. E. XXI. 221/00 (6) (5087 1 - 3 )
Dnia 2. lipca 1900 o godz. 3 po po­

łudniu odbędzie się w sali Nr. 1 sądu tutej­
szego, licytaeya realności pod lk. 3905/* we 
Lwowie lwh. 313 Dz. III. ks. gr. dla gminy 
miasta Lwowa objętej t. j. parceli gruntowej
1. kat. 5599/2 z przyndeżnośńami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
10.701 kor., grunt na 2128 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 6770 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są̂  
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 25. maja 1900.

L. cz. E. 3473/99 (6) (5006)
Dnia 28. czerwca 1900 o godz. 9 przed 

południem w biurze Nr. 10 sądu tutejszego, 
odbędzie się licytaeya realności w Kołomyi 
na przedmieściu stanisławowskiem, 1. k. 313 
wyk. hip. 192/V. z przynależnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 3386 kor., 
przynależności zaś na 29 koron.

Najniższa cena, niżoj której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1707 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w biurze Nr. 9 są­
du tutejszego.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić najpóźniej przy terminie, inaczej pozosta­
łyby bez skutku.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości istnieją, lub 
przed licytacją powstaną, zawiadamianie będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą pełnomocnika, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 12. maja 1900.

L. cz. E. 33/00 (4) (50 .7)
Na żądanie Eisiga Sprunga, kupca w 

Siemawie, odbędzie się dnia 3. lipca 1900 o 
godz. 107s przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 w Jarosławiu, 
licytaeya realności wyk. hip. 1. 62 ks. gr. 
gm. kat. Szówsko objętej, Tomasza Cieliczki 
własnej, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 2 koni, wozu pługa, brony, 1 
skrzyni, 2 beczek i kilka innych pomniejszych 
narzędzi gospodarczych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 5053 kor., przynależności 
zaś na 335 koron.

Najniższa cena wynosi 3592 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyc-iąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
jełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław, 9. maja 1900.

L. ez. E. 899/99 (5)g ( 5 0 2 9 |l - 2 )
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Dolinie, odbędzie się dnia 5. lipca 
1900 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze 3, licytacja 7/12 
części domu z ogrodem w Roiniatowie whl. 
251 ks. gr. gm. Rożniatów wraz z przynale­
żnościami, składającemi się ze studni, wy­
chodka, parkanu i t. d.

Części nieruchomości tej, wystawione na 
licytacyę, są ocenione wraz z przynależnościa­
mi na 12.267 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 6133 kor. 75 h., 
pooiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Przedłożone przez wierzycielkę w dniu 
26 stycznia 1900 do 1. czynności E. 899/99 
4 i niniejszern zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 2. marca 1900.

L. cz. E. 974/99 (6) (5027)
Na żądanie Henischa Ilechta i Dawida 

Welzera, kupców w Berezowie niżnym, odbę­
dzie się dnia 11. lipca 1900 o godz. 9 przeć 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10, licytaeya realności wyk. hip 
1, 88 ks. gr. gm. kat. Berezów niżny objętej, 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu Izy­
dora Arsenicza, zastąpionego przez kuratora 
Fedora Kuzyeza, wójta w Berezowie niżnym, 
własnej wraz z przynależytościami, składające­
mi się z 3 korcy kartofli, 7 ćwierci kukury­
dzy i l 1/, ćwierci żyta.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 58 ) zł. czyli 1160 koron, 
przynależności zaś na 15 zł. 70 et., czyli 31 
kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 794 kor. 27 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniżyn, 10. maja 1900.

L. 14789. (5 0 0 5 )
OBWIESZCZENIE.

Ustanowiona obecnie w Przemyślu przy 
ulicy Mickiewicza Nr. 5 (na Bramie) trafika 
tytoniowa będzie obsadzoną w drodze publi­
cznej konkurencyi. Trafikę tę wykonywać 
wolno tylko w dotychczasowem miejscu lub 
w domach w najbliższym sąsiedztwie leżących.

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1. stycznia 1899 do 31. 
grudnia 1899 materyału tytoniowego w war­
tości 23.088 koi\ 78 h., wynosił 2308 kor. 
87 hal.

Skarb nie ręczy na przyszłość za do- 
chó i odpowiadający tym ogłoszonym datom. 
Trafikant ma pobierać materyał tytoniowy w 
c, k. Magazynie tytoniowym w Przemyślu.

Trafikant ma ponosić z własnych fun­
duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem tra­
fiki połączone.

Trafikę należy objąć na dniu doręczenia 
liceacyi trafikowej.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i o- 
bsadzania składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikantów tytoniowych.

Przepisy te, jakoteż drukowane formula­
rze ofert, mogą być przejrzane u władz skar­
bowych I. insiancyi, nadzorów straży skarbo­
wej i u składowników tytoniu, i u władz 
sirarbowych I. Instancyi nabyte.

Wadyum, które ma być złożone wynosi 
230 koron.

Oferty mają być wystawione na przepi­
sanym druku i wniesione opieczętowane naj­
dalej do 21. czerwca 1900 do godziny 12 
w południe, u Naczelnika c. k. Dyrekcyi o- 
kręgu skarbowego w Przemyślu.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia trafiki bez połączenia z in- 
nem przedsiębiorstwem, nie będą uwzglę­
dnione.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 10. czerwca 1900.

L. cz. E. 864/00 (7) (5015)
Dnia 20. lipca 1900 9 rano odbędzie 

się w sali 12 tutejszego sądu, licytaeya real­
ności lwh. 102 gm. Rzezawa.

Oszacowanie 2455 kor. 82 h.
Najniższa cena 1637 kor. 05 h.
Warunki i inne dokumenta do przejrze­

nia w sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, 11. maja 1900.

I

L. cz. E. 1857/99 (6) (5069) j
Na żądanie p. Alojzego Kaczorowskiego 

w Remizowcach, zastąpionego przez adw. dr. 
Heynego w Złoczowie, odbędzie się dnia 28. j 
czerwca 1900 o godz. 10 przed południem, 1 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, , 
licytaeya a) ciała hip. wyk. hip. 1. 20 ks. gr. j 
gm. kat. Remizowce obj., z pbud. lk. 165/2 J 
wraz zSbudynkami i z 'pg r. lk. 137/2, 138/2 j 
i 139 się składającego, b) ciała hipotecznego i 
lwh. 1094 tejże gm. objętego a pbub. lk. {
165/1 i z pgr. lk. 137/1, 138/1 i 140 się |
składającego, i c) ciała hip. lwh. 19 tejże j 
gm. obj. a z pgr. lk. 2938 się składającego. 
Przynależności nie rna.

Nieruchomości te, wystawione na licyta- f 
cyę, są ocenione, a t o : ad a) na 232 zł. czyli
464 kor., ad b) na 115 zł. czyli 290 kor., j
zaś ad c) na 80 zł. czyli 160 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 309 kor.
32 h., ad b) 193 kor. 32 h., zaś ad c) 106 
kor. 66 h., poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszern zatwier­
dzone, za sporządzenie których kwotę 7 kor. : 
52 hal. się przyznaje, i odnoszące ° się do i 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 1 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- \ 
nia, przejrz> ć podczas godzin ux-zędowych w " 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. I 

Takie prawa, w obec których niniejsza 1 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgto- [ 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym j 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego , 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- t 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub , 
cężary na powyższych nieruchomościach bądź ) 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi i 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzi bie "sądu ; 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiamwy, Oddział III.
Złoczów, dnia 25. kwietnia 1900.

L. cz. E. 13/00 (5) (5021)
Na żądanie Getzla Druckera z Łańcuta, 

odbędzie się dnia 13. lipca 1900 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 13, licytacja 1) 6/8 części i 1 
z części realności Nr. 122 z lewej izby po 
prawej ręce od wchodu położonej z widokiem 
na. padwórM ei© .sLładbjaeej, lwh- 521 gul.
kat. Łańcut objętych, Leiba i Etli Perlmutte- 
rów po połowie wTasnych, 2) 3/8 części z re­
szty części realności lwh. 521 gm. kat. Ł ań-i 
cut, Leiba i Etli Perlmutterów po pełowie 
własnych.

Nieruchomość pod 1) jest oceniona na 
1280 koi-., nieruchomość pod 2) na 2701 koi*.
50 h.

Najniższa cena wynosi odnośnie do nie­
ruchomości pod 1) 640 kor., odnośnie do nie­
ruchomości pod 2) na 1350 kor. 75 h., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, i 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- i 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w c.bec któi-yeh niniejsza 
ieylacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- - 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone. *

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- i 
wsj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi , 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 16. maja 19U0. j

L. cz E. 244/99 (5) (5065)'
Dnia 4. lipca 1900 o godz. 10 przędą 

południem odbędzie się w biurze Nr. 34 sądu 
tutejszego, licytaeya dóbr Bukowa lwh. 730 (  
ks. tab, c. k. Sądu obwodowego w Jaśle o Ir. 
jętych. _ j

Nieruchomość powyższa, wystawiona iDl 
licytacyę, jest oceniona na 54.110 kor., prz}"' 
należylości tejże na 6.694 kor

Najniższa cena wynosi 40.536 kor ,  nK 
żej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne d fl 
kumenta przejrzeć można w kancelaryi tuteJ' 
szego sądu w godzinach urzędowych, w biu' 
rze Nr. 27 I. piętro.

Wadyum 6080 kor.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 28. kwietnia 1900.
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L. cz. E. 401/00 (4) (5070)

Na żądanie Śeidego Cilron w Jazłowcu, 
odbędzie się dnia 8. lipca 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IV. w Buc-zaczu, licytacya re­
alności wyk. hip. 541 ks. gr. gm. Jazłowiee 
objętej, Michała Sbobalskiego (Jakóba) wła­
snej, *wraz z przynależnościami, składającemi 
się z jednej klaczy i jednego wozu.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cy§, jest oceniona na 4326 kor., przynależno­
ści zaś na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 2.964 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas ’ godzin _ urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej .nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. b. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 31. maja 1800.

L- cz. E. 85/00 (2) (5026)
Dnia 4. lipca 1900 o godz. 10Ł/a przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego, licytacya V* części realności wyk. 
hip. 1. 1637 gm. bat. Podhajce.

Wartość */* części realności oceniono na 
617 kor. 50 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedać nie 
wolno, wynosi 308 kor. 75 h.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 25. maja 1800.

L. cz. E. 128/00 (8) (5033 1 - 2 ;
Dnia 20. lipca 1900 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya realności 
lwh. 201 Bratkowice objętej, » dotąd na rzecz 
Stanisława Pałki zapisanej, wraz z przynale- 
żytośeiami, składającemi się z krowy.

Nieruchomość, wystawiona na łicytacyę, 
jest oceniona na 1408 kor. 44 h., przynale­
żności zaś na 36 kor.

Najniższa cena wynosi 962 kor. 96 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie nrzyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości _ dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 27 maja 1900.

K o n k u n ś a .
L. 934. . (4999 2 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
W ydział powiatowy w Stryju roz­

pisuje konkurs na posadę lekarza okrę­
gowego z siedzibą w Tucholce, z płacą 
roczną z funduszu powiatowego w kwo­
cie 1000 kor. i ryczałtem na koszta 
Podróży, ustanowionym przez Wydział 
krajowy w rocznej kwocie 800 kor.

Okrąg sanitarny obejmuje miejsco­
wości; Annaberg, Felizienthal ze Smo- 
iZoni górnem, Grabowiec Skolski, Ho- 
(w?e<*ko; Hutar, Kalne, Karlsdorf, Kli- 

Orawa, Orawczyk, Pławie, Pohar, 
Z  Smorze dolne, Smorze mia- 

i 7 n S0> • ^ h o l k a ,  Tysowiec, Wyżłów  
11 0^nUie razem 19 g miQ z ludnością

k w a d ra C jc!;',SZara6 33°  kil(,metrÓW
A™^®£ający się o tę posadę mają 

at: f znl i  fizycznej zdatności, 
stwierdzonej świadectwem c k. lekarza 
powiatowego, wykazać sie ■

Prawem
ckiego.

się:
obywatelstwa ausirya-

przynajmniej dwuletnią praktyką w  
zawodzie lekarskim.

Lekarz okręgowy w Tucholce bę­
dzie miał obowiązek utrzymywania a- 
pteki domowej.

Obowiązki służbowe określa in- 
strukcya służbowa z 31. grudnia 1891 
dz. u. kr. Nr. 82 i Nr. 83 (część XXII. 
dz. u. kr. z r. 1891).

Posada zostanie nadaną na jeden 
rok prowizorycznie, poczom dopiero 
może nastąpić stabilizacya.

Podania ostemplowane marką stem­
plową na 1 kor. należy wnosić do W y­
działu pcwiatowego do dnia 10, lipca 
1900 roku.

Z W ydziału powiatowego.
Stryj, dnia 6. czerwca 1900.

Dyplomem doktora medycyny, u- 
prawmającym do wykonywania pra- 
ktyki lekarskiej.

Świadectwem moralności.
Znajomością języków krajowych

Gameta Lwowska Nr. 137 z dnia 17 czerwca 1900.

L. 1803. (15040 2 - 3 )
KONKURS.

W ydział powiatowy w Drohobyczu 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
lustratora gmin powiatu Drohobyckiego 
z płacą roczną w kwocie 1840 kor. 
w. k. i ryczałtem na objazdy w kw o­
cie 800 kor. w. k.

Kompetujący o tę posadę wykazać 
się mają:

1. Obywatelstwem austryackiem.
2. Nieprzekroczonym 40-tym  ro­

kiem życia.
3. Egzaminem z rachunkowości 

państwowej.
4. św iadectw em  zdrowia przez le ­

karza powiatowego wydanem lub przez 
niego potwierdzonem.

5. św iadectw em  moralności.
6. Znajomością obu języków kra­

jowych.
7. Znajomością ustaw administra­

cyjnych.
Posada ta nadaną zostanie na rok 

jeden prowizorycznie, po roku zaś za- 
dowalniającej służby nastąpi stabilizacya.

Podania wnosić należy do W y­
działu Rady powiatowej w  Drohobyczu 
najpóźniej do dnia 15. lipea 1900 r. 
włącznie.

Z Wydziału powiatowego.
Drohobycz, dnia 8. czerwca 1900,

L cz. Prez. 218/00 6 (5035 2 - 3 )
Sąd powiatowy w Głogowie przyjmie od

1. lipca za wynegrodzeniem miesięcznie 54 kor. 
dyetaryusza, mogącego wykazać się świade­
ctwami nabycia odpowiedniej rutyny w dziale 
spraw spadkowych.

Głogow, 12. czerwca 1900.

L. cz. Prez. 353/00 (5063 2 —3)
Sąd w Tarnobrzegu przyjmie od 1. lipca

b. r. pisarza z szybkiem i czytelnem pismem. 
Płaca 50 koron miesięcznie.
Tarnobrzeg, dnia 12. czerwca 1909.

L. 59.722/11. (4972 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedytorów przy c. k. U- 
rzędach pocztowych w Strazowie, w powiecie 
Łańcuckim, i w Dzibułkach, w powiecie Żół­
kiewskim, za kontraktami służbowymi i kau- 
cyami po 400 koro.

P o b o r y :  dla Strażowa: Płaca rocz­
nych 300 kor., ryczałt kancelaryjny 80 kor. 
i wynagrodzenie później oznaczyć się mające 
na pieszego posłańca raz na dzień do Rzeszo­
wa i z powrotem oraz za doręczanie posyłek 
w miejscu.

Dla Dzibułek: Płaca rocznych 200 kor. 
ry c ^ łt kancelaryjny 40 kor. i później wyzna­
czyć się mające wynagrodzenie na codzien- 
Qego posłańca pieszego do Kulikowa i z po­
wrotem oraz za doręczanie posyłek w miejscu.

Podania należy wnieść najpóźniej do 28. 
czerwca b. f, do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 9. czerwca 1900.

L.‘ cz. V. 675/8 160 K. K. (4996 3— 3) 
W miejsce zmarłego zawiadowcy masy 

ustanowiony został Pan Emil Łapicki sustytut 
notaryalny w Nadwornie zawiadowcą masy 
rozbiorowej Josła Sehleimera.

Nadworna, 30. maja 1900.
Komisarz konkursowy.

L. cz. V. 12/97 276 (5092)
O g ł o s z e n i e  

Zawiadamiam wszystkich wierzycieli mas 
konkursowych firmy Szymona i Jakóba Kor- 
nów tudzież Szymona Korna i Jakóba Korna, 
że zarządca tych mas przedłożył trzeci projekt 
podziału, który bądź u zarządcy masy, bądź 
u komisarza konkursowego przejrzany lub od­
pisany być może, że ewentualne zarzuty naj­
później do 23. czerwca b. r. ustnie lub pi­
semne do komisarza konkursowego wniesione 
być mają i że nareszcie do rozprawy nad 
tymi zarzutami oraz do ostatecznego ustalenia 
tego podziału termin na dzień 25. czerwca 
1900 o godz. 11 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Żywcu przed komisa­
rzem konkursowym wyznaczonym został.

Powyższy termin wyznacza się także 
w tym celu, aby w myśl § 161 o. k. usta­
lić żądanie zarządcy masy co do zwrotu po­
czynionych wydatków i wynagrodzenia za pod­
jęte w, tym konkursie czynności.

Żywiec, 12. czerwca 1900.
Komisarz konkursowy.

L, cz. S. 5/00 2 (5066 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Izaaka 
Hermana nieprotokołowanego krawca w Dębicy.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
powiatowego w Dębicy p. Władvsława Chu- 
dzickiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dra Sydona Friedberga w Dębicy.

Wierzycieli wzyv,a się, ażeby na audy- 
encyi, wyznaczonej na dzień 2ó. czerwca 1800 
godz. 9 przed południem w c. k. sądzie po­
wiatowym w Dębicy, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające mh ruszczenia, wystąpili ■ z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, chociażby 
co do nich spór już zawisł, stosownie do prze­
pisów ord. konkurs, zgłosili w tym sądzie albo 
w c, k. sądzie powiatowym w Dębicy naj­
dalej do dnia 28. lipca 1900 a na audyen- 
cyi likwidacyjnej, na dzień 13. sierpnia 1900
0 godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
powiatowym wyznaczonej, polikwidowali je
1 ustanowili dla nich porza,dek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzyciel: i 
badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyjnej 
jawiącym się i zgłoszonym służy prawo w miej­
sce zawiadowcy masy, jego zastępcy i człon­
ków wydziału wierzycieli, dotychczas urzędu­
jących, powołać ostatecznie wolnym wyborem 
inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

'W ierzyciele, którzy nie mieszkają w Dę­
bicy lub w pobliżu Dębicy, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział ,
Tarnów, dnia 13. czerwca 1900.

L. cz. S. 6/98 93 (5087)
W konkursie Wolfa Laufera w Sieniawie 

celem likwidacyi i uporządkowania dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności, celem powzięcia 
uchwały przez zgromadzenie ogółu wierzycieli 
konkursowy® co do wniosku wydziału wie­
rzycieli i zarządcy masy, aby należącą do ma­
jątku konkursowego 1/24 cześć realności wy­
kazem hip. i. 22o księgi gruntowej Sieniawa 
objętej na 2124 K. 50 h. oszacowaną. Hesie 
Laufer za 160 K. z wolnej ręki sprzedać i do 
rozprawy celem ustalenia roszczeń zawiadowcy 
masy do wynagrodzenia i zwrotu pornienio- 
nych wydatków wyznacza się audyencyę na 
dzi ń 16 lipca 1900 o godzinie 9 przed po­
łudniem w c. k. sądzię powiatowym w Wie­
niawie w biurze Nr. 2.

Na audyencyę tę wzywa się wierzycieli 
konkursowych z nadmienieniem, iz według 
§. 256 ord. konkurs, tego co po iMażytem 
uwiadomieniu będzie na audyencyi pizeęnrro-. 
tern rozprawy lub zostanie na niej ustalonsm 
lub uchwalonem, me mogą strony zaczepiać 
żadnym środkiem prawnym opierającym się 
na tej przyczynie, że w rozprawie udziału me 
brały lub brać nie mogły.

Sieuiawa, 8 czerwca 1900.
Komisarz konkursowy.

W konkursie Wolfa Laufera z Sieniawy 
przedłożył zawiadowca masy projekt rozdziału 
(rozporządzalnej) masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytel­
ności, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy przeglądać 
i brać z niego odpisy i inżl iwe zarzuty wolno 
im wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza 
konkursowego aż do dnia 5 lipca 1900.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 1.6 lipca 1900 o godz. 9 przed połudn. 
w c. k. sądzie powiatowym w Sieniawie w 
biurze Nr. 2.

S.eniawa, dnia 8 czerwca 1900.
Komisarz konkursowy.

K u r a t e l e .
L. cz. L. 12/00 (2) (4952 2—3)

Józef Bojków z Zagórza uznany głupko­
watym, kuratorem Jakób Kełebąj z Kałusza. 

#. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, 10. kwietnia 1900.

L. cz. L. 2/00 5 (4899 2—3)
Maksym Olejnik, rolnik w Smolniku u-

znany marnotrawcą, kurator Mikołaj Kiczak. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia 25. maja 1900.

L. cz. P. 34'00 8 (4901 2 - 3 )
Józefa Karpińskiego, rolnika z Czelatye 

uznano marnotrawcą, kuratorem jego usta­
nowiono Jana Karpińskiego, gospodarza z 
Czelatye.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 26. maja 1900.

L. cz. L. 2/00 P. 110/00 5 (4904 2—8)
Szczepan Sosnowski z Hinuowiec obecnie 

zatrudniony w Ohartanowcach, został uznany 
marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Jana Odziomki z Hinkowiec.

C. k. Sąd powLtowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 24. maja 1900.

L. cz. P. 115/00 1 (4911 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy S. II. zawiadamia 

że Piotr Kostyło, gospodarz w Zaszkowie, 
wzięty pod kuratelę, a kuratorem jego Dmy- 
ter Fornalczyk w Żaszkowie.

Lwów, dnia 9. kwietnia 1900.

L. cz. P. 350/99 5 (4933 2 - 3 )
Dla głupkowatego Stefana Słobodziana 

z Łysej ustanowiono kuratorem Filipa Psze- 
niczniaka z Łysej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 28. października 1899.

L. cz. L. 6. CO 2 (4927 2—3)
Franciszek Pietroń z Rybia nowego zo­

stał uznany umysłowo niedołężnym, a kura­
torem jego ustanowiono Józefa Piechnika z 
Rybia nowego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Limanowa, 6. kwietnia 1900.

L. cz. L. 11/00 4 (4951 2 - 3 )
Anastazya Bojków żona Józefa, z Zagó­

rza uznana za marnotrawną, kuratorem Hryn 
Pawliszyn z Zagórza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VL 
Kałusz, 10. kwietnia 1900.

L. cz. L. 10/99 4 { (4961 2 ~ 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Fedor Hafijczuk syn Michała, z Hanko- 
wiec oddany zosfft z powodu marnotrawstwa 
pod kuratelę, kuratorem jest Mikołaj Woro-
szczuk Dmytra.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Śuiatyn, dnia 15. września 1899.

L. cz. P. 179/00 4 (4986 2 - 3 )
Wojciech Wyskiel z Piątkowy uznany 

marnotrawcą. Kuratorem ustanowiony W a­
lenty Ham rla z Piątkowy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 20. kwietnia 1900.

L. cz. P. 56/00 1 (4995 2 - 8 )
Michalina Gofryk z Bełza umysłowo 

chora. Kurator Józef Gofryk.
O. k. Sąd powiatowy.

Bełz, 26. maja 1900.

L. cz. P. 239j00 7 (5008 1—3)
Jan Kozioł z Krasnego został uznany 

marnotrawcą a kuratorem jego ustanowiono 
Marcelego Kozła z Krasnego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 15. maja 1900-



(5009) in 23»en erf®emenben periobij®en ®ntćff®rift 
„Bolfsruf", „Sńtfcfirift ju r górberuttg ber 
altfaifiDfij®en ®*metnf®afi in Dcftm tt® " cfine 
®atum {Sla® Łf®Iagnafime jtoetłe SXufXage)

L. cz. P. 15/00 4
Tymka Halickiego syna Wasyla z Mszańca 

uznaje się marnotrawcą i kuratorem jego usta­
nowiono Stefana Moroza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 20. lutego 1900.

L. cz. P. 85/00 7 (5086 1 - 8 )
Iwana Puźaka z Krechowa uznano mar­

notrawcą, a kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Kościuka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 22. kwietnia 1800.

L. cz. P. 26/99 5 (5010 1—3)
Joannę Landau z Tarnopola uznaje się 

się umysłowo chorą. Jej kuratorem ustano­
wiono Salamona Safira.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Tarnopol, dnia 24. listopada 1899.

L. cz. P. 21/00 7 (5082 1 -  8)
Wasyl Mokrij Michała z Tułukowa u- 

znany marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 
Ołeksę Makowejczuka z Tułukowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabłotów, dnia 20. lutego 1900.

W y r o k i  prasowa.
L. cz. Pr. 116/00 2 (5096)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że traść artykułu 
umieszczonego w Nr. 35 czasopisma: „Cięgi* 
z dnia 5. czerwca 1900 a to : l j  artykułu 
rozpoczynającego się słowami: „Wasze wier­
szyki o księdzu Weberze* tudzież artykułów 
pod tytułem : 2) „Z dziedziny przemysłu i geo­
grafii* i 3) „Telegramy Cięgów* w ustępie 
od słów: „Wścieklizna w Przemyślu* do „w 
Galieyi* zawiera znamiona występku z §§, 
300, 491 i 516 uk. tudzież art. V. ust. z 17. 
grudma 1862 1. 8 Dz. u. p. z r. 1863 a za­
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 14. czerwca 1900.

L. cz. Pr. HI. 87/00 2 (5098)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 70 czasopisma „Naprzód* 
z dnia 11. czerwca 1900 artykuły pod tytu­
łem I) „Wybryki żołnierskie* w ustępach 
a) od „Przemyśl44 do „obito* strona 1, łam 
3, b) od „Brutalność* do „wszystkich ludzi* 
strona 2, łam 1.

II) „Kadryl prokuratorów* w całośsi str. 
str. 2, łam 2 i 3 zawierają znamiona ad I) 
występku z art. IV. ust. z dnia 17. grudnia 
1862 Nr 8 Dz. p. p., ad II) występku z §. 
300 u. k., że zakazuje się rozszerzania tych 
artykułów.}

0. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 13. czerwca 1900.

31. 128 (4796)
3ut 9łamea ©einer Majeftftt bes SaijerS!

S ag  I. !. Sanbeggericfit SBicn alź Bri®5 
gcci®t fiat auf SIntrag ber 1. f. ©njatSan* 
toaltf®aft erfannt, baji ber Snfialt ber perio* 
bij®en ©rucff®rtft: /jMfcbcUerjeitung" Morgen* 
blatt Dłummer 143 nom 3 i. M ai 1900 unb 
jtoar ber auf ©eite 5, ©palie .1, in ber 9ht* 
brif: „Sagegneuigfciten" entfialtene 'Slriifei, 
mit ber Ucberf®vifi: „Shfuiten alg ©cfnWn* 
ferie Beriidjtigt" bom 33 eg ufne big „tfinen bo® 
ga.nj bejoitberg" bal Bcrgefien uaffi § § .^ 1 6  
303 ©t. ©. begrftnbf, unb eg lutrb na® M  
493 ©t. B- 0 .  bag herbat ber SBeiicrser*
breitnug btefet 2)rucff®nft auggejprodien, unb 
gentafj §. 37 IJJr. @. auf btóBerni®fnng be: 
faijtrten Sjemfilare erftinBt unb bie uorgenom* 
meue 33ef®lagnafime beftatigt.

SŚitty am 81. M ai 1900.

Sag f. f: ShelS* alg ^re^gcri^t in 
(Sbrj fiat mit bem firfenntmjje oom 31. Mat 
1900, B r - 21, bte SBeuctserbreitung ber j?lum* 
mer 62 ber Je ttjd jn ft: „Soca“ (MorgenauS* 
gabe) bom 29. M ai 1900 megen ter ©telle 
bon „Ali to je le“ big „ r^ ti  za casa“ be§ 
Slrtifrlg: „S Krasa* na® §. 300 ©t. ©. cer* 
bcten.

S ag  f. f. SanbeS* alg fprejjgeridjt in 
Snngbrucf fiat mit bem (Srfenntniffe bom 31. 
M ai 1900, B r- V. 39/2, bte 28etterberbreltung 
ber bem BfliĄiejemplare ber SJlummer 11 ber 
Seitf®rift: „S e r 6 ® e m "  bom 1. Siubingg 

'0 beigelegenen, jebo® niĄt alg S3eilage ber* 
t  bejei^neten Śinlabung, jum Sejuge ber

megen ber ©team aug bem gtufrufe: ,,&eutf®e 
Sołfggeuofjm" bon „SBer an bie Tlrife^lDarfeil" 
big „ift aUfaiDoli;®1' unb aug bem Slriifel: 
„Brcłefiantisniul unb Slltfatolicismug ton 
„fetn aherg;att6if®er" big „Mebicintnamte?" 
bon §. 303 © t &. berboten.

S a s  L f. Hreić* alg ^pe|geridtt iit 
Snngbrud fiet bem ©ilenntniffe bom 31. 
M at 1900 / Br- V. 38/2, bte Seiterbejcbreitung 
N r Słummer 11 (‘jlarlamentgWiunrmer) ber 
3ei+jdjrift: „S er ©ćfierer" bom 1. Sinbtngg 

900 megen beg @ebi®te3: „parlam ent" in 
ber ©ielle bon „ S n  gmitterbing" big „bag 
5Deulf®ge|'®ie®t" ber Slrtifel: „SunbmaĄnng" 
bon „S er SBct sffmtbe" big „beg ^errenfiaujeS" 
unb „tpieidt" bon „Urn bag debenfra" big 
,.mirb’ś nun serfianbelt na® 31rt. III. beg @e= 
fefiel bom 17. Secember 1862, 9ir. 8. 91. 
®. 931. es 1863, unb nad) §§. 300 unb 63 
®t. ©. berboien.__________

Sag f. f. $reig* alg jprejjgendji in 
93ru£ la t  mit bem ©rfenntniffe bom 1. Sunt 
1900, 93r. 75/2, bie SBeiterberbmtung ber 
dSńntmcr 42 ber Śeitjdjrifł: „Sriijcr SSoifgjei* 
tung" bom 30. M ai 1900 megen beg 91rti!elg: 
„S r. M artin Sutljer fiber bie Suben" nae§ §. 
302 ©t. @. berboten.

Sag E. 1. tretg* ale ijkefjgeiidjt: in 
Sebrneri^ §at mit bem ©rfeuntniffe bom 1. Stutt 
1800, $ r . 80/2, bte SBeiterserbreitung ber 
DIummer 43 ber geiifdjrift: „Slnffiger Ślrjei* 
ger" bom 30. M ai 1300 toegen beg Slrtifelg: 
„Sie SSiener @emeinberaibśtoal)len — ein en* 
ropdifd^cr ©cattbal" in ber ©te&e bott „©djott 
bie'4 l*i3 „mag nac^tDTgte’4 nad) §. 63 ©i. 
berboten.

Sag f. !. ®rctg* alg fjkejłgeridit in 
Seitmerib fiat mit bem ©rfenntntfje bóm 1. 
3nni 1900, 70, bie SBeiterberbreitung
ber im Sjerlage bon Óifimar >u 9Jińn's
cfien erfcfiienenen ^SoftJarten a. mit bem Septc 
bott „9Bcr madfite benn" big „ber 93ófim" unb 
b. mit ber Slufjcfirift: „S er bófimifcfie ©trfel" 
r.acfi §. 302 ©t. berboten.

Sag f f. Srtig* alg 9[3re|gencfit in 
Sśici:-; fiat mit bem ©rfenntnijje bom 2. ^uni 
1900, ipr. VIlT./27, bte .iCeiterotrórettnng k r  
mumnier 43 ber .S^ifdjnfi: „Seutjcfie jiacfi* 
riefiten" bont 30. M at 1900 brgen ber ©telle 
non „2Bir motten nidjt anf Singe’' big „Sie 
§autjcfinur" beg Slrtifelg: „91ug ben Selega* 
tionen" naćfi §. 65 lit. a. ©t. berboten.

Sag f. f. $reig* /alg jprejjjgcridjt iit 
Jieuiitfcfiein fiot mit bem ©rfenntnijje bom 2 
l(|Uttt 1800, 'Br. 34 bie SBtiwberbratujjS ber 
bTnmmer 8 ber 3 e’-tfdĘ)rift: „Vestnik ustredni- 
bo saruzeni nepolitickych spolku katolickych 
arcidiecese Olomoucke* bom 1. Sutti 1900 
tóegen beg S tiife lg : „Proc cirkev katolicka 
narizuje odlukti katoliku od zidu* itaĄ §. 
302 ©t. @. berboten.

S ag f. E. $reig* alg Brefigericfit in 01= 
ntit§ fiat mit bem ©rfenntniffe bom 31. M at 
1900, Br. 26, bie SBeiterberbreitung ber 9iunt= 
mer 59 ber Igettfdjrift: „Selske Listy“ bont
29. M ai 190Ó megen ber ©tede bon „Nikoliy 
sned proto* fi A „do luna matky Germanie 
beg §lrti!elg: „PoTiticke zpravy“ nad) §. 63 
©t. @. berboten.

31. 129 (486?)
Sag f. f. Sattfcef* alg % cj5gericfit iit 

órtaj fiat mit bem Srfenntitiffe bom 2. Sunt 
T800, Br. IV. 27/1, bie SSeiterberkeitmtg ber 
^ibeitbdit^gabe ju  siummer 151 berjfeftjdfirift: 
„<SrajerSagl’Iatt"boni 1. Suui 1900 megen beg 
fteitartifcls: „S ie ©lanifterun# 0f[temićfig" 
naiĄ §§. 300 unb 80* ©t. ©. berboten.

Sag l  l  Sreig* alg B efigeslefit in 
93cfis fiat mit bem Ośrlennhtiffe bom 2. Snni 
1900, Br. 76/2, bie 2Beiterb«fiiasit«ng 91®?mer 
42 fcer ^ ‘''ijd jrift: „©aajer Settibjg ‘ bom 0 
M ai 11100 megen bt§ Slrtifelg: ,,©in euro* 
paijefier ©canbai" naćfi §§• 63 unb 300 ©t. 
berboten.

Sag f. f. firejs* alg Bre|gerid}t .n 
Bnbroeig fiat mit bem ©Benntnijjc bom 4. guni 
1900, B*- 16(2, bie ©eitemrbreitnng ber 
Jatmmer 44 ber ^tóidjufG  „Budivo,j“ bom
1. Smti 1900 megen ber ©tedm bon „Na 
nejvyssich raistech* big „jineho nam nezbyva“ 
bann non „a na oroee sve“ big „nspsati sa- 
tiru* jcfilie l̂icfi bon „Muj ty Boże* fiig „od- 
bodlane sebeobrane* beg S trtifdg: „Tuzby 
nemecke“ naĄ §. 65 a. ©i. ©. berboten.

Sag  f. f. Sretg= alg Bre|gerićfit in 
©firubim fiat mit bem ©rfertntnijje bom 3. Sunt 
1900, B r - 10/1; bie SBeiterberbreitung ber 
Bummer 10 ber geitfćfirift: „Hlasy ze Siona* 
bom 31. M ai 1800 megen bet ©tede bon 
„kat. Listy napsaly onehdy* big „jeste hezci 
Yeci“ beg '2rtife.pt „Odpoved byvalebo rehol- 
nika „kat. Listum* naefi § 303 ©t. ®. ber* 
boten.

Sag t  ?, Sreig* alg m -^ e r td ) t  in 
@ger fiat mit bem mfenutniffl bom 2. Sum 
1900, Br. VIII. 111(1, bie 'Beiteruerbreitung 
ber Idr. 11 ber jjetdcfirtffS „Unberffilfćfite bent* 
fefie SBorte" bom 1. Sra^m onbg 2013 (1900) 
megen ber ©ieden bon „Sn unferem lieben" 
big „ben eigenen B fl3" beg Slufiafieg: „Ber* 
fdjiebeneg'' mit ber ©pifitnarfe: „Sn granfreiefi 
fiat man jnngft" n a^  § 05 a. ©t. @ .; bon 
„Un nun fommt" big „?lufnafime gejunben" 
btg Slufjafieg: „Bicfitgmiirben Bfarrer Batili" 
naĄ §. 64 ©t. ® .; bon „SBafir ift eg" big 
jum ©djluffc beg Sluffafieg: „Sine Slbmefir 
rómifcfi*pfaffifcfier Berbacfiiigungen ber B^u^en* 
feucfiler" nnb non „0bgIeiĄ bag SeutfĄtfium" 
big „auf ber anberen"/ im Brieffaften naefi §, 
65 a. ©t. berbatett.

S a l  !. f. Hreig* alg Bre|geriĄt in 
Snugbunjlau fiat mit bem ©rfenntuiffe bom
3. Suni 1900, B E- 25/1, bie SBeiterberbrei* 
tung fieg glugblalteg mit ber UeberjdfiTtft: 
„Oesti rodaci* begtnnenb mit „Jetomu 30“ 
enbettb „Sbor pro usporadani tabora* S ru d  
bei Sbjepfi Begnera in Snngbutislau, Bcrlag 
b?g §1 ©pacef, megen ber ©tede bon „Każda 
nezastoupena* big „27. kvetna t. r .“ nnb § 
302 ©t. @. berboten.

Sag f. f Sreig* alg in
Bil jen fiat mit bem ©rfennttiiffe bom 4. Sunt 
1900. Br. 43, bie SBeiterberbreitung ber idum* 
mer 20 ber KHtkfirift: „Nase snahy* bom 30 
M at 1900 megen ber ©-ede bon „O debate 
o* bil „arcivevody Bedricha* beg Slrtifelg: 
„Cisar o stavce hornicke* ttadfi §. 63 ©t. 
berboten.

Sag ?. S  Slretg* alg B te&9tricfit in 
Dlmitfi fiat mit bem ©rtenntniffe bom 2 
Suni 1900, B E- 27, bie SBeiterberbreitung ber 
Br. 60 ber $eiifcfirift. „Selske Listy* bom 
31. M ai 1900 megen ber ©tede bon „Hodla 
yiada zrusit* big „z Holesova zmizela* beg 
Slrlifelg : „ Radhost a cetnicke bodaky* na® 
§§. 65 a., 491 @t. &. unb SIrt. V. be§ (fee* 
fe f!5  bom 17. Scccutbet 1863 Br. 8 %  %. 
331. ex 1863 berboten.

Sag t  f. Sreig* alg B rei3gericfit in 
Bagufa fiat mit bem ©rfettniniffe oom 1. Suni 
1900, B E- 2, bie SBeiterberbreitung ber Bum* 
mer 21 ber jgdifcfirtft: „Dubrovnik* bom 27. 
M ci 1900 megen beg Śhtifelg: „Tuzbe mu- 
hamedanske deputacije* (©eiie 2, ©palie 1— 3} 
na® |§  65 lit. a. unb 300 ©t. berboten

31. 130 (4876j
Sag t f. Hretg* alg Brefegerid)t iit 

Booiguo fiat mit bem ©rlenntniffe bom 4. Suni 
1900, B 1'- 14, bie SBeiterberbreitung ber
Bumrnec 6 ber 3eiif®rift: „II Proletario* bont
2. Suni 1960_ megen ber ©tede bon „L&vora- 
tori, tenetevi in mente* big „impedire di vio- 
larlc* beg Slrlifelg: „La vt rita sta nel so- 
cialtsmo* ttaofi §, 303 ©t. ©h berboten.

Sa§ f. f. Sanbeg* alg B l'r^gcri®t in 
Brag fiat md mm ©rfenntniffe bom 5. Suni 
1900, B r - § t9, bie SJeiterberfcreitUHi] ber 
Bum mer 8 ber 3 edj® ift: „Studentsky sbor- 
nik* bom _Mai 1800 megett ber ©tede bon 
„Tolik citili jste na sobe* big „vami provo- 
lati“ big 21rttfelg; „Absolvovanym poslucha- 
cum fakulty biosofieks44; bon „Dve zvlastni 
osoby* btg „raźno zaklinoval“ beg Slrtifelg1 
„Z Kromcrize* in ber Bubrif:  „Hbdka stre- 
doskolska* na®c§§. 491, 493 ©t. @5. unb
Slrt. V. beg ©efefieg nom 17. Secember 1862 
Br. 8 B. 331. ex 1883, berboten.

SaS t  t  Sanbeg* alg B rc§8fri(fit in 
Brag fiat mit bent ©rfntutniffe bom 5. Sunt 
1900, B r 331, bie SBeiterberbreitung ber 9titm= 
mer 2 |  ber Bsitfdfirift: „Oeske demokr.-.cie“ 
bont 1. Suni 1900 megen ber ©tede bott 
„Ddnict.vo bojuje* btż „s panem reditflem* 
be? 8trtif<lg: „Stayka text lniku v Oervenem 
Kostelci* nad) §§. 491, 493 ©t. ®. uttb 3lrti* 
lei V. beg ©kjePg bom 17. Secember 1862, 
B r j f e  B. .3d. ex 186$, berboten.

Sag f. f. Sanbag alg ^rejjgcric^t tn 
Brag fiat mit bem ©rtenntniffe bom 5 Suni 
1900, Br- 332/1, bie SBeiterberbreitung ber 
9tums er 43 ber ,3eitfcfirift: „Obrana Zeme- 
delcu* bom l. Suni 1900 megen ber ©teden 
bon „A jdede kamkoliv“ big „a policajty* 
bon „A bude li dale* big „ceskych kralu* 
beg Ślrtitelg: „Bud—anebo* unb bon „Jak

z reci setnika* b>g „ncmyslici bmotu* beg 
SdrtiEelg: „Z raje vojenskeho* na® §. 65 a., 
491 493 ©t. ttnb Wtt. V. beg ®ejefieg bom 
17 Secember 1862, B r. 8 B. ©). 331. Ax 1863 
berboten.

Sag E. h  Sanbeg* alg B rf^9cri®t in 
Brag fiat mit bem ©rfenntniffe bom 5. Suttt 
1900, Br- 330, bie. SBeiterberbreitung oer Bum* 
mer 22 ber ,8cdfcfirift: „Humoristicke Listy* 
bom 1. Suni 1900 megen ber ©teden „Trocui 
rozdil* unb „Svepomoc“ na® §§. 491, 493 
©t. ®. nnb Slrtifel V. beg ©efegeg bom 17. 
Secember 1862, Br. 8 SR. 331. 1863 ber* 
boten.

S ag  f f. Sanbeg* alg B rr|g rri® t in 
Brag fiat mit bem ©rfennntiffe bom 5. Suni 
5 900, B r. 333, bte SBeiterberbreitung ber 
Bumnter 22 ber 8edf®rift: „Nase blasy* 
bom 3. Suni 1900 megen ber ©tede bon 
„Ovsak“ big „Gesslerovym“ beg Slrtifelg: 
„Vzruseni“ na® §. 303 ©t. ®. berboten.

Sag f. f. j^reig* alg B «B9-ri®t in 
Beutitf®ein fiat mit bem @rftnntniffe bom
4. Suni 1900, B r- 35, bie SBeiierberbreitung 
ber Bumrner 19 ber 3 edf®rift: „SYetlo* bom
1. Suttt 1900 megen ber ©teden bon „Była 
to vesela“ big „dopadł rozsadek* unb bon 
„Na zaklade yypoyedi btg „soudu usudek sam* 
beg Sdrtifelg: „Ajvajpartaj pred soudem* na® 
§. 300 @t. ®. berboten.

Sag f. f. Sreig* alg BrcBscri®t in
Dlmufi fiat mit bem (Srfenntniffe bom 5. Sunt
1900, Br. 28H , bte SBeiterberbreitung bet dtnm* 
met 22 ber geitfĄ rift: „33olfgma®t" bom 31 
M ai 1900 megett beg @®lnffabfafieg beg 'iirtifelg: 
„S ie ©olbatenmi^fianblungen" na® 21rt. IV. 
beg ©ejefieg bom 17. Secember 1862, Br. 8
91. & 331. ex <863, berboten.

Boimalfe obw^szcienia,
L. cz. Tab. 77/83 1 (4854 3—3)

Przeciw Dmytrowi Nadraga z Hlebówki 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Bohorodczanacb przez c. k. uprz. galic. Za­
kład kredyt włość, we Lwowie pozew o wy­
danie nakazu zapłaty kwoty 400 kor.

Celem strzeżenia praw Dmytra Nadragi 
ustanawia się p. Dmytra Łoszniów w Hle- 
bówce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie togoż 
w  rzeczonej sprawie na jego kossi i niebez­
pieczeństwo , dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Boborodczany, dnia 31. grudnia 1899.

L. cz. T. 31/00 2 (4801 3 - 3 )
C. k. Sąd kraiowy Oddział VI. w Kra­

kowie wzywa posiadacza książeczki udziałowej 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krako­
wie z daty 26. marca 1898 r. na 600 zł. 
opiewającej, Nr. 1548 oznaczonej, na imię 
Edmunda Jastrzębskiego wystawionej, aby ta­
kową w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie lwowskiej , tem pewniej w tut. 
sądzie okazał, ile że po upływie powyższego 
terminu, na ponowne żądanie p. Stanisława 
Leopolda Jastrzębskiego powołana książeczka 
udziałowa za umorzoną uznaną zostanie. 

Kraków, dnia 20. maja 1900.

L. cz. III. 1622/93 99 5/XVI (4889 3 - 3 )  
Zawiadamia się, iż Roman Otocki zmarł 

w dniu 31. stycznia*)892 w Pilawie gubermi 
podolskiej bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Wzywa się wszystkich sądowi nieznanych 
dziedziców, aby w pierwszym roku wnieśli 
deklaraeyę do tego spadku, przy wykazaniu 
swych praw spadkowych, w przeciwnym razie 
spadek, którego kuratorem uslanowiouym zo­
stał adw. dr Kwieciński przeprowadzonym bę­
dzie z tymi dziedzicami, którzy się zgłoszą 
w razie niezgłoszenia się dziedziców, wydanym 
będzie Państwu, jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 30. marca 1900.

L. cz. A. 106/99 1 (4825 2— 3)
Podaje się do wiadomości, że w Stopni­

cach szlacheckich zmarł dnia 10. listop da 
1898 bezte stamentalnie Szymon Wolf Klipper.

Niewiadomych spadkobierców wzywa się 
aby w ciągu roku od daty tego edyktu prawa 
swoje tutaj zgłosili i wykazali, gdyż po upły- 
tego terminu dziedzictwo to Skarbowi państwa 
przyznanem będzie.

Kuratorem masy ustanowiono Izraela 
Klappera.

G. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 1. maja 1900.
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L. ez. T. 28/00 2 (4791 8 - 3 )

0. k. Sąd krajowy we Lwowie na wnio­
sek p. Berty Benaty Mendroehowics z dnia
5. kwietnia 1900 1. ez. T. 23/00 1 wdraża 
postępowanie amortyzacyjne co do zaginionych 
5 sztuk kuponów płatnych 1 kwietnia 1900 
po 12 zł. 50 ct. od 50/0 obligacyj komunal­
nych II. emissyi Ser. B. Nr. 39, 41, 359, 
869, 261 po 500 zł. i co do zaginionego ku­
ponu płatnego 1. kwietnia 1900 na 2 zł. 25 
ct. od 4 ‘/ ł 0/o obligaeyi komunalnej Banku 
krajowego III, emisyi Ser. A. Nr. 217 na 
200 koron opiewającej i wzywa posiadacza 
powyższych kuponów, ażeby w przeciągu je­
dnego roku, 6 tygodni i 3 dni, od dnia ostat­
niego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
części „Gazety Lwowskiej", kupony te sądowi 
tutejszemu tem pewniej przedłożył, względnie 
swe prawa do nich wykazał, ile że po bez­
skutecznym upływie tego ierminu wzmianko- 
We kupony za' umorzene uznane zostaną.

Lwów, dnia 19. kwietnia 1900.

L- cz. T. 2/00 2 (4885 2— 8)
0. k. Sid obwodowy w Tarnowie wdra- 

N ą c  postępowanie po myśli ustawy z 16. 
lutego 1883 1. 20 dz. u. p. względem uzna­
nia Jana Czerniaka z Piotrkowic, który w woj­
nie austryacko - pruskiej w r. i 866 jako żoł­
nierz brał udział i od tego czasu żadnej wia­
domości o sobie nie dał — za zmarłego, 
wzywa tegoż Jana Ozermaka, tudzież każdego 
któryby o życiu lub śmierci jego miał wia­
domość,^ aby o tem tutejszemu sądowi albo 
ustanowionemu kuratorowi adw. dr. Stanisła­
wowi Stojałowskiemu w Tarnowie doniósł, 
gdyż po bezskutecznym upływie jednego ro­
ku, który termin na 10. czerwca 190! się 
naznacza, tenże Jan Czermak za zmarłego u- 
znanym zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 19. maja 1900.

L- cz. Nc. XI. 901/98 4 (4890 2 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Krakowie wzywa 

Wszystkich tych, którzyby zaginiony Barucho- 
w [ Propperowi, a przez Bomana br. Bruni- 
ckiego zeznany skrypt dłużny na kwotę 400 
zł. a w. opiewający, płatny 15. czerwca 1893 
posiadali, aby takowy w przeciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
tem pewniej przedłożyli, gdyż w przeciwnym 
razie takowy po upływie tego terminu za nie­
ważny uznany zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 30. kwietnia 1900.

133. (5001 2 - 3 )
Pan dr. Nason Pichner, kandydat adwo­

k a tu ry  wpisany został z dniem 7. czerwca 
1900 na listę adwokatów Samborskiej Izby 
1 siedzibą urzędową w Stryju.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 7. czerwca 1900.

L. 199.. (5000 2 - 3 )
Adwokat dr. Maurycy Dawid przesiedla

z ' tueui 11. września 1900 z Przemyśla
do Zabłotowa.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, u .  eze/ wca i m

cz. T. 27]00 2 (4804 2 - 8 )
C. k. Sąd kraj. oddz. VI. w Krakowie, 

wa posiadacza policy L. 45.20!,* wysta­
nej pod datą Kraków dnia 6 grudnia 1898 
;z Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń
u-akowie a opiewającej na kapitał 600 zł.

,   1 —-1  ■ -.ruaowie “ ua K.apiid.1 tmu zf,
takową w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 

m i licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w Gazeme lwowskiej, tem pewniej w 
tut. sądzie okazał, ileże po upływie powyż­
szego terminu na ponowne żądanie p. Wil­
helma Szczura powołana polica za umorzoną 
uznaną zostanie.

Kraków, dnia 20. maja 1900.

L' ez. T. 12/99 15 (4838 2 — 3)
O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

wdraża na wniosek c. k. Dyrekcyi gal. fun­
duszu propinacyjnego we Lwowie z dnia 29 
marca 1899 Ser. F. 12/99 1 po myśli patentu 
z 15 sierpnia 1817 Z. bus. 1361, postępowanie 
amortyzacyjne co do zagionyeh 1. 4°/0 olli- 
gacyi funduszu propinacyjnego Ser. D. N. 

^ |3  na 500 zł. z kuponami od 31 grudnia 
o92 płatnymi, 2. 4 proc. listu zastawnego

• -owarzystwa kredytowego ziemskiego we 
B^owie 561etniego Ser. V, Nr. 158 na 200 
tnv°n- z kuponami 0(* czerwca 1900 pła- 
sm mb 3. 4 proc. listu zastawnego gslicyj-

towarzystwa kredytowego ziemskiego 
^tmego Ser. V Nr. 1343 na 200 koron 

miponaujj 0(J oq czerwca 1900 płatnymi 
• 4 proc. obligaeyi funduszu propmacyjnegó 

z 1 tyczn ia  1900 Ser. D. Nr. 4448 na 500 
z talonem i kuponami od 31 czerwca 1893 

Płatnymi, 5. 4 prre. obligaeyi galicyjskiego 
uaduszu krajowego z 1 maja 1893 Ser. D.

• .j-4.228 na 2000 koron z talonem i kupo- 
m mi od_l listopada 1899 płatnymi, 6. 4*/* 
f r°? ‘.dm a 29 kwietnia 1896 z terminem pła-

°sci i  listopada 1896 wylosowanego listu

zastawnego c. k. uprzyw. gal. Banku hipote-1 
cznego z 25 czerwca 1900 Ser. A Nr. 19 na 
100 zł. z talonem i kuponami z których pierw­
szy dnia 1 maja 1899, zaś ostatni J. listopada 
1908 jest płatny. 7. 4% proc. listu zastaw­
nego c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego 
z 25 czerwca 1890 Ser. B. Nr. 6822 na 5u0 
zł. z talonem i kuponami z którycn pierwszy 
dnia 1 maja 1899, zaś ostatni dnia 1 listo­
pada 1908 jest płatny, w końcu, 8. 4 proc. 
obligaeyi galicyjskiego funduszu krajowego 
z 1 maja 1893 Ser. D. Nr. 16.397 na 2000 
koron z talonem i kuponami od dnia 1 maja 
1900 płatnymi i wzywa posiadacza powyż­
szych efektów, aby te efekta w przeciągu lat 
3 od duia płatności ostatniego kuponu a wzglę­
dnie od dnia ich płatności, zaś odnośne ku­
pony w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni 
od dnia płatności każdego z tych kuponów 
względnie od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej części Gazety lwowskiej 
tutejszemu sądowi tem pewniej przedłożył, 
względnie swe prawa do tych wykazał, ileże 
po bezskutecznym upływie zakrt-ślony ch ni­
niejszym edyktem terminów wyszczególnione 
efekta zostaną uznane za umorzone.

Lwów, dnia 11. maja 1900.

L. cz. E. XXI 565/99 25 (4875 2 3)
Obwieszczenie.

W sprawie licytacyjnej Józefa Standa 
właściciela realności we Lwowie przeciw Moj­
żeszowi Dawidowi 2 im. Bykowi, Minie Byk 
i Esterze Hessel we Lwowie o 10.000 koron 
z pn. zastanawia się pozwoloną w myśl u- 
chwały tut. sądu z dnia 24 listopada, 1899
1. cz. E. XXI 565/99 1 egzekucyę przez licy- 
tacyę realności pod 1. kons. 152 i 1533/d we 
Lwowie wyk. hip. 1. 111 dz. III  ks. gr. dla 
gminy miasta Lwowa objętej i pozwoloną w 
myśl tus. uchwały z 8 stycznia 1900, 1. cz. 
E. XXI 40/00 1 egzekucyę przez licytacyę 
realności pod 1. kons. oB3/t we Lwowie wyk. 
hip. 1. 744 dz. III  ks. gr. dla gminy m. 
Lwowa objętej o ile te egzekucye na rzecz 
Józefa Stanóa celem ściągnięcia powyższej jego 
wykonalnej wierzytelności dozwolone zostały, 
wskutek wniosku wierzyciela egzekwującego 
Józefa Standa względem powyższych realności 
wykazami hipot. 1. 111 dz. III i 744 dz. I i i  
ks. gr. dla gm. miasta Lwowa objętych.

Odnośnie zaś do realności pod 1. kons. 
533/4 we Lwowie wyk. hipot. 1. 744 dz. l i i .  
ks. gr. dla gm. m. Lwowa objętęj, prowadzi 
się wedle tus. aktów 1. cz. E. XXI 652/99 
postępowanie licytacyjne prze de wszy stkiem na 
żądanie c. k. uprz. galic. akc. Binku hipote­
cznego we Lwowie, a gdy wedle tus. uchwały 
z 8 stycznia 1900 1. cz. E. XXI 40,00 1 Józef 
Stand tylko przystąpił do wdrożonego już po­
stępowania ku sprzedaży, przeto takowe tylko 
co do jego wierzytelności bez dalszego pra­
wnego skutku zastanowiono.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXI.
Lwów, dnia 31. marca 1900.

L. cz. Vr. 21/00 61 (5097)
L i s t  g o ń c z y .

Walenty Kotwica, zwany Besykiem, syn 
Antoniego i Jadwigi, urodzony 4. lutego 1866 
w Przyszowie kameralnym i tam zamieszkały, 
żonaty, bezdzietny, rolnik o średnim wzroście 
ciała, blond włosach* i brwiach, brunatnych 
oczach, okrągłym czole, propocyonalnym no­
sie i ustach, okrągłej twarzy, zasądzony w 
zaoezności za zbrodnię kradzieży, — zbiegł 
w niewiadomym kierunku.

Wzywa się wszystkie sądy i Władze 
bezpieczeństwa, by nad pojawieniem się Walen­
tego Kotwicy czuwały i w razie przydybania 
tegoż, do tutejszego c. k. sądu dostawiły.

Izba Badna c. k. sądu obwodowego.
Bzeszów, dnia 12. maja 1900.

L. cz. O. III. 163,00 1 (5078)
Przeciw Władysławowi Michalikowi i 

spólnikom, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Gorlicach przez Jędrzeja Kawę 
w Ropie pozew o 375 kor z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14. 
lipca 1900 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego W ła­
dysława Michalika, ustanawia się p. dr. Ba- 
domyskiego, adw. w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 12. czerwca 1900.

L. cz. Praes. 6075. (5003 1 - 3 )
OGŁOSZENIE.

C. k. notaryusz Władysław Krasicki ma 
swoje urzędowanie z dniem 29. czerwca 1900 
w Radomyślu zaprzestać i dnia 2. lipca 1900 
urząd notaryalny w Dąbrowie objąć.

O. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, 6. czerwca 1900.

L. cz. A. 89/99 16 (5073 1— 3)
Do spadku po Annie Prysłup lo. Czu- 

hajowskej, zmarłej 4. sierpnia 1898 w Droho­
byczu Zwarycz konkuruje z ustawy Bozalia 
Strzemecka, której miejsce pobytu nie jest 
znane.

Wzywa się ją, by w ciągu roku w są­
dzie się zgłosiła, oświadczenie do spadku 
wniosła w przeciwnym bowiem razie spadek 
będzie przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem dla niej ustano­
wionym Janom Merynowiczem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Drohobycz, 7. maja 1900.

L. cz. Praes. 6103. (5002 1 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

O. k. notaryusz Marcin Groyecki ma 
swoje urzędowanie dnia 30. czerwca 1900 w 
Andrychowie zaprzestać i dnia 1. lipca 1900 
urząd notaryalny w Żywcu objąć.

G. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, 6. czerwca 1900.

L. Dz. hip. 715/99 (5074)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu ogła­

sza, że na skutek podania c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowej we Lwowie z dnia 20. lipca 1899
1. dz. hip. 715/99 zarządza się w myśl §. 18 
ust. z dnia 19. maja lo74  I. 70 dz. ust. p. 
dochodzenia w celu rozpoznania gruntów 
kolejowych, wyłączenie tychże z posiadłości 
poprzednich właścicieli i posiadaczów, wydzie­
lenie takowych z dotyczących ciał hipotecznych, 
odpisanie z odnośnych wykazów i wpisanie 
onycbże w stanie wolnym od ciężarów hipo­
tecznych do pierwszego działu karty stanu 
majątkowego kolejowej księgi hipotecznej dla 
dla pierwszej węg. gal. kolei żelaznej Prze­
myśl-Łupków utworzonej, której linia prze­
chodzi przez gminę Huczko część II. i wzywa 
się w myśl §. 22 powołanej ustawy wszystkich 
tych, którzyby żądanem przeniesieniem grun­
tów kolejowych do wykazu hipotecznego tejże 
kolei żelaznej czuli się pokrzywdzonymi, iżby 
się z roszczeniami swemi pisemnie lub ustnie 
do sądu tutejszego w terminie trzech miesię­
cznym od dnia obwieszczenia edyktu odnoś­
nego, to jest od dnia 20. września 1900 zgło­
sili, po upływie bowiem tego terminu roszcze­
nia ich w myśl §. 25 powołanej ustawy 
uwzględnione nie będą.

Niemniej nadmienia się, że prawa rze­
czowe, któieby na gruntach przenieść się ma­
jących do wykazu kolejowego przeciw poprzed­
nim posiadaczom na dniu obwieszczenia edyktu 
przez przybicie tegoż na gmachu sądowym 
lub też po upływie tego dnia nabyte zostały, 
nie będą uwzględnione przy wpisaniu tychże 
gruntów w księgę kolejową.

Wreszcie podaje się do wiadomości, że 
edykt niniejszy na dniu 20. czerwca 1900 ob­
wieszczonym zostanie przez przybicie tegoż na 
gmachu sądowym, oraz, że treść powołanego 
na wstępie podania mogą interesowani przej­
rzeć w godzinach urzędowych w tutejszym 
sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 4. stycznia 1900.

L. cz E  XXI. 734/99 20 (4907 1 — 3)
W sprawach egzekucyjnych c. k. uprz. 

galic. akc. Banku hipotecznego we Lwowie 
przeciw Kóiy Bieleckiej o 2 ratT po 50 złr 
85 ct. czyli po 101 kor. 70 hal. zpn. i o 4 
raty po 457 złr. 65 et. czyli po 915 kor. 30 
hal. i Rozalii Horowitz z Rosenzweigów, pry­
watnej we Lwowie, przeciw tej samej zobo­
wiązanej o 2400 złr. czyli 4800 kor., zpn. za­
stanawia się pozwoloną w myśl uchwał tut. 
sądu z 15. grudnia 1899 1- cz. E. XXI. 
733/99 1, z 16. grudnia 1899 1. cz. E. XXI. 
735, 99 1 i z 24. grudnia 1899 1. cz. E. XXI. 
806/99 1 egzekucyę przez licytacyę realności 
pod lkons. 63624 we Lwowie położonej, wyka­
zem hipot 1.1527 dz. II. ks. gr. dla gm. m. 
Lwowa objętej, wskutek wniosku wierzycieli 
egzekucyę popierających a to : c.gk. uprz. gal. 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie i Rozalii 
Horcwitz.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 2. maja 1900.

L. cz. E. XXI. 35C/99 10 (4908 1—3)
O b w i e s z c z e n i e

V sprawie c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie przeeiw p. Jadwidze 
z Eminowiezów Burzyńskiej o 2 raty po 474 
kor. 60 hal. zpn. zastanawia się pozwoloną 
w myśl uchwały c. k. sądu tutejszego z dnia
30. października 1899 1. cz. E. XXI. 350/99 1 
egzekucyę przez licytacyę realności pod lkons. 
896‘/4 we Lwowie położonej wyk. hip. 1. 
757/1. ks. gr. dla gminy m. Lwowa objętej, 
dłużniczki Jadwigi z Eminowiezów Burzyń­
skiej własnej, wskutek wniosku ze strony 
wierzyciela egzekwującego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 12. marca 1900.

ca# ± r . I V J
O. k. S%d powiatowy w Mościskach za- 

wiadamia, że 2. lutego 1892 zmarła w Mo­
ściskach Debora Schwarz bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ ustawowi spadkobiercy tejże 
nie są tutejszemu sądowi znani, przeto wzywa 
się wszystkich, którzy na podstawie jakiego- 
bądź tytułu prawnego do tego spadku prawa 
sobie roszczą, ażeby najdalej w przeciągu 
roku, licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu, 
w tutejszym sądzie swe prawa zgłosili i takowe 
wykazali, gdyż w przeciwnym razie spadek 
ten, dla którego p. Szulim Kulmann z Mo­
ścisk kuratorem ustanowionym został, zostanie 
przyznany tym spadkobiercom, którzy się zgło­
szą, a w razie gdyby się nikt nie zgłosił, zo­
stanie spadek ten jako dobro bezdziedziczne 
skarbowi Państwa wydanym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Mościska, dnia 31. maja 1900.

L. cz. E. 813/00 6 (4977)
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

Salamona Osera Horowitza i Józefa Osiasza 
Horowitza w egzekucyjnej sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Stryju 
Leizora Mcndscheina i tow. przeciw Salamo­
nowi Oser Horowitz i tow. o 700 zł. ma być 
doręczoną uchwała z dnia 20. marca 1900
1. cz. E. 813/00, którą pozwolono przymu­
sową licytacyę nieruchomości whl. 1957 ks. 
gr. gm. Stryj.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Salomon 
Oser Horowiu i Józef Osiasz Horowitz prze­
bywają, ustanawia się im, w celu strzeżenia 
ich praw, kuratora w osobie p. dra Finka, 
adw. w Stryja.

Tmże kurator zastępywać będzie Sala­
mona Osera Horowitza i Józefa Osiasza Horo­
witza w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lun pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 26. maja 1900.

L. cz. Ehrm. 44/00 (4948)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

Sąd handlowy ogłasza, że firma „Parowa fa­
bryka i rafiaerya oleju w Samborze Sandauer 
i Gotilieb", z powodu zaniechania przedsię­
biorstwa z rejestru handlowego dla firm spół- 
kowych wykreśloną została.

Sambor, dnia 24. marca 1900.

L. cz. O. II. 169 00 (2) (4928)
Odnośnie do ogłoszenia już uskutecznio­

nego, ustanawia się dla niewiadomego z miej­
sca pobytu Józefa Mielnika, przedtem w Ol­
szanicy, w miejsce adw. dr. Strutyńskiego, 
kuratorem adw. dr. Fichmana w Lisku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisko, dnia 6. czerwca 1900.

G. Zl. Firm. 81/00 (4947)
Kundmachung.

Von Seiien des k. k. Kreis- ais Han- 
dels-Gerichtes in Sambor wird yerOffentliehi, 
dass im h. g. Genossenschaftsregister _ an
Stelle des ausgeschiedenen Grafen Karl Scipio 
ais proyisorisches Directionsmitglied „der 
Hannover gal. Petroleum-Gesellschaft Opaka" 
Richard Pink, Ingenieur in Hannover einge- 
tragen wurde.

Sambor, am 3. Marz 1900.

G. Zl. Firm . 294/00 (4945)
K u n d m a c h u n g .

Vom k. k. Kreis- ais IŁndels-Geriekte 
zii Tarnopol wird > ekannt gemaeht, dass im 
Register fiir Gesellschatts-Firmen die Firm a 
„ Landau et Boniger" Turbinenmlihle-Pachtung 
in Załuże, offeae Handel - Geselischaft seit 10 
Mai 1900, geschlossen zwischen Chaskel Lan­
dau und Moritz Boniger, beide in Załuże 
wohnhaft, ven denen jedern das Vertre(;ungs- 
recht zusteht, eingetragen wurde.

Tarnopol, 19. Mai 1900.

L. cz. Dh. 1277/98 (4950)
Hani z Petrowyck Iwanyszyn w Horo- 

dence, w sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem powiatowym w Horodence o intabulacyę 
prawa własności do realności wyk. hip. 1. 
2028 ks. ?r. gm. Horodenki ma być doręczo­
ną uchwała z duia 25. maja 1898 1. cz. Dli. 
1377/98, którą zaintabulowano prawo własno­
ści do powyższej realności.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Hania z 
Petrowych Iwanyszyn przebywa, ustanawia 
się dla niej w celu strzeżenia jej praw, kura­
tora w osobie p . dr. Święcickiego w Horo- 
dsnee.

Tenżs kurator zastępywać będzie Hanię 
Iwanyszyn w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV- 
Horodenka, dnia 8. czerwca 1900.
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L. cz. A. J/9© 7 (4964 1 - 3 )

(J. k. Sąd powiatowy w Zatorze podaj 
do wiadomości, że Michel’ Mendyk zmarł 
d u ia  20. grudnia 1899 w Przeciszowie i po­
zostawił pisemne ostatniej woli rozporządzenie 
z daty Przeciszów 13/4 1898 i 28/1 1899.

Wzywa się ustawowego spadkobiercę 
Franciszka Mendyka, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, aby w przeciągu roku licząc 
od daty tego edyktu, zgłosił się w sądzie 

Zator, dnia 10. lutego 1900.

L. cz. Firm  269/00 spół. II. 345 (4943)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra 

kowie poleca wpisanie do rejestru dla spółek 
handlowych przy firmie „Szarski i Syn", po 
niemiecku „Szarski & Sohn'“ handel towarów 
kolonialnych i interes bankowy w Krakowie 
że wyłącznym właścicielem tejże firmy jest 
na podstawie testamentu śp. Stanisława Szar- 
gkego z dnia 11. czerwca 1898 oraz dekretu 
dziedzictwa c. k. sądu powiatowego w Kra­
kowie z dnia 30. stycznia 19G0 1 cz. XII 
3-96/98 16. dr. Henryk Szarski, który firmę 
tę podpisywać będzie w ten sposób, że poc 
brzmieniem firmy w języku polskim Szarski 
i Syn, a po niemiecku Szarski & Sohn pod­
pis swój dr. Henryk Szarski umieści.

Maków, dnia 25. maja 1900.

L. cz. T. 2 S/GO i  (4941 1 - 3 )
C. k. Sąd k r a jo w y  Oddział YI. w Kra 

kowie wzywa posiadacza zaginionego Józefowi 
Pawłowskiemu poświadczenia Kasy oszczędno­
ści miasta Krakowa z dnia 14. grudnia 1898 
Nr. 29211 na zastawione papiere wartościowe 
aby takowe w przeciągu 1 roku, 6 tygodni 
i 3 dni, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie lwowskiej ", tern pewniej 
w tut. sądzie okazał, ile że po upływie po 
wyższego terminu, na ponowne żądanie pana 
Józefa Pawłowskiego powołane poświadczenie 
za umorzone uznane zostanie.

Kraków, dnia 20. maja 1900.

L. cz. Firm. 67/00 (4883)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Samborze zawiadamia, iż do rejestru spółek 
zarobkowych i gospodmezych wpisano: „Spółkę 
oszczędności i pożyczek w Feisztynie, stowa­
rzyszenie z nieograniczoną poręką", zawiązane 
na podstawie statutów z dma 24 kwietnia 1900 
do zarządu obrani zostali ks. Józef Watulewicz 
proboszcz w Feisztynie jako przewodniczący, 
Fel.ks Kygiiński gospodarz z Felsztyna jako 
zastępca przewodniczącego, Tomasz Koprowski, 
Aotoni Zielonka z Posady felsztyńskiej, Adam 
Horbowski, Marceli Frydel z Felsztyna i Sta­
nisław Pola z Posady felsztyńskiej jako człon­
kowie, spółkę podpisuje się w ten sposób, iż 
pod pieczęcią finny kładzie podpis przełożony 
zarządu względn e jego zastępca i jeden z człon­
ków zarządu, udział każdego członka spółki 
wynosi co najmniej 10 kor., ogłoszenia winny 
być podpisane przez przełożonego zarządu lub 
jego zastępcę a umieszczane na tabll y przy 
lokalu Kółka rolniczego w Feisztynie ogło­
szenia walnego zebrania winno nadto być po- 
danem do wiadomości członków cyrkularzem.

Sambor, dnia 28 kwietnia IbOO.

L. cz. Firm. 270 00 spół. III 3
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra- 

k wie poleca wpisanie do rejestru dla spółek 
handlowych firmy „Przedsiębiorstwo budowli 
wodnych rządowych „Bracia Kadenowie“ z na­
stępującymi warunkami prawnymi wynikają­
cymi z kontraktu z dnia 1 marca 1900 r.

1. Jawnymi spólaikami są Ludwik Kaden 
przedsiębiorca zamieszkały w Krakowie ul. 
Wielopole Nr. 4, dr. Gustaw Kaden adwokat 
krajowy w Krakowie ul Poselska Nr. 9, dr. 
Józef Kaden właściciel dóbr Babka, zamie­
szkały w Babce.

II. siedzibą spółki jest miasto Kraków,
HI. spółka rozpoczęła z dniem 1 wrze­

śnia 18 d! swą działalność.
IV. Do zastępstwa spółki upoważnieni 

są wszyscyNfipólnioy z tern jednak ogranicze­
niem, źg:spółkę zastępywać mogą zawsze dwaj 
ze spójników alternatywnie.

Firmę podpisywać będą w ten sposób, 
iż którykolwiek dwaj spólnicy pod wypisaną 
firmą lub pod stampilą, firmową „Przedsię­
b io rstw o  budowli wodnych rządowych Brama 
kadenowie podpiszą swoje nazwiska a więc 
dr. Józef Kadeu, dr. Gustaw Kaden albo dr 
Józef Kaden, Ludwik Kaden, albo dr. Gustaw 
Kaden, Ludwik Kaden.

Kraków, dnia 25. maja 1900.

(4956)
L. cz. 14 jjSO/99 6, 251 99 6, 265/99 7.

ILrschowi Izraelowi po raz ostatni w Rop­
czycach zamieszkałemu w sprawach egzeku­
cyjnych firiny: „Tarnowskie młyny parowe 
Schanzera i Maschlera w Tarnowie" toczących 
się przed c. k. sądem powiatowym w Kop- 
czyeach przeciw niemu o 350 zł., 350 zł. i 
262 zł. 90 ct. i 100 zł. mają być doręczone 
uchwały z duia 3. ra irca 1899, 1. cz. E.
2050/99 1 marca 1899 1 czynu. E.

251199 1 i z 4 marca 1899 1. czynn. E.
’ 2o5/99 1 któremi zarządzono wykonanie do 

zwolonyeh uchwałami c. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie z dnia 27 lutego 189 * 1. czynn. 
Cw. 333/99 4, z 27. lutego 1899 1. czynn. 
Gw. B33j99 3 i z 28 lutego l i  9 > 1 czynn. 
Ow. 8?4|99 3 wpisów tabularnych dla po­
wyższych wierzytelności na karcie O. realności 
lwh. 90, 44 i 48 ks. gr. gm. kat. Bopczyce.

Ponieważ niewiadomo gdzie Hirsch Izr.-.el 
obecnie przebywa, ustanawda się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie pana dr. 
Affago adw. w Bopczycach.

Tenże kurator zastępywać będzie Hirscha 
Izraela w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bopczyce, dnia 27. lutego 1900.

L. cz Ow. IV 1332/00 2
Przeciw Karolowi Pokornemu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do niżej wymienionego c. k. sąiu przez 
Abrahama Herscha Ohierera pozew wekslowy 
o 276 koron.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nemu do 3 dni zapłatę lub wniesienie za­
rzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana dr. Wincentego Bałabana adwo­
kata we Lwowie kuratorem, który go zastępywać 
będzie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocńika nie zamianuje.

O. k Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 29. maja 1900.

L cz. C. 152/00 1 (5072)
Przeciw Iwanowi Maślosz po Stefanie 

rolmkowi z Wisłoka, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Bukowsku przez Wasyla Ma 
ślosza po Stefanie, rolniku w Wisłoku, pozew 
o uznanie prawa własności 1/4 części realności 
w Wisłoku.

Na podstawie pozwu wyznaczono sudyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 23. czerwca 
1900 godz. 9 rano do tego sądu biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego Iwana 
Maślosza po S efanie, ustanawia się p. Jana 
Wackermana w Bukowsku kuraioem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie ńa jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oa w sądzie się nią 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 31. maja 19 '0.

L. cz O. I. 74/00 1 (5071)
Prziciw Iwanowi Hodowaniec z Habki- 

witC, którego miejsce pbytu jest nieznane wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w Ba­
ligrodzie przez Iwana Hodowaniec z Dołżycy 
pozew o uznanie i intabulacyę praw własno­
ści wbl. 15 gm. Dołżyea objętej.

Na pddstawie pozwu wyznaczono au-iy- 
encyę na 27. czerwca 1900 godz. 10 rafto.

Celem strzeżenia praw Iwana Hodowa­
niec, ustanawia się p. .Matwija Nykołow w 
Habkoweaeh kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Hodowaniec w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w są-fze się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Baligród, dnia 2 czerwea 1900.

L. cz. O. I. 80/00 1 (5020)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej Iwa­

na Broda wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Krakowcu przez Katarzynę Bro­
da pozew o zniesienie współwłasności lwh. 35 
Gnojnice.

Na po tawie pozwu powodów wyznacza 
się termin na 2. lipca 1900 o godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw nieobjętej ma-y 
30 Iwanie Broda ustanawia się P. Stefana Ha- 
icę w Gnojnicach kuratorem.

Tenże kurator zast pywać będzie masę 
spadkową w rzeczonej sprawie na jej koszt 

niebezpieczeństwo, dopóki masa spadkowa 
po Iwanie Broda objętą nie zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krakowiec, dnia 2. czerwca 1900.

L. cz. A 251/98 P. 95/98 8 (4937 1 - 3 )
Niewiadomych z miejsca pobytu Aritocha 

Prodana, Pańka Prodana, Matronę zam. Smo- 
V.k i Baśkę zam. Pryjmak wzywa się, aby 
w ciągu roku licząc od dnia ogłoszenia edyktu 
oświadczyli się do spadku po śp. Ilku Pro- 
danie, gdyż inaczej postępowanie spadkowe 
przeprowadzone będzie z oświadczonymi 
spadkobiercami i z ustanowionym dla nich 
curatorem adw. dr. Naglerem w Z Krowie. 

C. k. Sąd krajowy, Odd iał IV. 
Zborów, dnia 18. kwietnia 1900.

L. cz. E. 697/00 1 (4960 1 - 3 )
W  sprawie egzekucyjnej Schaje Mehler 

w Śniatynie, przeciw oświadczonym spadk. 
błp. Irego Mehlera o 525 zł. ma być dorę­
czoną uchwala z dnia 19,4 1900 1. cz. E. 
697/00, którą dozwolono na sprzedaż realności 
wbl. 91/1. gm. Śniatyn.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Mojżesz 
Mehler przebywa, ustanawia się w celu strze­

żenia praw, kuratora w osobie adwokata Si- 
monowieza.

Tenże kurator zastępywać będzie Mozesa 
Mehlera i nieobjętą inasę spadkową Mozesa 
Mehlera w rzeczonej sprawie na koszt i nie­
bezpieczeństwo tejże.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 19. kwietnia 1900.

Doniesienia pry w atne.

(46 razy premiowane)
Od 17 do 28 czerwca

Wystawa p r y s k a  1903
po otwarciu.

W s t ę p  1 0  e t .

Kolekcyę starych sztychów z epoki n a­
poleońskiej i innej treści, do nabycia, 
adres: Adniinistra eya G a/ety L wowskiej.

Oesterreichisch-ungarische Bank.

Bei der Mn Sten Jun i li;00 Yorgenom- 
menen Yerlosurg wurden* ausgslo&t:

aa 4 pre., 401/a.jahrigeD P fa rd b m fen  
fl. 384.700 und

an 4 pre , óOjahngen Pfandbriefea 
11 553.800 .-.

Die am 8ten Jun i 1900 gezogenen Pfand- 
briefe werden vom 1 Ottober 1900 an sowchl bei der 
H fpothokar Credit?-Kasse in W .en, ais auch bei 
alleu Bamraustalten ausbezahlt.

Das Numinernverzeiehnis dei am Sten Jun i 
1. J  gezogenen, d iun  der p,us M h e rea  Zie- 
hongen nneh unbehobenen 4 pre. PPndbriefe 
wird von der gtinanutea Kasse und von ailen 
Baukanstalten auf Yerlaugen uneutgeltiieh ans- 
gefolgt.

Die Yerziusung Yerloster Pfandbriefe er- 
ligcht mit dem der betreCenden Yerlosung n -  
naehst foigendes C oupon-T erm ijff d a ir .rh o .u  
giieb der am Steu Juni l. J. ye.tós«S- t  iisnfl- 
briefe am 1 October m )0 .

W ien, s m 10 Juni 1900.

OESTERREICHISCH-UNGARISCHE BANK.

B iliń s k i ,
Gouverneur.

Suess,
Gemralrath-

P ranger,,
Generaisekretar

Przeprowadzenia w  patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu

C w r o  i  J e l l i n e k
s p e d y t o r z y

lM (m  mL Jagiellońska 12
T e l e f o n .  4 0 8 .  26

Budapeszt, A?»ny Janos uicza 8 L  
W iedeń I . ,  BSrsegaisse 3.

Bank austryacko-węgierski.

Przy losowaniu odbytem duia 8 czerwea 
1900 r. wylosowano:

4 pr«. listów zastaw., umarzalnych w 40’/* lat ',eh 
zł. 384.700 i

4 pre listów zastawnych, um arzilnyeh w 50 lkbteh 
zł. 553.800.

Wylosowane dnia 8 ezerwea 1900 r. listy 
zastawne wypłacane będą począwszy od Igo 
października 1900 w hipotecznej kasie kredytowej 
Banku austryaeko-węgiersHego w W iedniu i we 
wszystkich zakładach Banku.

Spis numeróy? listów zastawnych, wycią­
gniętych dnia 8 czerwca b. r., jasoteż listów za­
stawnych niepodniesionyeh jeszcze z poprzednich 
ciągnień 4 pre. listów zastawnych, wydają na żą­
danie wymieniona kasa i wszystkie zakłady Ban­
ku bezpłatnie.

Oprocentowanie wylosowanych listów za­
stawnych U-'; t o  7 uaihUijaaym terminem kupoo^ i
prffito względem listów zastawnych wylosow »»yt‘h 
d. 8 czerwca b. r. z dmem 1 paźazm mika 1900.

Wiedeń, dnia 10 czerwea 1900.

BANK AUSTRYACKO-W ĘGIERSKI.

B iliń sk i,
gubernator.

Suess,
geueraluy radca.

Pranger,
geueraluy sekretarz.

Singer Co. Nahinaschmeu Act. Ges.
Zuiaftimensleiiunig der Activa und Passiva dar C ir if iU s  und F iialien.

Mk. Pf.
A ctien -C ap ita l-C on to ...........................  5,090.000 —
Griindungs-Abs-hreibungs-Conto . . 10,995.486 80 
Absehreibuugs - Oonto fiir Ausstaude 2,339.353 99 
Absehreibungs-Conto fiir Bestiinde und 

Bestandtlieile von Nahmasehmeu . 532.383 04
Diverse C re d ito re s ................................  6,226.110 88
Cautions.-, Provisłons-, Personalsteuer- 

Conto und Unterstutzungsfonds . 2,433.156 91
R e se iw e -C o n to .....................................  153 367 53
Gewinn . . . . Mk. 548.945.56
Saldo ans 1898 . . „ 17.807'84 566.753 39

* . "" 28.266.611 04

Mk. Pf.
Cassa - Oonto .....................................  46.584 58
Wechsel - ,  E ffeeteu-, Vurschus.s- und

HinterJegungs - C o n t o .....................  1,531 813 10
W a a re n - , Garn- uud P ab rica tio n s-

C o u to .....................................................  6,981.187 24
Ausstiincte .  ..................................... 19,707.026 12

28,266.611 04 
H-uiburg, den 31. Dosember 1899.

Singer Co. Nalitiiasohiiieii Aet. Ges.
G. N e l  d l i  n g a r .  Wm.  S O h u r c h

Naebgeselien u.id mit den Bueheru iibereinstimmend befunden:
H a m b u r g ,  den 23. A pnl 1900.

D e r  b e e i d i g t e B ii c li e r  r  e v i s o r : Riohtig befunden :
(L. S.) P. B u s s e, L. II e 1 d t, Revisor

Ric litig befunden:
D e r  A u f s i e h t s r a t h ,

Wilh. R u m p .  Iliei). G i o s c h e u .

Activa, Bilanz der ZweigiiicdetSćSsunpn in Oesterrfeich pre 1899 Passi™.

Cassa Conto 
Hinterlegungs- und Yorsebuss-Conto
Waaren 

Co a to . 
Ausstiinde

Garn-  und Pabrica tions-

fl. kr.
2.317 U

. -2=.87!) 87

70!).308 20 
1.3-.4.204. 20

fl. kr.
186.000 —Aefien - Capital - Oor o .....................

Capital-Coiito der Centralo Hamburg aus 
i  nu (li iiuduugs Abselireibungs Oonto 

Capital-Oonto der Centrale Hamburg aus 
dem Abs.-hreib.ings-Oonto fiir Austiin-
de pro 1895 .....................................

Abseh „ibungs-Conto fiir Ausstiinde . 
Abselireibungs-Conto firr Bestiinde von 

Niihmasebiueii und Niibmisehinean-
t h e i l e n ................................................

Provisions-, Płrsonalstauer- und Con-
to c o r re n t-C o n to ................................  3'*2 731 11

G e w in n .....................................................  130.805 t>5
2,068.708 88

923.649 20

24.000 — 
93.145 03

33 377 69

2,058.708 88 
W i e n ,  den 31. Deeember 1899.

Singer Ć». Nahmascliiuen Aet. Ges.
Genehmigt vom V orstn id : .Die R eprasentanz fiir Oesterreich :

Singer Co. Niihuiasehinen Act. Ges. W G r u m b a c h .
G. N e i u d 1 i n g e r. Wm. S. C h u r e h

Naebgeselien und mit den Biiehern iibereinstimmend befunden : 
Hamburg, ien 23. April 1900.

Gepriift nnd gencluuigt, der AiitTaieblsrath : D e r  b e e i d e t e B i i c h e r r e v i s o r ;
W7Uh. R u m p .  Llich./jl i e s t h e n .  (L. S.) F.  B ii u s e.

R ichtig befunden : 
L. H e 1 d t, Revisor.
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mm RAMPEL

L ów , u l. G ródecka 1. 3.

fijjrrti umMw MMtoiycl
R eprezentacja Austr. Tow. ake fabryki Port- 
land-cementu w Szczakowej. Tow, akc. fabryki 
wapna hydranl. dla.ńhsad w Kaltenleutgeben.

Skład rur betonowych i posadzek cemen­
towych własnego wyrobu, oraz portland-ee- 
meutu, wr-pna hydraulicznego, wapna skali­
stego,, gipsu, cegieł i }yt ogniotrwałych, 
asfaltowej papy dachowej, asfaltowych płyt 
izolacyjnych, posadzek i rur szteingutowych 
dla kloakow. kanałów, wod-rciąJjfów, dachów k, 
łupku, nasad, płyt kominowych, pieców kaflo­
wych i trzciny sutkowej, oraz wszelkich ma- 
teryałow budowlanych, ręcząc za ich dobroć.

Przedsiębiorstwo robót betonowych, 
układanie posadzek i krycia docliów da­
chówką, lupkięiu, papa ogniotrw ałą i  ce­
mentem drzewnym (H okeem ent) po cenach 
umiarkowanych,

Orelefoaa. 3^*- 4 e O.
«aâ :;s33a5®s»«HBi«syE3H®s!B»5!aaasEaei®®aas!Ea®ra'isBis

W ,V 1711 (ITT •H f : 3  fs  i  Q  Sili n  n  fi n

iiib  ifia ilu l]
i ' i ’. (li  isiiLiLiil i L Aj>l - k a r z y  w  P o r y ż u  

P s z y r z ą d z o n e  w y ł ą c z n i c  z liści 
ą p e r u w i a ń s k i e j  r o ś l i n y  M o t ic o , 

e zpryć oik af i i c  !o z ad ł uży ł o  ?hbie  
ijisl w  p r z e c i ą g u  l a t  k i l k o  r .a no ws z e
■  \ v‘ h n r d z

% nlASiiil czasie naju;u.,rcrży\v?Zi:t:fl 
. r z c i o c z t f i .  _ , p f
jVv p ; :ryżu/8 ,i il .  '  ouciioe.i  wgkiwnyr.h ap!ckueh.(i.,|

Dosiad można we Lwowie w aptekach p p .: Mikola- 
gcha, Wewiórskiego, Ruekera, Śldepińskiego, Beisera 

i i Ehrbara.

W ą? d o w n  po awizerze kolejowym z 2 dziećmi 
prosi o wsparcie, Zamartsynów 174.

T a k ź ©  
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen.
Naj-teńszs źródło zakupna

wsafdleeh możliwych gatunków dywa­
nów, firp.nek, portyer, chodników, kap,

ko(Bw. kołder i pa konie

Speeyalny oddział dla prawdzi­
wych perskich i oryentalnych dywa­
nów i pefcyer. Wysortowane dywany 
i porfcyery, tudzież wiele resztek cho­
dników po bajecznie niskich cenach. 
Ilustrowane cenniki gra.is i  franco. 
W sellkie listy i zapytania adresować 
iuślft&y *
Ifr® Narządu W i-tdeii sk ieg*
m a g a js y a r a  „ A u  Ł o w y r e 44 we
Lwowie, ulica Bykstuska 1. 6, albo we 

F il i i : Przemyśl, ul. Mickiewicza 1. 4.

l ? r » »

Be%on w iosen n y  i  le tn i 1900.
■daiwe berneńskie matepye

odckiek długości m e tró w  
3-10 na kompletne ubranie 
męskie (surdut, spodnie i ka­
mizelka) k o s z t u j e  t y l k o

prawdziwej 
w ełn y  owczej.

zł. 2 75, 3-70, 4 80 z dobrej 
zł. 6-— i 6 90 z lepszej

( zł. 7'75 z bardzo dobrej
zł. 8'65 ze znakomitej
zł. .10 z najlepszej

1 odcinek na czarne ubranie salonowe zł. 10' — , jako też matorye na zarzutki, lodeny
dla tu-ystów, najlepsze kamgamy i t. d — rozsyła po cenach fabrycznych znany

a uczciwości skład fabryczny sukna

SiegeH rnhof w Hernie.
Próbki bezpłatnie i opłacone. Dostarcza się wiernie wCillug próbek pod gw arancją. Korzyści osób 

! Prywatnych, sprowadzających mateiye wprost z powyższej firmy, z miejsca fabrycznego są ogromne.
iaawm&^m&Kr!a;ns?.n<a»«łswewiamnso8aw&: i flwMi.iia.yBSł trtrsfeWa mmmmmmmmmamm

1. 3ETEB i SPÓŁKA
Lwów ul. Karola Ludwika L 1 

M A G A Z Y N
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci.; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.
Gotowe kompletne wyprawy ślubne.

''m m s m m m m m ? '
: ż *.V ’• - • Ovć; -a* V -• > - . r V  ‘-.;' • '• yr} j . A '.-V\ A-N;„x: ' ; rf. , "f i■ .:

lwowska Filia
M i  e l i c y j s h i o  W  M i n  i  przemysłu

ul. J a g i e l l o ń s k a  1. 3.
(dawny lokal Banku kredytowogo) 

zawiadamia P. T. posiadaczy książeczek wkładkowych i asygnat kasowych 
Galie. Banku kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty z zachowaniem

zastrzeżonego wypowiedzenia 
ilV zamian za książeczki wkładkowe Galie. Banku kredytowego wyda­

wane będą na żadame, bez żad n e j p rz e rw y  w o p ro c en to w an iu  
4 y2% ‘książeczki w kładkow e Lwowskiej FUJ* Bonku galie. 

di a handlu i przemysłu.
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim po złożeniu, 

a kończy się z dniem powszednim, pop-oed/.sjącym zwrot takowych.
zakres di&Unia Lwowskiej F ili i  Banku Galie, dla handlu

i p rz e m y s łu  wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a zatem : wymiana 
papierów, walut i kuponów, eskont weksli, przyjmowanie na rachunek eze- 
kowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na rachunek bieżący 
za odPowip.dniem zabezpieczeniem, wreszcie przyjmowanie funduszu na wyżej 
wspomniane książeczki oszczędnościowe.

O D D Z I A Ł  Z A S T A W N I C Z Y
ud .^W0WKkiej F ili i  Banku Galicyjskiego dla handlu i  przem ysłu

ziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, 
złoto i srebro (parter w podwórzu).

GRANDE-grime
O .F I.E S T IN S

50°/o lansza
od rodzim ej.

w chorobach nerek’ 
cierpię o i:icb dróg mo­

czowych, w dnie i cukrzycy.
n  "  w kolkach wą-

, trobnyeh i ka­
mykach żółciowych, w zastojach 
w zakresie organów jamy brzusznej

Sporządzana pod kontrolą kom isyi przem ysłowej Tow. lekarskiego*
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych pod firma:

K  R Ż Ą C Y  i  C H M F jI S K I E G O  w  K r a k o w i e .
Do nabycia w aptekach i drogueryaeh.

Skład dla L w ow a: apteka J. W ewiórskiego, 831

« P Y
w S K e lk io .li  r o d / . a i  dla eelów domo­
wych i  publicznych, fabryk, gospodarstw , 

budowli i przem ysłu.

A G I
najnowszej, ulepszanej konstrukcy!. 

W agi decim alne, eentesim alue i 
mostowe

z drzewa i żelaza dla przemysłu, fa­
bryk, gospodarstw i innych eelów.

Wm osobowe, wagi io użyta domowego i ila bydła.
Najlepsze węży z gumy i

W s z e lk ie g o  r o d z a ju  ru ry .
Towarzystwo komandytowe dla fabrykacji pomp i maszyn

W  C i  Ł \  I WlPh L’ waimscbgasse U.
•  W i A I f t  W . E i l u  iî 9  | fi luli u  Schwarzenbergstrasse 6,

Dostać można we wszystkich handlach maszyn i żelaza, interesach instalacyjnych wodociągów 
przedsiębiorstwach budowy studni i t. d. — Proszę żądać wyraźnie

Katalogi 
bezpłatnie 
i franco.

Katalogi 
bezpłatnie 
i franco.

G a rven su  p om p y , w z g lę d n ie  G a ry e n sa  w a g i.

lardzo praktyczny w podróży. — Niezhądny po krótkiem użyciu.
Badany przez kom isyę sanitarną.

(Attest, Wiedeń, 3. lipca 1887.)
i

t uznany za najlepzsy
ś r o d e k  d o  C z y s z c z o n ia  z ę to d w

| usuwa po krótkiem użyciu gruntownie tworzące się bezustannie w ogromnej ilości 
j w ustach, na dziąsłach i na zębach szkodliwe grzyby (kamień i t .  d ), wzmacnia 
| dziąsła i zęby. dopomaga aż do naj późniejszego wieku do dobrego trawienia jj, 
i i utrzymuje zdrowie.

II: Zwyczajna f a ł a t  Zgromaftzsnie
Akcyonaryuszów galic.aks.Towarzystwa dla przedsiębiorstw 

elektrycznych, wodociągów i kanalizacyi
odbędzie eĄ

we wtorek, dnia 3. lipea 1900 o godz. 4 po poJudciii
w gmachu Banku hipotecznego we Lwowie przy placu Halickim  1. 15.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Sprawozdanie Eady zawiadowczej o czynnościach Towarzystwa i p o d ­

łożenie zamknięcia rachunków za rok 189G/1900.
2) Sprawozdanie rewidentów rachunkowych i uchwała nad wnioskiem  

tychże.
3) Uchwalenie dywidendy za ubiegły rok 1899 /1900 .
4) Oznaczenie wysokości kwoty całej remuneracyi dla Dyrekcyi (§■ 19 stat.)
5) Wybór 2 członków Rady zawiadowczej (§. 12. stat.)
6) Oznaczenie wartości zuaków obecności dła członków Rady zan iado- 

wczej (§. 18. stat.)
7) W ybór 2 rewidentów rachunkowych na rok x900/1901 v.§- §2. stat.)

mu,
najpóźniej   — -------  . . .

wie, gdzie otrzymają karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na rzeczone Walne
Zgromadzenie.

We Lwowie, dnia 16. czerwca 1900.
Prezes liady zawiadowczej :

Tełiorziiieki.(Przedruk nie będzie płaeony).

ZAPROSZENIE.

XXVI. Walne Zgromadzenie
członków Banku zaliczkowego „Nadzieja* w Delatynie Stow arzyszenia zareje­
strowanego z nieograniczoną po ręką odbędzie się dnia 24. < zerwca 1900 

o godzinie 4 po południu w lokalu  bankowym.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków  za czas od 1. sty­
cznia do 81. grudnia  1899.

2) Wniosek Rady zawiadowczej na udzielenie. Dyrekcyi absolutoryum 
z czynności za rok 1899.

3) W ybór nowej Dyrekcyi.
4 ' Wybór dwóch członkow Rady nadzorczej w miejsce wylosowanych 

1 (§ 21. stat.)
5) Wnioski członków.

Z Rady nadzorczej Banku zaliczkowego „Nadzieja44.
Delatyn, dnia 14. czerwca 1900.

O b e r t y ń s l c i  m. p. R i b e r  m. p.
prezes. sekretarz.

07033111
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g BW P ierw sza  c. k . austr.-w eg. w yłącznie nprz.

F a b ry k a  f a r b  f a s a d o w y c h
H CARL KR0NS1 ESNER. Wien, III., flaS>tstr*se ISO <™d£yCARL KRONSTEINER, Wien, III., flanptstrasse ISO

Wyszczególniona złotymi medalami. "3SH

Dostawca arcyksiążęcym i książęcym zarządom dóbr, c. k. zarządom wojsko­
wym, kolejowym, Towarzystwom przemysłowym, górniczym i hutom, Towa­
rzystwom budowlanym i budowniczym, jakoteż właścicielom fabryk i kamienic. 
Te farby fasadowe, rozpuszczające się w wapnie, mogą być dos'arczone w su­
chym stanie w proszku i w 40 rozmaitych wzorach od 16 < t. za kilo i wyżej, 
i równają się co do czystości,i koloru farby, zupełnie lakierowi olejowemu.

Karta z próbkami i sposób użycia bezpłatnie.

francuski papier 
c y g : a r e t o w 7  W Ł £ !  G R I F F O M pp Wszędzie

cJo

Powietrze lasów iglastych w  pokoju 
otrzyumje się przez rozpylanie

Prócz przyjemnego zapach'>, posiada 
nieoszacowane w łasności hygieniezne. 

» - j i  Oczyszcza i odświeża powietrze mie-
K a d z i d l a  S 0 S I 1 0 TV 'C J J O .sz k a ń  w  wysokim Stopniu, Flakon 60

®  ct., rozpylacze od 24 ct. do 8 zl.

i m  i
M ickiew icza 18

od 6-tej zrana do 10-tej wieczór
W łaściciel CHARLES L0I3SET.

Kawka jazdy d*a pań i panów.
W ypożyczalnia wierzchowców

(godzina dla panów 1 zł., dla pań 1 zł. 50 et.) 
K urs przygotowawczy jazdy konuej dla Pp. 
jednorocznych ochotników, wstępujących w je­

sieni do kawaleryi.
T resu ra  wierzchowców i koni pojazdowych, 

jakoteż korektura zepsutych koni. 
Zawsze znakomicie objeżdżone wierzchowce 

do sprzedaży.

P r ó b n e  c | ł o Q Z ? n i a
od wyrazu petitem 11ji  centa, tłustym 

p e ti te m  3 c e n ty .

P o m i m o ,  że wełna i rozhar podro-
  żałj o 30 pro., sprzedaje k o ł d r y  i
i L o i e r a c e ,  jak  długo zapas starczy, do dawnych 
niskich cenach. Skł id i pracownia kołder i mate­
raców JO ZEFA  SCHUSTERA, Lwów, ul. K operni­
ka 1. 5. Cenniki gratis.

W d o w a  przystojna poszukuje znajomości 
w eelu matrymonialnym. E tw ira, poste re­

stante Lwów.

, najlepsze gatunki o 
smaku czystym  i aro­

m atycznym  po ct. 90. 96, zł. 1, 
zł. 1 .04  i 1.08 za pół kil- g r.

poleca 1009
hłsndel herbaty f kawy

Edmunda Riedla, Lwów, 

Teatralna 10, II. piątro,
Od 1 czerwca jest do wynajęcia 
pokój z przedpokojem zdatny na 

kancelaryę ]ub biuro

K ft TA7" A wprost z Mam-
•U -  VV X . L b u s g a  4s/4 ki/b: gwa­
rantowany najlepszy towar, wolny od 

porta, za zaliczką, lub poprzedn. nadesłaniem. 
A fry k , M occa, perłowy bób . . kr. 7.70
San tos, nadzwyczaj delikatna . . „ 7.70
S a lvad o r f f , zit-lona moena . . „ 8 70
Ceylon. nieinesko-zielona, b. delikatna „ 11 8f< 
Z ło ta  Java,"żółkowata . . . „ 11.20
K aw a perłowi nadzw. delikatna . „ 10*80
A rab . Mocca ff, aromatyczna . „ 13.20

Cennik i taryfa cłowa bezpłatnie

Ettli/iger &Cie, Hamburg.

m
ło d w  o s o b a  poszukuje szycie f Ł pryw ato,m  

domu. Rynek 29, II I  piętro, drzwi 7.

M a s z y n y  d o  s z y c i a  poprawne Singera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej jire- 

gulo\.'une. Nożne od 27 do 65 zł. Ręcznie od 2i> do 
43 zł. Gotówką 10 pro. taniej. Nauki szycia udzie­
la bezpłatnie. "W arstat mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiar kowanych, 
u S . W a i c n « r a ,  ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

D r. A ut. R o ick i
(BERGER)

s p e c y a l i s t a  d!a chorób skórnych i wenerycznych 
c h o r ó b  k o b i e c y c h  i  p ę c h e r z o w y c h ,  le­
czy najnowszą metodą i duświadczo ą, długoletnią. 
Także na wzór Lindewisen i parą. O r d y n u j e  jd 
godz. 9—11 rano w południe od godz. 4—6. N a żą­
danie mogą być le l i  wysłane z apteki w sposób 

dyskretny. — Poradnik pocztą 1 złr. 20 ct.
U l i c a  Z i m o r o w l c z a  1. 5 ,  L w ó w .

A d r e s y
wszystkich zawodów i krajów celem rozsyłania 
ofert dla zawiązania stosunków w interesach 
z gwaraneya porta w m iędzynarodow em  b iurze  
adresów  Robcnzw eiga i Synów , W iedeń I. Biic- 
kerstrasse 3, Telefon interurb. Prospekty fr

Międzynarodowy zakład handlowy dla 
nauki języków w Wurzburgu, Bawarya.

Dyrektor W. Adam,
Pierwszorzędny zakład dla młodych mężczyzn 
z zagranicy, którzy mają zamiar przygotować 

się do stanu kupieckiego.
Prospekta bezpłatnie.

Jt&dtnehs

Technikum Limbacĥ
Maschmenbau. Elektrotechnik. 

Hoch- md Tiefban.
S t a a t l i c h e  Anfałchi.

I Progr.kwtoalw. |

¥ 5  cn t.
pół kilograma znakomitej
lc a. wy

poleca
Fryderyk Sehubuth i Ska

w e Lwowie, Rynek ł. 45.
Handel założony w roku 1789.

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją I w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

Jako moja specjalność od 
lat 88 polecam znakomita 
wyręby nożownicze z fa­
bryki angielskiej Leo. Hi- 
des z Son. BFnckelsa w  So- 
lmgen francuskie i styryj­
skie: Noże sto łow e i de­
serowe. Kucltenne elasty­
czne do ciast i m ięsiw  i 

zwykłe.
Scyzoryki. Nożyczki, Brzytwy  
angielskie - d zł. 2 do 3, Hen- 
ckelsa i Arbenza. Maszynhi 
do strzyżenia włosów, Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

A ]ilo n i H ils k i
łia n d e l żela,zin.3r 

Lwów, plac M ąryacki 1. 9 .
Cenniki na. żyuzenie.

Do P. T. Właścicieli
j i o i i i  !

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka i t. p. znajduje 

F U —  się w  składzie
dyw anów  

Lxuvra“
Lwowie, 

ul. S ykstuska  6.

« '   -L .. . : -—  U y Y

w e ‘

f T ;  A ; / . "  j ' F ili.i P rzem yśl.
ul. Mickiewicza 4

U lgi w spłatach wedle umowy
O p i n  i ki g r a t is  i fran k u .

T  ^  W  X  O
i pod gwaraneya za doborowy towar poleca Szan. P. T. Publiom ości

Spółka stolarz? lwowskich.
p la c  B e r n a r d y ń s k i  1. ?7, 

s w ó j  o d  z o ł s n  1 3 5 4 =  i s t j d i e j ą , c 3rs k ł a d  mmleHiJLA
wszelkiego rodzaju 

Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskomni ej szych do

najwykwintniejszych.
M e b l e  g*ięte i ż e l a z n e

po cenach fabrycznych.

Kubm, Brich i Korzeniowski

t-c j. J  |.. l.

w e  i<e,
Fabryka parowa pieców kaflowych,

odznaczona zaszczytnie na wystawach.
Kantor i wystawa u l  Łukasińskiego 1. 6

(plae Castuun)
W łasne wyroby ogniotrwałe szamotowe 

piece, k o m in k i, k u ch n ie  i  wamuy

napraw y. — / . »  t ę p a
r z a m o t o w y e h na posadzki, ohonniki i nodwórza. — Łaska jfe. zaiaówlftni*, laiejaoowo i z pro- 

wiucyi uskutecznia się uajsfanraJUcj wzorowo i trwale po oenaob najtańszych.

i R Z l S P I S O W E  dla
Ntrażuikóty IcśmyePi. 
potow ych

i t p.

£Ą ri  V)ję\au"-

R E W O L W E R Y ,
pojedynki, dubeltówki, 

kordelasy, trąby i gwizdawki
poleca PTELECKI magazyn broni Łw^w.

2m a j z a a - a f e o i f lE Ł s z e ,  u z n a j i e  z a  n a j l e p s z o
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P ł n g i  stalowe
1-, 2-, 3- i  4-nżtowe,

S r o n y
łąkow e, mchowe, przekątne i  

rzędowe,

Zawijane i głaakie, stafo- 
wo-Siiaszane walce polne,

M aszyn y do siania  
„ A g r i c o l f t ” ,

Maszyny do koszenia
t ra w y , koniczyny i zboża,

Ctrahic do żniw a I siana, ol»ra 
calnia  sian a,

Patentowane aparaty i  prażenia 
owoców i warzywa,

Prasy do wina i owoców
ja k o te ż  do w szelk ich  innych ce lów .

Młyny do owoców i winogron, 
Maszyny ścinania winogron,

i'sk ' Satuo dzielne i m  
patentow ane sik aw k i niszczące  
pęczyny, omncliy i w szy krw iste  

„ S y p h o n i a “ , 
Przenośne piece kotłow e oszczędne, 

P a row a ln ie  paszy,

M aszyny do m łócenia
ze składem  patentowanych w ałków  i pierścieniam i 

sm arowauemi do ruchu ręcznego

Windy
do zaprzęgania 1 do 6 zw ierząt pociągowych,

Najnowsze młynv czyszcząca zboże, 
Triery, śeinaczc kukurudzy, 
S ieczkow e ścinacze paszy,
M iyn y do shupionego zhoia, 

ścinscze rzepy,

Prasy do siana i słomy
ręczne i  pociągow e,

jakoteż wszelkie inne

maszyny rolnicze
fabrykują i dostarczają w n a jn o w s z e j  k o n s t r u k a y i

P H . M A 1 F A R T H  * t  C o .
c. k . uprzyw. fabryki ma s z y i rolniczych, specyaina fabryka pras do w inogron i maszyn

do przerabiania owoców.
Zfflozoua 1872. _ \7fxeii I I ,  T aborstrasse Nr. 7 1 .  750 rnbotuików.

Nagrodzona więcej jak 400 medalami złotymi srebrnymi i br nzowymi. — Dokładne katalogi i
liczne pi-ma z uznaniami bezpłatnie.

Poszukuje się zastępców i odsprzedających.

n a b y c i a
J a n  I b n a c o w i c z

Sklepy w łasne w e Lwowie, Krakowie, Przem yślu, Czeruiowcacli, 
oraz w e wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach

i zakładach fry z y jsk ich .

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, Telefon nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


